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Uroczysty protcs Kongresu
przeciw krzywdzie żydostwa niemieckiego

( : )  Praga. 25. 8 - Ż \ T . Na w czorajszem  nocnem  
posiedzeniu Kongres przyją ł w  spraw ie prześlą 
dowanla Ż yd ów  w  Niemczech następującą rezo 
łucie:

XVIII. Kongres sjonistyczny uważa za sw ój o - 
bowiązek w pierwszem obwieszczeniu sw ej w oli 
podnieść sw ó j glos, celem  w yrażenia najgłęb­
szego  oburzenia z  powodu wykucia % praw i  po 
zbawienia czci Ż y d ów  niemieckich. O oecne 
Niemcy obrabow ały pół miliona Ż ydów  z  ich 
najelenientamiojszych praw. Został ustawowo 
.usankcjonowany system przesądów  rasowych, 
który uwłacza godności 1 honorowi narodu ż y ­
dowskiego i grozi zniszczeniem podstaw jego by  
tu. ---------- ;

Kongres Sjonistyczny pomny zasady wolności 
'i równości wszystkich narodów, ras 1 wyznań, 
światopoglądów jednostek, stwierdzając, żpi po 
stulaty ludzkiej sprawiedliwości są podwaliną 
[ruchu sjońskiego, ożywiony uczuciom dumy ja- 
!ko uosobienie narodowego ruchu odrodzeniowe- 
Igo, wolny od wszelkich uc^uć wrogości wzgłę- 
Idcm narodu niemieckiego. lecz równocześnie 
'przeniknięty obowiązkiem czuwania nad nienaru 
szalnością praw nsrodu żydowskiego na całym 
świecle —  podnosi głos uroczystego protestu 
przeciwko niesłychanej krzywdzie, jaka jest wy 
Irządzana Żydom niemieckim przeciwko systemo­
wi politycznego, prawnopaństwowego, gospodar 
czegb i społecznego wydziedziczenia oraz prze­
ciwka dyiamacji Żydów niemieckich; jakoteż 
przeciwko zakłócaniu religijnych form żyda, np. 
w  postaci zakazu uboju rytualnego.

Wszelklerai środkami, w jakie władza państwo 
|Wa jest w yposażona, dokonywane w ydziedzi­
czenie Żydów  —  rzecz nie d o  pojęcia w 20 w ie 

tjku —  słanowl straszliwy objaw w wielowieko­
w ych  dziejach kwestji żydowskiej, objaw  przewl 
dziany przez w ielkiego tw órcę sjonizmu dra 
Teodora Herzla, który ruch sjońskl nakreślił ja 
ko cel i rozwiązanie tej kwestji.

W  przekonaniu, że sjonistyczne rozwiązanie 
kwestji żydow skiej jest jedynie słuszne ł nie da 
się zastąpić orzez równość praw  życiow ych  w  
poszczególnych krajach, Kongres S jonistyczny 
uważa za  sw ój obowiązek ośw iadczyć u roczy ­
ście w obliczu ca łego świata, że Żydzi nie za­
znają spokoiu, dopóki nie położy się kresu w y ­
dziedziczeniu i dyfum acji Ż ydów  w  Niem czech.

Niezależnie od  tego, że żydostw o niemieckie 
tw orzące jedjn z  najbardziej w artościow ych od 
łam ów żydostw a zagrożone jest zniszczeniem. 
Kongres uważa, że ten system  stanowi groźbę 
dla wszystkicn innych skupień żydow skich  i tra 
ktuje jako obow iązek naturalny, podyktowany 
instynktem sam i.zachowaw czym , prowadzenie 
walki przeciwko tem u wydziedziczaniu w prze 
konaniu, że  walka ta winna być toczona w ze ­
spoleniu wszystkich sił narodu.

Obok uroczystego protestu Kongres Sjońskl 
uważa za konieczne

WYSUNIĘCIE NASTĘPUJĄCYCH ŻADAN:
a) Kongres uważa za obowiązek całej cywi­

lizowanej ludzkości, a zwłaszcza Ligi Narodów, 
nieść pomoc Żydom w walce o przywrócenie 
praw Żydów niemieckich. Kongres Sjońskl o- 
czekuje, że rządy podejmą wszelkie środki, ce­
lem przyczynienia się do złagodzenia losu Ży­
dów niemieckich S umożliwią ich imigrację oraz 
zdobycie środków egzystencji w innych kra­
jach. —

b) Jest obowiązkiem władzy mandatowej o- 
tworzyć wrota Palestyny oraz udostępnić i uła­
twić osiedlenie się Żydów niemieckich w lamach 
sledz'by narodowej, stanowiącej główny treść 
mandatu palestyńskiego, aby w jakttajszybszym 
tempie zdobyta *ostała niewzruszona podstawa 
dla narodu żydowskiego.

c) Kongres Sjońskl apeluje do świata ora? ao  
wszystkich państw, które się solidaryzowały 
z mandaiem palestyńskim, w szczególności zaś 
<łu Ligi Narodów, której obowiązkiem jest stać 
na straży mandatu, o udzielenie czynnej pomo­
cy i w pierwszym rzędzie o finansowe współp ra- 
cowanie i współdziałanie z  wysiłkiem, zmierza 
jącym do przesiedlenia jaknajw tększej liczby 
Żydów niemieckich do Palestyny.

W  obliczu katastrofy, która dotknęła Żydów 
w Niemczech, XVIII Kongres Sjońskl uważa za 
sw ój obowiązek zwrócenie się z apelem i wezwa 
niem —

DO CAŁEGO NARODU ŻYDOWSKIEGO. 
Nigdy jeszcze w dziejach sionizmu wie ujawni­
ła się tak dobitnie racja bytu sjonizmu, i nigdy

jeszcze z  taa tragiczną ja k o śc ią  nie zamanife­
stowała się słuszność analizy sytuacji żydow ­
skiej. W ydarzenia w  Niemczech dowiodły zała­
mania się iluzji, wedle której sam o tylko obyw a 
telstwo, em ancypacja i asymilatorstwo m iałyby 
starczyć rozwiązanie kwestji żydowskiej. 
W ysiłki w  tym  kierunku okazały się płonnem! 
i dowiodły zasady wspólności losu narodu ży d o  
wgjfiego w e wszystkich jego odłam ach. Katastro 
fa niemieckiego żydostwa dowiodła, że

SjONIZirt STANOWI JEDYNE R 0 2 W IA -  
ZANIE KWESTJI ŻYDOWSKIEJ.

Ideą! sjoński jest jedynem zródjftn  wewnętrznej 
siły , zdolnej do stawienia oporu zamachom n* 
honor żydow ski 1 pokusom w ydziedziczenia e- 
gzystencji żydowskiej. Żaden inny kraj na św ię­
cie z  wyjątkiem P alestyny nie m oże w najmniej 
s7ym  bodaj stopniu b y ć  ostoją 1 rękojm ią n o żn o  
ścl bytu dziesiątek tys ięcy  Ż ydów  ołctm lo 
okich. Jedynym promieniem światła w tragedii 
Ż yd ów  niemieckich jest Palestyna- WoliwC tego 
Kongres Sjoński w zyw a naród żydow ski, a oy  
ponad wszystkie stronnictwa I różnice partyjne 
pośw ięcił wszystkie swe środki, zdolności, ca łą  
swą energję służbie ną rzecz  realizacji idealtt 
sjońskiego. Jaknąjrychiejsza odbudowa siedziby 
narodov’eJ jest nltodzow nem  zadaniem naszego 
pokolenia. W r*z  z  protestem przeciw ko krzyw­
dzie wobec Żydów  nlesjiiecklch Kongres Sjońskl 
składa uroęzyste ślubowania , i± nie zazna spo 
koju, aż krzywda ta nie będzie naprawiona J że 
w  zdecydow anem  zbudowaniu żydow skiej sifr 
dziby narodowej znajdzie nsódobitiiiejszy do­
w ód  solidarności z  Żydam i w  N lem czetb.

Przebieg gotowanie nad wnioskami 
w sprawie Zydtiw niemieckich

:) Praga. 25- 8- ŻAT. Na wczorajszem  noc­
nem posiedzeniu odbyło się głosow anie nad 
wnioskiem rewizjonistów w  sprawie debaty na 
jjenum sytuacją Ż yd ów  w  Niemczech. 
W iększością 73 przeciw ko 4'd głosem  wniosek 
ien odrzucono- P rzeciw ko wnioskowi głosow ała 
częściow o lęw ica i ogólni sjoniści, za  wnioskiem 
rewizjoniści. Mi^rachi i część lew icy  w strzym a 
ła sję od głosowania- Kongres przysrtąpił nastę­
pnie do przegłosew am a TezoIucJf. przyjętej prZez 
w iększość Rezolucja została uchwalona 265 glo 
sami. Rewizjoniści w&trzy ma|i się od głosowa­
nia. po uchwaleniu rezolucji Usyszkin w ygłosił 
referat o  działalności ZEN'

R ezolucja mniejszości rewizjonistycznej W 
sprawie kwestji niemieckiej, która nie b y ła  pod­
dana pod głosowanie, zawiera m. In. alM do śwja 
•ta żydowskiego o  kontynuowanie wszelkiem ! 
środkami walki obronnej. Kongres wjta bojko* 
dzisiejszych Niemiec, jako najskuteczniejszą 
broń w w alce o  przyw rócenie równo uprawn e- 
nia Żydów  niemieakich. Kongres nie może się 
liczyć wyłącznie ze skutkami walki dla Ż ydów  
niemieckich i trmsi wziąć pod uwagę los całeg® 
narodu Druga cześć rezolucji zawierała znan* 
tezy rewizjonistów odoośnic do sjonizmu- O dr-b  
ną rezolucję, któ-p -ów nież nie była poddana 
pod  g łosow anie, «gio*iła grupa OrosamaiM*,
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Tragedia wybujałości...
W łodzimierz ŻaboLyński należił niewątpliwie 

0-1 pierwszej chwili swego wstąpienia w szeregi 
organizacji sjonistycznej do jej najwyższych a- 
sów. Nic w  tem dziwnego. Toć to istotnie osobi­
stość o ogromnej dynamice. Jest on bogato azdel 
n on y  szczególnie w  tych d zis iiia ien  t»lentu, 
które największe znaczenie mają właśnie we wiel­
kich ruchach masowych, gdzie lależy nietylko 
ściągać tłumy, ale je także aU zynać stale — że 
tak powiem: — w  odpowiedniej temperaturze, 
bardzo blisko punktu wrzenia. Żabotymki dzier­
ży pióro po mistrzowsku w Kilku językach, a tak 
samo włada słowem jako mówca płomienny i po­
rywający. Nawet w artystycznej twórczości nie­
raz już próbował sił, nie bezskutecziie, a przy- 
tfcm u;a w  sobie wprost żywiołow ą aktywność, 
która go czyni w  każdym zespole siła motorową 
pędzącą ciągle i porywającą naprzód. Tednem sło 
wem, —  indywidualność niezwykła, silna, jakby 
dla przodowania stworzona.

Organizacja sjonislyczna to poznała i uznała 
odrazu i była zawsze gotowa, wysunąć go io  
samych najpierwszych szeregów. Miał on copraw 
da nieraz pomysły, których bezkrytycznie przyj- 
mewać niebyli* możliwe, ale prze ważnie i w tych 
wypadkach jakoś dochodziło się do zgody. W jednym 
wypadku, kiedy z początku miał przeciw sobie 
niemal całą organizację, on zwyciężył, i pokazało 
się, że jego mysi była dobra. Myślę w ły.m z.wią- 
zku o legjonie żydowskim, story stworzył pod­
czas wojny światowej i wstawił go do armji angiel­
skiej, działającej na froncie ureckim. Ta impreza 
mu się dobrze udała, chociaż wszystko z początku 
przemawiało przeciw niej

Fo ukończeniu wojny osiadł larazie w Palesty­
nie i zorganizował podczas pierwszych arabskich 
rozruchów samoobronę żydowską, któua także oka 
Cula się znakomitem narzędziem w jego ręku. Za- 
r.ądzony na piętnaście lat więzienia i ułaskawio 
r.y niebawem, przybył do Europy i odrazu został 
▼'cielony do najwyższej sjo<ns'ycznej nagislralu- 
ry, do egzekutywy w Londynie. Jakiś czas współ 
pracował dobrze i karnie, ale niedługo. Wnet się 
e 1 azała wybujałość jego temperamentu i cała nie­
sforność jego charakteru — ja ioś  wyskoczył z 
szeregu. Dziwaczny pomysł jego o urządzeniu nie­
jako armji żydowskiej w Palestynie stuł się u 
n > g o  myślą uporczywą, od której już odstąpić 
nic mógł. Rzecz jasna, że nikt na realizowanie tej 
dziwaczności z tysiąca powodów niewykonalnej 
1 szkodliwej, zgodzić się nie mógł. Żabotyń;ki opu 
leił Egzekutywę, .ale jego wybuialość tem się me 
^zadowoliła — on odrazu musiał wystąpić ze sa­
mej organizacji.

Trudno oczywista dociec, co -ię w takiej duszy 
dzieje, kiedy ona traci panowanie nad sobą — 
faktem jest, że Żńbotvński poza organizacją żad- 
repo znaczenia nie miał i żadnego czynił nic do- 
krnał. Toteż po pewnym czasie wrócił I nów 
by! jedną z wielkich sił ,v sjoiiźmie. Kongres 
nieraz stał pod czarem jego mocarnego "-Iowa i 
dal się porwać do uchwał. Które na >ół 1 rogi spot­
kały się 7. jego zamiarami. N ic 'iz  to i sło wo żą­
dania skierowanego do Anglji słały uę pod jego 
v\ pływem silniejsze, a ogólny nastrój organ izu j; 
nieraz się podnosił o kilka slopni.

Zdaje się. że to było, względnie powinno było 
ł vć odczulę jako duży sukces i jako szerokie po­
le na którem można i należy pracować. Wybuja­
li ść Zabotyńskiego nie wytrzvnała próby Już na 
•!edeinnaslvm Kongresie miała miejsce owa nie­
moty bardzo dla niego ehnrakterystycz la, ale gru- 
ł> niesmaczna scena, kiedy to rozdarł legityma­
cje dolegała kongresowego z ły.n mocno teatral­
nym giestem rozłączy! się 7. organizacją sjonisty- 
czną. Ta, conrawd.a, przyjęła \nłą te gorszącą sce 
ne całkowicie snokojnie, nawet bez gniewu za oka 
tany despekt. Miało się jednak wrażenie, że tym 
razem .aureola Zabotyuskiego moeno się ściemni­
ła Z.abołyński wyszedł 7. 17. K oigresu z mocno 
zmniejszonym autorytetem.

Teraz zaczyna się cała odyseja wędrówek od 
n jskrajn iejszego rewolucjonizmu do niemal-że 
sromotnego poddania się. Z początku -chciał w y­
móc na swoich zwolennikach, ażeby tworzyli z 
nim osobną organizację sjonistyczaa, niby konku­
rencyjna do wielkiej organizacji, którą opuścił 
Żndał tedy Żabotyński od swoich zwolenników, 
•feby szli za nim całkiem na <lepo. To mu się nie 
tidr.je, Tylko mała garstka dochowuje mu takiej 
łk rn W j wierności. Większość płaci dalej szekel 
*Mc jak długo Żabotyńskt myśli, że jeszcz* 'oslado 
nsądy duiz w »woj cm stronnictwie, operuję roz­

kazami, komendą ostrą. Skoro jednak spodrzega, 
że inala garstka za nim idzie w  kierunku, jaki on 
wyznacza, wówczas mięknie, idzie do Calais i 
zawiera kompromis, taki, jak każiy kompromis — 
kompromitujący. Zgadza się odrazu la jakąś dwu­
torow ość wśród członków swojej grupy — są 
lam szeklowcy i nieszeklowcy. Ale la dwoistość, 
w samej konstrukcji niesłychanie sztuczna, wy­
wołuje odrazu organizacyjne komplikacje. Padno- 
się się ciężkie zagadnienie, które w tym wypad­
ku zrobiło się niezmiernie śmiesznem —  zagadnie 
mc prymatu dyscypliny. Jakby się stos pylal: czy 
się człowiek rodzi przedewszystkiem rewizjoni­
sta, czy też sjonista. A jeśli te obie „dyscypliny ' 
się pokłócą, to kto spór rozM-zygnie? Je-lneni 
słowem — kazuistyka najgorszego kalibru. 
L; ta się tedy, jak można, ażeby tylko goliznę za- 
slorić, ale łaty pękają wciąż i G/.ęba znowu coś 
stanowczego zrobić. Idzie się do Katowic dla usla 
lc-r.ia prymatu dyscypliny, a tam przychodzi do 
tragicznego rozłamu.

1 znowu heroizm nic wytrzymuje Dgaiowej pró­
by — Żabotyński nie chce samotności i robi swój 
zamach stanu Ale równocześnie wraca kolnie do 
organizacji i znowu staje się szeklowcam.

Ot takie perypetje odbywa Żabolyński w ciągu 
kilku lat: występuje z organizacji 1 napowrót 
wstępuje, występuje i wstępuje. A jaki ostatecz­
nie z tego rezultat? Oczywista najprostszy. Żabo­
lyński wraca na Kongres mocno oś nieszany, a na 
Kongresie pokazuje się, że jest całkowicie izolo­
wany. Donoszą ze wszystkich stron, że już na 
Koigresie nikt zgoła nie myśli o koalicji z rewi­
zjonistami przy tworzeniu novej igzekaływy.

Nie mówię wcale o specjalnym stosunku, jaki 
się wytworzył miedzy rewizjonistami a lewicą 
Między nimi stanął niestety Cień wielkiego Zmar­
łego, a laki cień okropnie zaciemnia widnokrąg. 
Należy nawet wyrazić żal, że lewica zbyt ostro 
postawiła sprawę udziału rewizjonistów w pre- 
zydjum Kongresu. W  tem się wyraża grubo nie­
sympatyczne pomstowanie, które aa takiem fo­
rum, jakiem jest Kongres, wjdoczny dla całego 
świata, nie powinno mieć miejsca. O tej przesa­
dzie nie mówię wcale. Mnie stoi przed oczyma 
całkowita izolacja rewizjonizmu, klóry w grun­
cie rzeczy opuszczony jest przez wszystkich. Je­
szcze się go Mizraebi trochę trzyma, i to chyba

tylko na przekór lewicy Ale i Mizrachi nie chciał-.' 
by — pono faktycznie nic chce! — tworzyć wspól­
nie z nim rządu.

A lo tragiczne odosobnienie jest bardzo zasłu-ę 
żone. Inaczej to być nie mogło. Jakżeż? Czy to tak 
można bezkarnie urządzać sobie taki dziki taniec 
z organizacją tak wielką, jak sjonistyczaa? Prze­
cież do organizacji sjonistycznej trzeba należeć 
całkowicie, albo się do niej zupełnie nie należy.

A przedewszyslkiem — kwestia dyscypliny. Jak 
żeż, czy ktoś może wogóle robić z tego problem? 
Przecież taka dobrowolna organizacja stoi tylko 
dobrą wolą. wolną wolą. która raz wyjawiona, 
nie może być cofnięta. Gdyby to była instytucja, 
polegająca na przymusie o charakterze państwo­
wym. toby nie można mówić o karności. Tam się 
mówi o karalności, tu właśnie o karności. Gdyby 
nie było karności, to taka organizacja pozostała 
by jak jakiś urwany liść w powietrzu. Każdy wle- 
tizyk uniósłby ją w nicość. Tylko moralna siła, 
klóra leży w karności, nadaje takiej organizacji 
sile kręgosłupa, trzymającego się prosto i silnie. 
Kto godzi w karność organizacyjną, ten godz! w 
snrr.o centrum jej żywota. Organizacja sjonistycz- 
na mnsi bezwarunkowo wyrzucić ze siebie każde­
go, kio osłabia jej bezwzględny autorytet, który 
ona ma dla swoich członków

Mówią, że Żabolyński teraz bardzo skromnie 
się zachowuje i już zupełnie żadnych warunków 
nie stawia, by tylko odzyskać dawną popularność 
Ale teraz już mocno za późno Wyciągnął on rękę 
na dyscyplinę organizacyjną i temsamem usunął 
się sam poza nawias jej szerokiego obrębu. Jego 
Wybujałość źle go  prowadziła, na bezdroża, z któ- 
ricb niema niemal powrotu.

Teraz jest jednem z najbardziej zasadniczych' 
zadań Kongresu, szukać i znaleźć silną formułkę 
dis ustalenia karności w organizacji sjonistycznej. 
Trzeba raz na zawsze ustalić, że w organizacji, 
klora moralną siłą stoi, a nie przymusem, ta mo­
ralna siła nakazuje bezwzględne poddanie się 
woli większości.

Tragedja wybujałości, jaką przeżywa Żabotyó- 
ski, odkrywa całą elementarną ważność jaką kar­
ność ma dla organizaji. Ona dopiero żelazny płot 
sobie tworzy przeciw szkód aikom, -;dy ustanowią 
żelazną dyscyplinę na wewnątrz.

Debata generalna na Kongresie
Przedstawiciel lig i N a ro d ó w  przybył na Kongres

Dr. Weizmann wobec Kongresu:) Praga. 25- 8. ŻAT. Na dzisiejszem przedpo 
hidniowein posiedzeniu Kongresu -roz-pocz-ęta zo­
stała debata generalna, w której zabierali g łos: 
Ben OuTiion (lewica), dr. Scbwarz-bart z Krako­
wa (ogólni sjoniści), rabin Meir Berlin (Mizra­
ebi). iroseł Grynbaum (radykał) i Meir Gross- 
matin (odłam rewizjonistów).

Na poipołudniowem posiedzeniu odbył się dal­
szy  ciąg debaty. Prez- Motzkiin zakomunikował 
z trybuny kongresowej o w izy c ie  dyrektora 
komisji mandatowej prz-y Lidze Narodów. P rzy­
puszczaj ą. że delegat Ligi Narodów powita Kon­
gres.

(:) Praga- 25. 8 ŻAT- Biuro ŻATnej na Kon­
gresie skom unikowało się telegraficznie z  baw ią 
cym  poza Praga drem W eizm ąnnem, zapytując 
czy  prawdą jest, ż® miał on odmówić pjjzybycla 
na Kongres, doipóki rew izjoniści nie będą w y- 
klucz-eni- Dr. Weizmann odpow iedział: Ni© p o ­
twierdzam, ani nie przeczę, jak w ogóle nie m ogę 
b y ć  odpowiedzialnym za żadne pogłoski- Na zapy 
tanie, c z y  przybędzie na Kongres, W eizm ann o- 
św iadczył ,że stanowisko sw oje wyraźnie przed­
stawi! Egzekutywie i nie zamierza zm ienić swe 
go  adania.

Masaryk o Kongresie i Żydach niemieckich
( :) Praga. 25- 8- ŻAT- Prezydent republiki 

czechosłowackiej prof. T om asz Masaryk Przyjął 
na audiencji generalnego dyrektora ŻAT-nej p- 
Jakóba Landaua- Audjencja trwała 40 minut i 
odbyła się w letniej rezydencji Prez. Masaryka 
Toipolczanka- Prez. M asaryk w  toku audiencji 
o św ia d czy ł: Z największem  zainteresowaniem 
śledzę przebieg obrad Kongresu Sjonistycznego 
w  Pradze. W ysiłk i stworzenia żydow skiej sie­
dziby narodowej w  Palestynie majaj w zupełno­
ści moją sympatię- Na zapytanie, c z y  L iga Na­
rodów  nie m a w k roczy ć  w kwestię pozbaw io­
nych  praw  Żydów  niemieckich prez. Masaryk 
ośw iadczył: Sądzę, że  Liga N arodów  Istotnie 
zagadnienie to bedzie rozw ażała. Problem  żydo 
w skl w Niemczech nie m oże b y ć  traktowany, 
Jako wewnettzny spór Tysiące Żydów , których 
prawa są uszczuplane i k tórzy  są pozbaw iani

m ożności ż y c io w y ch , są zmuszeni do opuszczę 
nla Niemiec- Zupełnie naturalnym trybem  rze ­
czy  Żydzi ci stw arzają problem dla tych państw, 
w  k tórych  uzyskają schronienie. Nie można o cz e  
kiw ać, b y  państwa te obarcza ły  się ciężarem , 
spowodowanym  przez politykę jednego poszczę 
gólnego pańsńtwa. M im o to jednak żyw ię nadzie 
ję, że  sytuacja ulegnie poprawie. Antysemityzm 
nie jest objaw em  now ym .

—  W P IS Y  NA R O K  AKADEMICKI 1933/34
rozpoczynają się w  U niwersytecie Jagielloń­
skim w dnui 25 września ] trw ać będą do dnia
7 października br- z w yją% iem  niedziel. W yk ła  
dy 1 ćw iczenia rozpoczynaj ąslę dnia 9 naździer 
nlka. Bliższe szczeg ó ły  w ogłoszeniach na Uni­
wersytecie-
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Dziś, sobota 2G Łm. premjera w kinie „S ?  iD K  A ” — Sensacyjny przebój, najnowszej proónkcji światowej. 
Arcydzieło zdumiewające V  E3) A  A J j §1 A  T  1  A  A l  V  |  f  Wspaniały id._m.it, którego 
rozmachem i oryginalnością B W  B '® oF W  I  k  r l %  emocjonująca akcja rozgrywa
się na lądzie i w salonach luksi isowego parowca na pelnem morzu. Nieb, wała technika. Rewelacyjna wystawa 
Splot tajemniczych komplikacyj. W rolach głównych: bożyszcze kobiet, 100 procentowy mężczyzn: EDMUND 
LOWE, Jean Herbsholt, pełna wdzięku I.ois Moran, urocza kokietka Grela Missen, czarująca, skośnooka Myrna Łoy
Poranki: w niedzielę 27 bm. o godz. 11'30 przedp, w kinie „ Sztuka" i „Apollo*. Ceny miejsc 50 gr. 1 i 1'BO

0.
Lista 33 csobistośct, kt^re p. Frfck p ozbaw ił 

obywatelstwa niemieckiego
par B erlin, 25. 8. Na zarządzenie m inistra spraw  

.w ew nętrznych  Rzeszy dra F rick a  p ozbaw io ­
n ych  zostało praw  obyw atelsk ich  w  N iem ­
czech  szereg w yb itn ych  pisarzy, publicystów .i 
po lityk ów  itp. osobistości, z których  w iększość 
;przebyw a zagranicą na em igracji. Zarządzenie 
inm oty »7ow an e jest tern, że osoby te przez sw o 
j e  zachow an ie „sprzeczne z obow iązk iem  
w ierności w obec Rzeszy i narodu szkodzą in ­
teresom  N iem iec". O głoszona lista pozbaw io­

n y c h  praw  onyw alelsk ich  zaw iera następujące 
nazw iska: D r A lfred  A pfel, Georg Bernhard, dr 
R u a olf Breitscheid, dr E ugen Eppstein, A lfred  
Falk , L ion  Feuchtw anger, dr F riedrich  W il­
helm  Foerster, H eilm ulh  von  Gerlach, E lfr ie - 
de Gehlke —  w ystępu jąca  pod  pseudonim em  
Ruth F ischer, Kurt Grossm ann, A lbert G rze- 
siński, E m il Gum bel, W ilh e lm  H ansm ann, F rie  
di ich Heckert, W a x  H oelz, dr. A lfred  Kerr, 
O tto L ehm an-R ussbueldt, H enryk Mann, T eo ­
dor M asłowski,„ W ilh e lm  Muenzenberg, H ein ­
rich  W erner Neum ann, W ilh e lm  Pieck, B er- 
to łd  Salom on (pseudon im  Jacob), F ilip  S ch ei- 
derm ann, Leopold  Schw arzsch ild , M as Sievers, 
I r ie d r ich  Stam pfer. E m s i T oller, dr. K urt T u  
ch olsk i, Bernhard W eiss, R obert W eism ann, 
O tto W eis  i dr. Johannes W erthauer. R ów n o­
cześnie w ym ien ion ym  skofiskow an y zostaje 
ca ły  m ajątek, jak i pozostawali w  N iem czech.

k Miasto, Które zabrania 
żydom usfęnti

Lipsk, 25. 5 P aT  „Frankfurter Tagesztg." do­
nosi, że gmina Gioss Grueadiach w Frankonji 
postanowiła jednomyślnie wydać zakaz, zab aria 
jący Żydom dostępu do miasta.

Golnięty zakaz kąpieli 
w Wannsee

Berlin, 25. 8 PAT. Wydany ostatnio zakaz 
wstępu dla Żydów do łazienek na oodberłińskiej 
p*ŁŻy w  Wannsee został cofnięty. Cofnięcie moty- 
wcwane jest tem, że zarządzenie ostało wyda­
je  bez z g o d y  w yższe  instancji-

Zawieszenie „Jfldisehe 
Rundschau'' cofnięte

Berlin, 25. 8. Zawieszenie organu żydowskiego 
„Judisclie Rundschau" z dnia 17 bm. zostało 
z dniem dzisiejszym uchylone

Prasa hitlerowska w obronie 
—  murzynów...

Hamburg, 25. 8 PAT. Pod opływem  ciągłej 
agitacji „rasistów " opinja zwróciła się oizeciw - 
k o  murzynom w Hamburgu, a zizcgólm e prze­
ciw ko ich białych żonom Obecnie arasa ha nbur- 
ska przypomina, że wielu murzynów walczyło w 
czasie wojny światowej w niemieckich wojskach 

' kolonjalnych i wzywa ludność do oozosta vienia 
w  spokoju „tych naszych starych kombatantów, 
.którzy zasługują na podzięKę i poszanowanie".

Represje przeciw duchownym 
k&Ioitckim

Berlin, 25. 8 PAT. Według doniesień ara»y, o- 
prócz proboszcza Thoma «v miejscowości Scho- 
fach  aresztowany został również miejscowy w i­
kary za wydanie uczniem takazu witania się 
przez podniesienie ręki. Wikary wezwany został 
do opuszczenia miasta w cągu  godziny, gdyż wła 
dze rzpkomo nie mogły wziąć na siebie xipow:~ 
d*:a)noecś w  jego twtpiecMńMwo osoóiuto. Ró­

wnież proboszczowi Thomowi, wypuszczonemu 
na wolną stopę, zakazano powrotu io  dawnego 
miejsca pobytu. Pewien proboszcz, alóry w iście 
pisanym do znajomego, interno vanego w jednym 
z ohozów koncentracyjnych, fłoczynił uwłaczające 
uwagi o obecnym rządzie, został zaaresztowany 
i zesłe r.y do obozu koncentracyjnego.

Urzędy duchowne fylho dla 
„czystych" aryjczyhów

Berlin, 25. S. PAT. Konferencja ewangelickiego 
synodu uchwaliła 138 głosami przeciwko 48 wnio­
sek, wprowadzający postanowienia t. zw. arty­
kułu aryjskiego, według którego urzęiy ducnow- 
ne piastować mogą tylko osohy, mogące się wy 
kar.sć pochodzeniem aryjskiem \\ im:en.u grupy 
pod nazwą „Ewangelja a Kościół ‘ proboszcz Ja- 
c o )  oświadczył, że stosowanie przepisów prawa, 
obowiązującego urzędników, do osob duchownych 
jes sprzeczne z istotą kościoła.

( uneo, 25. 8. PAT. Przybył tu Massolini wita­
ny entuzjastycznie przez olbrzymie tłumy pubb- 
cz-ości Po zwiedzeniu miasta i nrzyjęciu iapor- 
tu od przedstawicieli partji faszysto v;Kiej z (.krę 
gćw  Lombardji, Piemontu i Ligurji, Mussolini 
vv głosił przemówienie z balkoau klubu intomo- 
biłowego do zebranych na placu „czirnycn ko­
szul' i ludności Stwierdziwszy głębokie irzejście 
faszyzmu na prowincję mówca powiedział: „6.000 
lat histórji ludzkiej będzie jam wyraźną wska­
zówką, że należy być silnym. Narody silne mają 
przyjaciół wśród blizszycn i dalszych sąsiadów. 
Wrazie wojny wzbudzają lęk. Narody słabe w cza 
sie pokoju są osamotnione, a w Masie wojny gro- 
iz im niebezpieczeństwo, że zostaną zgieeione. Na 
leży być przedewszystkiem silmma liezehnie. Kie-

Paryż, 25. 8. PAT. Sytuacja strajkowa v połu­
dniowej Francji nie uległa zmianie. Robotnicy 
transportowi w  dalszym ciągu uniemożliwiają 
ruch na kanałach, budując nowe przeszkody w 
formie zatorów z  barek i berlinek wpoprzek ka­
nałów. W czoraj w jednym tylko punkcie wąckie- 
go knału Oise zbudowano barykadę, złożoną z 60 
berlinek, połączonych specjalnemi -duszami i łań

Francla wypewfcda ulgowe 
stawki celne dla importu 
niemieckiego

Berlin, 25. S PAT. Jak aonosi Biuro W olffa, 
rząd francuski wy Dowiedział z dniem 5 września 
na podstawie fraucusko- niemieckiego traktatu 
handlowego szereg przyznanych Niemcom nlgo- 
wych stawek celnych na import produktów theni 
cznych oraz na pewne gatunk? skór.

HiiszczęóHwewypaókipodczas 
rafriu 100 samolotów

Berlin, 25. 8. Z lotniska T em pelh of w ystar­
tow ało  dziś rano o  godz. 6 przeszło 100 sam o­
lotów  n iem ieckich  d o  lotu okrężnego ponad 
N iem cam i. W grupach p o  6 aparatów  startow a 
Jy sam oloty w odstępach 3 -m in utow ych . P ier­
w sza tm sa lotu prow adzi przez Szczecin, 
Gdańsk do Królewca i a powrotem praca
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Pieru ẑorzędny salon cHryć damskich

M. LauferBraw
w Krakow ie U60g

został przeniesiony z ul. Szewskiej 19 na ul.

Floriańska 30 I c l d o a  1 6 8 - ł 2
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Dkiś w numerze:
Z. F. F .: Kongres czci Usyszkłna- (List kon­

gresowy z Pragi)
Tragedia żyaostwa niemieckiego (Z referatu 

prez- Sokołowa)
Konieczność kapitału narodowego (Referat L- 

Jaffego)
Działalność depart. gosp. przy Egzekutywie 

Referat E. Newmana)
(— s): Wychowujmy sieroty w Palestynie!
(K ): Druga międzynarodówKa obraduje 
(— si): Nowaczyński cytuje...

PrĄin —  wieczny tułacz
W  Doraszewjcz: Mamka cesarska (bajka eh'i\- 

ska)
IN FO RM ATO R PALESTYŃSKI

Au$Żl£&’3nfc 'isez hcńca
Berlin, 25. S. W Dreźnie wykryła polieia tajną 

orgii: śzacje socjalistycznej pnriji pracy, aresztu­
jąc 95 głów nych funkcjonariuszy. N i po Istawie 

* znalezionej listy członków' dokonywane są la-sze 
rewizje i aresztowania w różnych -zęśchich mia­

sta : w ‘ miastach prowincjonalnych-

dy kołyski są pdstSi naró l starzeje się i uoarta. 
Należy być silnym i odważnym. \'ie laloży sw- 
g ~y ogląuać się poza sienie, kieJyiceyzju apa. 
dla. lecz zawsze iść naprzód. Konieczną jest siła 
elit ijiŁcęu, aby równowaga nie została zadi yja- 
na ani wtedy, gdy naród tonie w słońcu ławy, ani 
wtedy, gdy spadają nań niespodziewane ciosy O- 
sr 14 lat ciężkiej walki uczyniło z arodu wło- 
sk. ego zwartą masę ludzką, której nie nie potra­
fi rozdzielić. W łochy faszystowskie -v poło ziie 20 
wiekuj występują jako jedyny ia :ód , posiadający 
doktryny zbawcze i żywotne dla wszystkich na­
rodów cywilizowanych świata. Przemówienie s w b  
zakończył Mussolini wśród entuzjastycz tych o - 
krzyków zebranych tłumów.

cuchami. Zapora ta jest prawie nie ito /dobyaia, 
Ratotnicy zapowiadają zbudowanie potężnej bary 
kady długości SuO metrów. Srajkujący ;n aj dują 
się najwidoczniej pod wpływem elementów komo 
nislycznych. Oświadczają oni, że wrazte aotrzeoy 
gotow i są celem uniemożliwienia wszelkiego ru­
ch n po kanałach, zatopić barki z cementem.

Gdańsk, Frankfurt nad  Odrą do Berlina. Im ­
preza ta ma przebieg niezbyt szczęśliw y. Już 
podczas pierw szego lądow ania  w  Gdańsku 
u legły  trzv sam oloty  w ypadkom , łam iąc śm igi 
i podw ozia. Pod K rólew cem  odpadły  dw a dal­
sze aparaty, z których  aparat W o lfa  H irscha 
spadł do m orza przyczem  lotnik został w  osta 
n ie j ch w ili uratow any przez m otorów kę, drugi 
zaś aparat został podczas przym usow ego lądc* 
w ania uszkodzony. Przy pow rotnem  lądow a­
niu  w Gdańsku uszkodzonych  zostało y jszcze  8 
dalszych aparatów , które zostały w ye lim in o ­
w ane z zaw odów .

(:) Blaiogród. 25 8- PAT- Mmiste rstwo speraw 
wewnętrznych wvzraczyło 10000 dyua^ów mi 
Trody za wskazanie sprawców zabójstwa b. tn«* 
nistra rcłnic-twa ‘ Neudorfera, k ló iy  W  tfnfu 
w czorajszym  padł ofiarą zarnaefru a# IÓM>W. 
2 bm znanych osebnikow.

■ 9

„Ifaleiy być silnym i iłć naprzód"
ie s z r z e  le d n o  crecfo  p c iliy c iR e  M u sso lln ieg o
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H p o t  u d z ie c i i d o r o s ł y c h  u su w a  B I  WM 
P U D E R  B EBE S Z O F N A N a | I

NA MARGINESIE.

V. howaczynski cytuje.
§ D w a zadania (postawił sobie obecnie p. No- 

■waczyński w  siwej publicystycznej diziałalności: 
w ychw ala pod niebiosy wielkiego Adolfa Ł małą 
szczoteczką na górnej w ardze, w krótkich spo­
denkach i ze skradzionym  krzyżem w aleczności 
ną bluzie; oraz dem askow ać rozmaite wielkość*, 
w yolbrzym ione przez „tajemniczy sanhedryn ż y  
dows,ki“ .. W  swym  kulcie dla największego de­
m agoga i grafomana w jednej osobie nie zdoby­
wa siię p- Nowaczyńsfci na zbyt wiele oryginal­
ności, (chociaż krwioćerczośici odimówić mu nie 
możi*a), a nawet naraża się na śm ieszność, od 
grażając się w W arszaw ie Żydow i Barach owi z 
N ow ego Jorku, zaufanemu przyjacielowi R oo- 
seveMa —  obozem  koncentracyjnym ; natorpias-t 
m ocno zabawnym jest w  roli demaskatora „żydo­
wskich nadętych w ielkości", tej ca łe j „izra—  
elity"! Ileż n»e w ypisał już głupstw b y  powalić 
na obie łopatki Emila Ludwiga- Nie wystarcza 
mu to, że  Emil Ludw ig nazywa się w łaściw ie 
Cofan, ale obrzuca  go stale stekiem najordynar­
niejszych w yzw isk; w ym yśla jąc mu od iprosty- 
Mfld ł plagiatora. Etml Ludwig pozostaje nadal 
jednym  z najświetniejszych pisarzy europej­
skich, któremu tak ubóstwiany przez N ow aczyń  
slklego „duce", dał się nawet portretować- Ileż 
krwi naipsuł sobie nasz pamflecista z powodu Ja- 
kóba W assermanna, poniew aż nakład Morttkowi- 
C-za w W arszaw ie w yd a ł swego czasu w  przę­
śl icznem tłum aczeniu polskiem „Krzysztofa Ko 
luutiba". Skoiuiprom:tował się w ów czas p. Nowa 
czyński, uitrzymujiąic, że Wassermann w  biogra­
fii Kolumba „popełnił" paszkwil na chrześcijań­
stwo, ponieważ ukrywał sw e żydostwo- Okazało 
się, że  p. Nowac^yński nie w iedział wcale o tern­
i e  Wassermann dawno jeszcze przed sw ym  „K o 
luimbem" napisał na marginesie sw ego. 50-lecia 
studjum autobiograficzne ip- t. „Mem W e g  ais 
D eutsccher und Jud©‘ - K oryguję się sam, bo P- 
N ow aczyński doskonale o  tem wiedział, ale za­
taił to prztd  czytelńilkanri- A  potem przyszła ha­
niebna komproTnJ*acja z. ca łym  szeregiem pisa 
łz y , kóryoh pom ieszał ze sobą. jak groch z  ka 
pustą, by leby  tylko p sioczyć na Ż y d ów  i żydo­
stwo. Ostatnio znowu w ykaza ł swoją komplet 
ną ignorancię, atakując Rene Schickelego 1 Al 
fonsa Paqueta, obu situiproo m *owych A ry jczy - 
ków , z  których pierw szy ca łą  sw ą tw órczość tak 
subtelną wpi zągł w dzieło pojednania Francji z 
Niemcami, a drugi słynie jako jed®n z najlep 
szych  essay lstów  niemieckich i jako twórca 
■t. zw . teątru epickiego. T a  nieszczęśliwa wprost 
patologiczna manja imponowania bezm yślnej ga 
wtedzi endeckiej doprowadza do tego. że Nowa 
czyń sk i w  niejedną zdradziecką wpada icułapkę.

Za najmilsze jednak swe zajęcie uważa p- No 
Walczyński pomniejszanie dwóch olbrzymów ż.v 
dowsk ch: Alberta Einsteina i profesora Freuda 
O pierwszym jakąś chyba setkę napisał juiż ar 
tykułów. wymyślaiąc niestworzone wprost hi 

storje o sprzedajności i chciwości tego najszla 
chetnlejsz-go geniusza żydów siki ego. A przed
kilku dniami wpadł znowu w szewską pasję I na 
marginesie przepięknego studjum Stefana Zwei 
ga o Freudzie (wydanego w polskiem tłóniacze 
«iu przez wydawircrwo Przeworskiego w W ar 
szawie), donosi, że nastąpił już zmierzch Freuda 
' freudyzmu- Niestety, wpadł znowu w pułapkę 
informując czytelników „Myśli Narodowej** o 
„nayowszem dzieję starego augura wiedeńskie 
go, rozrosłego w  sławę na seksualnościach- i łan 
sowanego przez Rebeki i Rachele". Z recenzji 
nfeoo -róźnioTiej w „Naszym Przeglądzie" dowiie 
dział się v• Nowaczyftski, że Freud napisał ksią 
łkę p. t. „Die Zukumft einer Illu®ion“ . Gdyby się 
D. Nowaczyńskl był nieco pofatygował, mógłby 
«lę łatwo dowiedzieć, Że Freud to rwoje studjum 
psychoanalityczne o Tellgji napćeał przed kilku 
Jeszcze laty i że po tem dzieje napisał jeszcze 
»5uiłjum ,.Das Unbebagen łn der modemen Kul 
Sur" i klika rozprawek psychoanalitycznych.

Co 8o samego m®rituan sprawy, nie można * 
P. Nowtcatyfiakun afę w  J*kąkoIwł»k wdać pole

LISTY KONGrtESOWfe

Kongres czci Usyszkina
(OJ naszego specjalnego sprawozdawcy.

Praga, 24. sierpnia.
D zisiejszy  w ieczór k n g jesow y  pośw ięcony 

b y ł w  całości U syszlin ow i. Siedem dziesiąt lat 
życia i zgórą pięćdziesiąt lat tw ardej i n ie­
zm ordow anej służby n arodow ej odezw ały  się 
cntuzjastycznem  echem  ze strony kilkutysięcz 
nej elity  żydow sk ie j ze w szytkich  stron św ia ­
ta, która w podniosłym  nastroju  przysłu ch i­
w ała się przem ow om  na cześć solenizanta.

W śród  czołow ych  tw órców  i reprezentantów 
naszego ruchu w  dobie obecnej pozostał U sy- 
szKin jedyn ą  m oże indyw idualnością  h istory ­
czną, którego nazw isko stało się istnym  syn o­
n im em  naszej w alki o  palestyńską glebę. Od 
p ierw szego B ractw u Bnej Mosze w espół z A chad 
H aam em  poprzez C how ew e S jon  z epoki odes- 
k iej w okół P ińskiera i L ilienblum a aż pa w ie l­
kie perypetje herzlow skiej i ostatniej epoki, 
jeden Usyszkin pozostał sobą. Bez k om p rom i­
sów  i bez kunktatorstwa, n iew zruszony i n ie ­
zm ieniony ostał się Usyszkin jak dąb. głęboko 
w rosły  w  gleLę w szelkim  w ich urom  i zalew om  
ostatnich dziesiątek lat.

Posępna ta, przeważnie m ilcząca i w  ponu- 
cem  zacięciu m onum entalna już fiz jogn om ja  
z b iegiem  lat stała się synonim em  tej rów n ie 
tw ardej i rów nie sfinksow ej ziem i p a lestyń ­
skiej. dvszącej oparem  d zie jów  z trzech tysię­
cy lat. B ył sum ieniem  narodu, gdy w  czasach 
przelew ającej się przez rosyjsk ie żydostw o h a - 
skaii, jeden z pierw szych  pod ją ł żagiew  naro­
dow ego renesansu, b y ł chorążym  na p ow ro ­
tnej drodze sam opoczucia i epokow ego czynu 
B iluczyków  i pozostał od pierw szych  zacząl- 
ków  Funduszu N arodow ego jego n a jw jb itn ie j 
szym  propagatorem  i w prost fanatycznym  rea 
lizatorem . Ziem ia palestyńska krzyczy  form a l­
nie od lat przez tę indyw idualność tysiącem  
głosów  rozpaczy, zachęty, obietn ic i w ołań  o 
w yzw olen ie . G eulalh H aarec —  to jedyne je ­
go credo.

I w  rydw an tego zasadniczego podłoża na­
szego renesansu ch cia łby  zaprząc całą organ i­
zację, w szelkie energje jiszuw u i żydostw a ca ­
łego świata. Caeternam censeo —  w szelkie kon 
gresy, w szelkie u chw ały  i w szelkie m anifesta­
c je  naszych n arodow ych  asp iracy j osądza od 
lat jedyn ie  pod  kątem  w idzenia tej jedynez 
m yśli przew odniej. W ie lu  w idzi w  n im  ucie­
leśnienie uporu  i zacietrzew ienia. W ie lu  w y -

Dziś w sobotę:
TCorninunikaty Stowarzyszeń

— (:) S. K! S. „BAR K \DIMAH“ . O godz. 5-tel 
banda z. referatem Bb. Erwin3 Cząpnickiego n.k: 
XVIII. Kongres Sionistyczny". O godz- 7 B. C.

— (:) BNEJ SJON (Dietla 107, 1 p.) O godz. 
3 pop. plenarne zebranie- Uprasza się wszystkich 
członków  o punktualne przybycie.

— (:) BRITH TRUMPELDOR (Kraików). O godz. 
2.30 raport gniazda z pogadanką br. J. Schachte- 
ra- O godz 1 30 w  n ocy  zbiorą się uczestnicy wy 
cieczki do W arszawy na dworcu zazohodnim (ko­
szta przejazdu wynoszą U zł.).

BRITH TRUMPELDOR (P o d r z e ) .  O godz. 8 
wieczorem raport gniazda.

BRITH TRUMPELDOR (W ielczką). O godz. 6.30 
raport gniaizda z  pogadanką br. Friedntra M.

— „HATCHIJA" (Kalwaryfska 18, II. p.). O go­
dzinie 10-tej przed,poł. zebranie członków pługi 
chaJuicowej. a o godz. 3.30 pop. pierwsze powaka 
cyijno zebranie członków, połączone z referatem 
koił. mgr. D. Hofmana. O 3.30 pop. zebranie ple­
narne P%gi chailucowei.

— S P. P. HITACHDUT (Halicka 4). O godz. 3 
ipoipof, odbędzie się ogólne zebranie członków i

sympatyków z  następuiacym porządkiem dzien­
nym; 1) ..Nasza ideologia" Tef. tow. Nessla1, 2) Na. 
sza najbliższa praca. 3) Ewentaiałia

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR, D i e t l o w i  81. 
O godzinie 7 wieczorem plenum© zebranie pługi 
chahicowei. Sprawy ważne-

— TORA W ‘AWODA: O godz- 3 popot. zebranie 
członków org. „Broria". „Ceirej Mizraehi" i ,,Ha- 
szomer Hadati" w  lokalu, przy ul. Dietla 11 z  refe 
raitem na temat: ..Misja Mizrachi w żydostwie i 
w sjcniźmie". Referują: kol- Bayminger, Kurz i 
MaMer. Goście mjle widziani.

mikę i tłóm aczyć mu, że Freud bynajmniej n :e 
napisał paszkwilu na chrześcijaństwo, albowiem 
żadnej ,,d ław iącej" nie żyw i nienawiści do
chrześcijaństwa, lecz  ze sw ego stanowiska prze 
prow adza konfrontację w alorów  każdej reiigji, 
albo lapiej pow iedziaw szy, nejiigji jako odrębne 
®o i zamkniętego dla sieb-e św iata z rzęczyw i 
sftośoią w iedzy w spółczesnej o duszy ludzkkj- — 
Można się z tą analizą zgodzić, lub też nie —  naj 
lepszą krytykę tego freudowskiego studjum o  
T«Utfi napisał j*d e° z najlepszych jego uczniów

pastor potęstąncki Pfister, kruszący kopje w o 
bronie reiigji właśnie jako psychoanalityk! —  
ale w yzw iska żadną chyba nie są krytyką i po 
wodują tylko obniżenie poziom u um ysłow ego w  
Polsce. Jednym  z  najgoriiwsizych ' spraw ców  
tego obniżenia jest w łaśn ie p- Nowac zyński, k ió  
ry jes* zbyt mądrym cynikiem , b y  i o  tem nie wie 
dział, ale widocznie sprawią to mu jakąś przewro 
tną w prost satysfakcję. A m oże jest p. Nowa- 
ozyński tylko ofiar-ą patologicznej manii cytow a­
nia? (—El)-

baczyć, m u nie m oże pew nego bru ia lizm u  poi# 
jęć i poczynań —  kto jednak zna Usyszkina* 
wie, że brutaiizm  i krańcow ość w y p ły w a ją  z' 
głębokiej etyki odpow iedzialnego przyw ódeyj 
tłum ów  i z h istorycznego prześw iadczenia, ze, 
jedyn ie  i w yłączn ie  n a jrych lejsze zrośnięciem 
żydostw a z h istoryczną glebą jest rękojmią}' 
narodow ego renesansu. B iałoniebieska puszka* ^  
i mapa katastralna Palestyny —  to jed yn e  i! 
n ieodłączne rekw izyty  tej osobow ości. M iecz, 
to i kielnia zarazem , przez które rozrasta s id  
narodow e siedlisko w  E rec i osto ją  się stajaj 
przyszłych  epok. '

Od lat w ielu  Uzyszkin przesuw a się m ilczą ­
cy  i praw ie posępny przez trybunę k o n g ie so - 
wą. W yp ow iada  w  m ocnych , i lapidarnych* 
słow ach swe stare i w iecznie now e credo i w rą  
ca do  warsztatu sw ej pracy w  Erec. Na tym  
K ongresie w y ją tk ow o przem ów ił w  spraw ie 
osobistei. Stało się przedm iotem  szum nej u io -  
czyslości. a n iczego Usyszkin tak nie unika 
jak  chw alb  i czczych słów  uznania. Toteż 
w ierny sw ej tradycji dziesiątek lat. m ilcze­
niem  pom inął swą własną osobę i słow em  n ie  
zareagow ał na w szelkie peany. Jedo ty lko w y ­
rzekł słow o: da jcie  mi m ożność pracy, a cu ­
dów  dokażę. Jedną m am  tylko podziękę; za 
wasza uchw ałą zakupienia w ielk iego szm atu 
ziemi i założenia kolon ji. U w ażam  u chw a­
łę. by  kolon ja  ta m oje  nazw isko nosiła za n ie­
istotną —  jeśli jednak m oje siedem dziesięcio­
lecie jest pow odem  tej u chw ały  —  to op łaciło  
się już przez to sam o życie m e pośw ięcić  na 
ołtarzu naszej pracy.

Huragan ok lasków  niem ilknących  b y ł odpo 
wiedzią całego Kongresu. Była to n a jp od n io - 
ślejsza chw ila  dotychczasow ego przebiegu. Na •£* 
trybunie stoi krępa i jak gd yby  w  ziem ię 
wrastajaca szeroka postać czupurnego starca 
—  przed nim  sypią się bukiety . kw iecia  ze 
wszech stron, a obok n iego na jw yb itn ie jsze  
postacie żydostw a jak Sokołów’ , Motzkin, 
Stefan W ise, M ajer Berlin, ściskające j ca łu ­
jące  ojca  i p raojca  narodow ego renesansu. M o­
m enty takie na K ongresie tchną historą i p rę ­
żą w olę do n ow ych  czynów . M ow y w szelkie 
m ilkną w  zapom nieniu —  a pozostaje na d łu ­
go w  pam ięci ten czar bezpośredniego przeży­
cia, którego w szelkie op isy  są ty lko slabem  i 
m glistem  echem . Z . F. F.



Tragedia zydostwa
niemieckiego

Z referatu prezydenta Sokołowa na XVIII. Kongresie

_ N r. 235 fNOWY DZIENiW* niegziela 27. VIII- 193? ____________________ Sir. 5

Poniżej podajemy w pelnem brzmieniu 
dukończenie referatu prezydenta Soko­
łowa o sytuacji Żydów na świecie, w y­
głoszonego na czwartkowem posiedze­
niu XVIII. Kongresu Sjonistycznego.

Red.

Sytuacja Żydów w Niemczech
(I) Coś. co nie ma żadnych precedensów, zaszło 

ostatnio przed naszemi oczyma. Coś, co dominu­
je w chwili obecnej nad całą sytuacją światową 
narodu żydowskiego.

W  Niemczech ujawnił się tragizm żydowskiego 
bytu golusowego w tej formie, w jakiej był nie­
znany od wielu stuleci. My, sjoniści. którzyśmy 
zawsze zrozumieli istotę kwestji żydowskiej i któ­
rzy pracujemy nad wielkiem dziełem rozwiązania 
tegu zagadnienia, stoimy wstrząśnięci tem niesły- 
chanem zaostrzeniem konfliktu, który stworzył sy­
tuację prawie bez wyjścia dla jednego z najważ­
niejszych odłamów naszego narodu.

, Byłoby jednak wielkim błędem sądzić, że cho­
dzi jedynie o żydostwo niemieckie

Nie Żydzi niemieccy, lecz cały naród ży­
dowski jest przedmiotem ataku, gdy się mó­
wi o małowartościowości narodu żydowskie­
go i gdy się usiłuje tak baruzo poniżyć go­

dność żydowską.

Nie jest naszem zadaniem wywierać wpływ lub 
krytykować rozwój wewnętrzny narodu niemiec­
kiego, który ciężko ucierpiał n-askutek wojny i 
jej skutków. Lecz nas obchodzi los Żydów, zwią­
zanych z tym rozwojem.

Nowe państwo niemieckie uczyniło z teorji ra- 
eowej swą podstawę. Stoi ono na stanowisku, że 
jedynie Niemcy czystej Krwi mogą być pełnopraw­
nymi obywatelami państwa. W  ten sposób posta­
wiono poza nawias Żydów niemieckich, którzy 
związani byli z Niemcami wielowiekowemu współ­
życiem i bliskim udziałem w  niemieckiej kultu­
rze i gospodarce. Równouprawnienie Żydów — od 
stu lat nie kwestjonowana zasada cywilizowanej 
ludzkości —  w Niemczech zostało zniesione.

Program partji narodowo-soejalistycznej, która 
powstała w r. 1921, realizowany jest we wszyst­
kich punktach, które dotyczą Żydów. Program 
ten głosi: „obywatelem państwa może być jedy­
nie ten, kto jest członkiem spólnoty niemieckiej. 
Żyd nie może być przeto obywatelem".

Opierając się na nader wątpliwej teorji rasowej, 
która jest z punktu widzenia naukowego conaj- 
mniej sporna, wprowadzono do ustawodawstwa 
różnicę między aryjczykami a niearyjczykami. Dla 
niearyjczyków zamknięto dostęp do wszystkich 
prawie kategoryj życia społecznego. Nie-aryjczy- 
ey nie mogą być urzędnikami, lecz nie mogą też 
być członkami zrzeszeń gospodarczych i zawodo- 
w ych. W  wolnych zawodach i szkołach wprowa­
dza się numerus clausus. Pozatem w najszerszych 
kołach narodu niemieckiego prowadzi się inten­
sywną agitację, która zmierza do uniemożliwienia 
jakichkolwiek stosunków między aryjczykami a 
nie-aryjczykami o charakterze społecznym, towa­
rzyskim i prywatnym. Mało tego, że się ich chce 
wyprzeć z życia kulturalnego, pragnie się też ich 
towarzysko zdegradować. Obok tego prowadzona 
jest niczem nie ograniczona propaganda antyse­
micka, która nie cofa się nawet przed rozgłasza­
niem średniowiecznych oszczerstw rytualnych.

Jest dla nas niepodobieństwem, abyśmy milczą­
co patrzyli na nieskrępowane panoszenie się an­
tysemityzmu 1 abyśmy nie przeciwdziałali mu 
przez stanowcze i energiczne protesty.

Byłoby faialnem pozwolić antysemityzmowi 
uwierzyć, że Światowe żydostwo akceptu­
je zamiast równouprawnienia syvłem nume­

rus clausu9 i że duch emancypacji już nie 
żyje.

Faktycznie dla obywateli Żydów w Niemczech 
otwarty był dostęp jedynie do wolnych zawodów 
—  pisarzy, lekarzy, adwokatów, kupców. Karjera 
urzędnicza była dlań zamknięta, lub możliwa, je ­
dynie do pewnych szczebli.

Jednostronna struktura zawodowa Żydów jest 
przecież wynikiem warunków historycznych, któ­
re zawsze uważaliśmy za anormalne, zmierzając 
do zmiany tej struktury. Usunięcie tych wadli­
wości przez przewarstwowienie zawsze było jedną 
z wytycznych ruchu sjonistycznego.

Lecz istota emancypacji tkwi w pojęciu wol 
ności wyboru zawodu. Aby emancypacja nie stała 
się bezwartościowym świstkiem, musimy nieugię­
cie występować przeciwko lekceważeniu praw, o 
które ojcowie nasi walczyli i cierpieli w ciągu wie­
lu pokoleń.

Wymyśliło się legendę, że Żydzi niemieccy są 
wrogami państwa niemieckiego. W szyscy powoła­
ni przedstawiciele ludności żydowskiej w Niem­
czech z oburzeniem odrzucili to twierdzenie. Nie­
złomna wierność Żydów niemieckich i ich przy­
wiązanie do państwa niemieckiego, kultury i ję ­
zyka niemieckiego są tak szczere, iż nie wymaga­
ją zapewnień. Nietylko Żydzi niemieccy, lecz Ży­
dzi na całym świecie żywią przyjaźń dla narodu 
niemieckiego. Nietylko spólnota wyższych intere­
sów i celów ludzkich czyni tę przyjaźń popularną 
w naszych kołach. Niemcy stanowią jedno z naj­
starszych ogniw w dziejach naszego europejskie­
go golusu, zaś nasze dzieje nowoczesne ściśle się 
wiążą z Niemcami.

Lecz niema celu polemizować z światem, który 
nie chce wysłuchać naszych argumentów. Gdy się 
z nas drwi i znieważa, nie możemy przecież przy­
chodzić z „wyjaśnieniami" i prosić o przychylny 
stosunek. Naród żydowski w ostatnim okresie o- 
budził się do własnego życia i do nowej świado­
mości. My, sjoniśei uważamy się za awangardę 
16-mHjonowego Darodu żydowskiego i jako tacy

z dumą odrzucamy zniewagi, godzące w ho­
nor naszego narodu.

Fałszywe posiłkowanie się słowem „naród" 
zawsze było zgubne. Ozy to się dzieje na forum 
R ymu czy Petersburga, czy czyni to Cyceron, czy 
Houston Chamberlain, Drummond czy Cuza, anty­
semici europejscy lub amerykański Ku-klux-Klan 
—  wszędzie działo się to i dzieje z tym samym za­
miarem, aby wyzyskać czar słowa „naród" jako 
bodziec polityczny, wszędzie z tym  samym skut­
kiem wobec historycznego „loeus minoris resisten- 
tiae" —  wobec narodu żydowskiego. Stwierdze­
nie, co rozumieć należy pod narodowością natra­
fia na wiellde trudności i jest rozmaicie interpre­
towane. Lecz wszelkie trudności znikają dla tego, 
który problem ten rozważa odnośnie do Żydów.

Byłoby bezsensownem negować różnice między 
rasami a narodami Nie chcemy przekształcić świa 
ta w kosmopolityczne zbiorowisko. Życzyć cięż­
ko doświadczonemu narodowi niemieckiemu po­
kojow ego rozwoju —  któż tego wśród nas Lie 
pragnie? To, co zwalczamy, jest jedynie nową 
formą antysemityzmu, która się tam ujawnia.

Jako jeden z najstarszych ludów kultur: i 
nych, jako naród Biblji i dziesięciorga przy­
kazań, jako naród wierny duchowi i obyczaj 
ności, stoimy ponad tezą o rzekomej mnlej- 

wrrtościowości naszej rasy.
My, świadomi Żydzi narodowi, którzy idwsze 

podkreślaliśmy naszą wspólnotę krwi z Daszą hi- 
storją, wiemy o tem, te  jesteśmy odrębną grupą 
etniczną, lecz podobnie jak dalecy jesteśmy od 
tego. aby poniżać inne rasy, tak też protestuje­
my w obliczu całego świata, gdy się ktokolwiek ,

I
 ośmiela zdegradować i poniżyć naszą rasę.

Blisko 4000 lat upłynęło od czasu gdy obwiesz­
czono dziesięcioro przykazań z Góry Synaj, od 
chwili, gdy nałożono obowiązek miłości bliźniego 
oraz miłości przychodnia (Levi XXIII, 9): „Przy­
chodnia też nie uciskaj, co sami wiecie jaki jest 
żywot przychodnia, boście byli przychodniami w 
ziemi Egipskiej". Zaś w innem miejscu domaga się 
Wszechmogący, aby było „jedno prawo, przycho­
dzień i swój aby byli równi albowiem jestem Bóg 
wasz".

Przeszło 19 stuleci upłynęło od chwili, gdy 
chrześcijaństwo wypisało na swym sztandarze mi­
łość bliźniego, a nawet miłość do wroga, i w imię 
tego ideału zwracało się do wszystkich narodów 
plemion i ras. Przeszło 100 lat temu proklamowa­
no prawa człowieka i zniesiono niewolnictwo. We 
wszystkich krajach cywilizowanych świata

równoupi awnienle uznano za podstawą 
etyki ludzkiej.

Wierni tym zasadom, żywimy głęboKie przeko­
nanie, iż niesłusznem i nledopuszczalnem jest lże­
nie ludzi z racji ich przynależności rasowej i wy­
kluczanie ich z dobrodziejstw równouprawnienia 
ludzkiego.

W  imieniu godności ludzkiej, którą wła­
śnie niemieccy filozofowie i myśliciele pro­
klamowali jako najwyższe przyrodzone do­
bro każdego człowieka, żądamy i my, a- 
byśmy pylł-ertwwpuprawnieni i aby nas na- 
równi ze wszystkimi innymi traktowano.

Równie odrzucamy bieg myśli asymilacji, im­
putującej nam nabycie tego rów nouprawnienia zał 
cenę wyrzeczenia się naszego odrębnego bytu. Nie 
przeczymy, że byt nasz i dzieje nasze spowodo­
wały różnice rodzajowe, i wierzymy, że właśnie 
poprzez naszą postawę zdołamy stworzyć, uczci­
wy i szczery stosunek wzajemnego szacunku mię­
dzy żydowskimi a nieżydowskimi obywatelami 
świata.

Stoimy na stanowisku, że sjonizm { em«j“ ypu_, 
cj. są nierozdzielne i wzajemnie się uwanmko-j 
wują.

Niema emancypacji, godnej tej nazwy, pó­
ki naród żydowski nie ma centralnej siedzi 
by na globie ziemskim w kraju, w którym 
ześrodkowałaby się energja narodowa . któ 
ry uważany byłby przez naród za ug nisko 
odzwierciedlające jego jaźń. Lecz w równym 
stopniu niema normalnie funkcjonującego 
1 zdolnego do rozwoju : . o r mu .  skoro Ży- 
dai nie są równouprawnionymi obywatelami 

krajów swego zamieszkania.

Ghetto zdolne jest li tylko do budowania innego 
gihetta, i tak też w  istocie było —■ była, niem: 
Ghaluka. Emancypowani Żydzi złożyli podwaliny 
Żydowskiej Siedziby Narodowej, £ tylko swobod­
ni i równouprawnieni obywatele żydowscy wszyst­
kich krajów zdolni będą współpracować w dziele 
wznoszenia gmachu Siedziby żydowskiej.

Mus' sobie utorować drogę świadomość, iż 
niedorzecznością jest desintere&^ement sjo- 

nizmu wobec walki życiowej.

W ręcz przeciwnie, sjonizm winien wszędzie współ­
działać, gdzie jest to możliwem —  ną pozycjach 
przednich, gdy chodzi o  ratowanie narodu, gdyż 
nie jest do pomyślenia kraj bez narodu Musimy 
wreszcie zaniechać uprawnienia dawnej apologe. 
tyki. Niema sensu ustawiczne wymienianie na­
zwisk uczonych, filozofów i artystów, których" 
myśmy dali krajowi. Beskutecznem jest dowodze­
nie, że się jest „Deutscher Staatsbtlrger jddischea 
Glaubens", że się jest patrjota. Nie mamy obo­
wiązku przytaczania dowodów na uzasadnienie 
naszego istnienia poprzez nasze zasługi dla tej Lk
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owej kultury.
Jesteśmy właśnie takimi jakimi jesteśmy, 
mamy w sobie usprawiedliwienie naszego 

istnienia.
Przeciwników naszych nie odstraszają żadne 

środki w dziedzinie negowania naszych praw do 
życia. Protestujemy przeciwko nadużywaniu fał­
szowanych publikacyj i pamfletów, na podstawie 
których oskarża się nas o knowanie fantastycz­
nych planów. Ruch nasz od swego zarania funk­
cjonował w kompletnej jawności i jedną z naszych 
zasad herzlowskich jest pozostawanie pod kon­
trolą opinji publicznej świata. Z pogardą zatem 
możemy ignorować takie falsyfikaty jak „P roto­
koły  Mędrców Sjonu11, świadomi faktu, źe żaden 
odłam kulturalnej ludzkości nie traktuje ich po­
ważnie. Lecz gdy dziś we wielkim kraju oficjalny 
użytek się robi z tej książki, wówczas oświadczyć 
musimy, że nigdy nic podobnego nie istniało i żo 
pamflet ten jest zniewagą dla świętej naszej spra­
w y. Szaleństwem jest mówić o planach opanowa­
nia świata przez Żydów.

Naród żydowski —  wszędzie w mniejszości, we 
wielkich swych masach trapiony niedolą, tragicz­
nie borykający się o swój byt —

dąży do wyzwolenia się z nieiiormalnej sy­
tuacji golusowej przez wybudowanie swej 
siedziby narodowej w starej swej ojczyźnie.

My sjoniści dążymy do skupienia w tym celu sił 
wszystkich Żydów, w przeświadczeniu, że przez 
to ulży się również sytuacji Żydów w innych kra­
jach. Celem naszych dążeń jest stworzenie nowej 
egzystencji —  narodu robotników i chłopów, rze­
mieślników i pracowników umysłowych. Nie pra­
gniemy ingerować w sprawy innych narodów, a 
najmniej już dążymy do opanowania innych.

Los Żydów niemieckim najdobitniej do­
wodzi, jak konleczncui jest utworzenie Ży­

dowskiej Siedziby Narodowej.
Nigdy jeszcze z tak groźną jasnością nie odczuwa­
liśmy chwiejności naszego istnienia golusowego. 
Jeszcze przed 20, ba nawet przed 5 laty nie by­
łaby do pomyślenia taka zmiana sytuacji żydow­
skiej w Niemczech.

Nigdy jeszcze z taką bezwzględnością nie 
uj&wnLtIa się konieczność sjonlanu.

iWidzimy, że już obecnie ruch nasz użycza Ży­
dowi męstwa i siły. Toteż nadzieje reresansowe u- 
mużliw-ają naszemu ruchowi mężne i dzielne zno­
szenie ciężkiego losu. Z odrębnego referatu Pano­
wie dowiedzą się, co  Palestyna czynić może dla 
ulżenia sytuacji Żydów niemieckich. Stwierdźmy 
tu tylko, jak możną podporę idea nasza stanowi 
dla żydostwa niemieckiego i dla Żydów na całym 
iS wiecie.

Dla swej realizacji i sjonizm musi mieć po­
parcie i życzliwość świata.

O to też do Św.ata apeiujemy. Sądzimy, iż chodzi 
o problem światowy, interesujący i obchodzący 
wszystkie narody. Sprawa ta znaleźć się musi na 
forum międzynarodowem. Okaże sie. być może, ko- 
niecznem, aby znaczny odłam Żydów niemieckich 
regularnie wyemigrował do innych krajów, zwła- 
szoza do Palestyny przy pomocy i poparciu rządu

i  Ligi Narodów. W szyscy nasi dzielni bojownicy o 
sprawę jak jeden mąż staną do służby tego dzie­
ła ratunkowi go. Czyż nie jest syiuboliezuciu, że 
apel ten był łabędzią pieśnią niezaponmiango dra 
Chaima Arlosorowa? Odczuwamy jego brak, lecz 
dzieło jego żyć będzie wśród nas.

Legalny, jawny exodus jest lepszy od powolne­
go procesu proletaryzacyjnego.

Samo przez się rozumie się, że najświętszym 
naszym obowiązkiem jest spieszenie z pilną 
skuteczną, na szeroką skalę zakrojoną po­

mocą.
Lecz to nie jest jeszcze rozwiązaniem kwestji. Mu­
simy sięgnąć do źródeł niedoli.

Sytuacja w innych krajach
Nordauowski podział świata na Wschód i Za­

chód doznał przesunięcia. Połacie Zachodu stały 
się WTschodem. W czasach starożytnymi, rzeczy 
te rozwijały się powoli. Obecnie jednak fazy roz­
woju następują po sobie z taką szybkością, iż by­
najmniej nie musi się bardzo zestarzeć, aby mo­
żna było więcej niż raz jeden zaobserwować od­
miany wydarzeń. Niedola Żydów była statyczną 
—  tragedja Żydów stała się dynamiczną. Wieli 
rzeczy przesunęło się w życiu gospodarczem na­
szego narodu w Ameryce Północnej i Południowej, 
ustawiczne zmiany wstrząsnęły codzienną równo­
wagą naszych skupień również w Anglii. Fran­
cji, we Włoszech, Rumunji, na Węgrzech i Turcji. 
Wypadki stworzyły dla ludności żydowskiej no­
we sytuacje, w’ysunęły nowe wymogi ich sile i dys­
pozycji życiowej.

Jestem bardzo daleki od widzenia tylko cieni w 
życiu golusowem naszego narodu. Nie. tak bezna­
dziejną sytuacją nie jest.. Kto zaś głębiej zagląda 
w istotę sprawg ten niechybnie-'przekonać się mu­
si, że żydostwo z jego promicniująecm światło i 
siłę centrum, palestyńskim  nosi w sobie również 
w krajach djaspory możliwości wielkiego ludzkie­
go rozkwitu, jeśli — jak żywimy nadzieję — usi­
łować będzie wykryć i dojść do własnych swych

źródeł i rozwijać je pod banderą Sjonu, —  żyd*- 
slwo zjednoczono jako jeden braterski naród.

W jedności —  siła!
Ścisłe zespolenie wszystkich stronnictw żydow­

skich — naturalnie w ramach ustaw różnych kra­
jów — ze.poleuie pod hasłem wspólnego interesu 
narodowego, jednolita praca gmin żydowskich 
również w dziedz.nie gospodarczej, opromieniona 
silą jednoczącej solidarności —  oto bezpośrednie 
zadanie, w obliczu którego żydostwo św iatow e 
stoi w chwili bieżącej.

Dni cierpień okażą sie godnemi drogiej ceny, ja­
tą  za nie płacimy, jeśli zdołamy zedrzeć bielmoi 
z oczu naszego narodu i nauczyć go widzieć isto­
tę tragedji, by ją odpowiednio traktować

Wzrost niedoli winien być dla nas podnietą ze­
spolenia i skupienia, wszystkich naszych sił.

Niedola musi nas wszystkich zjednoczyć 
pod sztandarem Sjonu.

Winna pobudzić również obojętnych i chwiejnych. 
Tedy możemy z ufnością patrzeć w przyszłość* 
tedy wolno nam godzinę niedoli błogosławić jako 
godzinę odrodzenia. I przeto musimy być silni, 
przeto też odrodzić się winna znużona nasza wola!

Również i z tego wychodząc założenia, kongre 
sy sjonistyczne są koniecznością, gdyż są one zbioi 
nikami sugestywnego wpiywu we wszystkich kie­
runkach Sjonu i djaspory.

Obecna sytuacja nakazuje nam zjednoczenie 
narodu żydowskiego.

Im silniejszą, im zwartszą jest nasza organizacja, 
t( m większe i silniejsze Pędzie również poczucie 
odpowicdizalności tych. którzy w jej imieniu 
przemawiać i żądać mają.

Zachowujcie nam tylko serca żydowskie, chroń­
cie je przed utratą otuchy, chrońcie je przed zwąt­
pieniem! Bądźcie pomni, że naród żydowski wła­
śnie w okresach nieszczęścia zdołał dopiąć rozkwi­
tu największych swych sil!

Konieczne i i  kapitału narodowego
Referat dyr. L. Jaffego

§ Praga (ŻAT). Na ozwartkowom wieczornym  
posiedzeniu Kongresu Sjom stycznego p. L- Jaffe 
dyireikior Keren Hajcsodu w ygłosił referat o dzia 
łalności tego funduszu —  o czem  już pokrótce 
w czoraj donieśliśmy- 

Na wstęp,i© m ówoa wskazuje na trudności, na 
jakie napotyka działalność K. H., w pierwszym 
rzędzie na sk>u;tek św ito w e g o  kryzysu gospodar 
czego, zwłaszcza zaś zubożenia mas żydowskich 
na św iecie. T ysiące ofiarodaw ców  znikło z po­
wierzchni; wielu z dawnych ofiarodaw ców  zasila 
obecn ie szeregi ubiegających się o pom oc- 

Drugą przeszkodą b y ło  rozdrobnienie w  szere­
gach sjomiatycznych. B yły  inne jeszcze trudno­
ści. nawet sukcesy P alestyny utrudniały pracę- 
W ielu bowiem pyta: Skoro Palestyna tak wspa­
niale się rozwija, pocóż w ięc  są te zbiórk i?

M ono to jednak w  roku bieżącym  prawdopodo­
bni© wypełnione będ? kontyngenty K- H- Dzia­
łalność swą K. ł i . prow adził prawie że w 60 kra­
jach świata. K- H. ma wieim v zesipół pracow ni­
ków . Jeśli wyniki pracy  K H- są niezadawala- 
jące w  Porównaniu ze zadaniami odbudowy, to

są ono jedr-ak wielkie w porównaniu z niezmier­
nie -rudną sytuacją gospodarczą.

D otychczas K. H. zebrał prawie 5 miljonów f. 
szt- które zostały inwestowane w Palestynie- 
O czekiw aliśm y za okres 13 lat więcej, mamy je­
dnak wielkie zadośćuczynienie nasiej pracy- —  
P rócz  wielkich sukcesów w Palestynie zano.o- 
w ać jeszcze należy  okoliczność, że K. H. działa 
jednocząco na świat żydowski. Błędnem jest 
mniemanie tych. k tórzy uważają że  niema już 
miejsca dla działalności funduszów i że prywa­
tna inicjatywa sama będzie budowała Palestynę. 
Nigdy jeszcze nie była tak wielka konieczność 
kapitału narodowego, jak w chwili bieżącej.

Żyw im y nadzieję —  kontynuuje mów’ca  —  że 
w przyszłości praca nam się uda łatwiej- Dla oa - 
ipowicdmiego rozwoju musim y jednak mieć silną 
1 zespoloną organizację sjonistyczną. Musi rów ­
nież b y ć  wzmocniona pozycja K- H. w organiza­
cji- K roczym y  naprzód, —  zakończy ł L- Jaffe, 
—  w  niezachwianej wierze żydow skie: w niewy­
czerpaną energię sjonistyczną- T o  jest nasza dro 
ga. (Huczne oklaski na wszystkich ławąch).

Działalność departamentu gospodarczego 
przy Egzekutywie A . Z .

Referat Em anuela New m ana
§ Praga (ŻA T)- Na czwartfcowem plenamem 

posiedzeniu Kongresu członek egzekutywy jero­
zolimskiej, p. Emanuel Newman, w y g łos ił —  jak 
już o  tem krótko donieśliśmy —  referat o  dzia­
łalności departamentu gospodarczego przy  egze­
kutywie. P- Newman ośw iadczy ł między innemi: 

Na XVII- Kongresie Sjoniatycznym przyjęto 
wniosek w  sprawie utworzenia departamentu go- 
spodarczego- W niosek ten szczegółow o om ów io­
ny został w lip,cu 1932 podczas sesji londyńskiej 
Sjonl»tycznego Komitetu W yk on a w czego . Z ró­

żnych w zględów  natury budżetowej i organiza­
cyjnej departament zaistniał faktycznie dopiero 
na jesieni 1932, działalność w ięc  i e g °  trwa od 
niedawna. ,

P od  auspicjami departamentu utworzono sze­
reg towarzystw 1 komitetów dla rozwoju gospo­
darczego Palestyny. Szczególne miejsce zajmuje 
wśród tych ins.tyt.ucyj ,, Amerykański komitet go 
spodarczy dla Palestyny", który powstał w ro­
ku 1932-

Na d*odze korespondencji i osobistych rozjaz-
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Wychowujmy sieroty w Palestynie!la ów  p, Fmanuel Newman czyn ił nieustannie sta­
rania, a o y  poprzeć przedsiębiorczość prywatną 

iw Palestynie. W ysiłk i te zb ieg ły  się z poprawą 
,ogó ln e j sytuacji ,w Palestynie o ra z  z  pogłęb ie­
niem  kryzysu  na ca łym  świecte. 
i DstPar/tament gospodarczy  pożarem że  propa­
g o w a ł przedsiębiorczość prywatną i ją wspierał, 
m iał jes!zcze za zadanie skoordynować służbę in­
form acyjną różnych g.rup i ms-tytucyj. Aby temu 
badaniu podołać, egzekutywa m usiałaby zat.ru- 
idnić ca ły  sztaL urzędników, co  jednak nie b y ło  
możllwem z pcwod>m k ryzysu  finansowego egze­
kutyw y. Departament musiał przeto prow adzić 
działalność w granica :h minimalnych wydatków.

Jednem z  głównych zadań departamentu było 
Utrzymywanie ciągłego kontaktu z krajami go- 
hwoweml Dzięki tym Poczynaniom um ożliwiono 
znaczną Imigrację Żydów amerykańskich, któ- 
irzy przedtem w drobnej tylko lfcabie przybyw ali 
d o  Palestyny- D o tej pory brak szczegółow ych  
danych  statystycznych o  wielkości Inwestycji 
kapitałów dokonanych przez Ż ydów  am erykań­
skich w Palestynie dzięki tej imigracji. Pewnem 
jest jednak, że  inwestycje te są znaczne. Analogi­
cznie do A m eryk ' pow stały  też komitety gospo­
darcze w Anglji l w Niemczech.
; Ożywioną działalność informacyjną prowadzi­
ła Polsko-Palestyńska Izba Handlowa w W ar­
szawie oraz założona ostatnio Izba w Kownie —  
'W iele uwagi nowym form om działalności sjom- 
jstyęznej poświęcają też federacje sjonistyczne c- 
‘ raiz grupy w innych krajach, jak Afryka Południo- 
> a ,  Kanąda Rumunja. Czechosłowacja, B ułga­
ria, Jugosławia, Szwajcaria, Hfflaudja- Belgja, 
Ł otw a, Egiict i Argentyna- W  końcu p, Newman 
referow ał o Perspektywach działalności departa­
mentu na przyszłość i w skazał na zadante w ob ­
liczu których stoi kierownictwo sjonistyczne w 
tej dziedzinie, kończąc sw e  w yw ody  słowam i: 
„H ajom  Iracar wehamlaha merubah" (..Dzień kró 
tiki, a p racy  dlużo“ ).

Na łam ach naszego pism a poruszony został
projek t sk ierow ania  akcji w ych ow aw cze j sie­
rót żydow sk ich  z golusu do Palestyny. In ic ja ­
torem  tego planu jest, ja k  w iadom o, nasz za ­
służony tow arzysz i działacz p. A braham  Nuss 
baum , który w  ram ach kilku artykułów  n a­
szkicow ał pokrótce szczegóły tego projektu, ze 
w szechm iar zasługu jącego na zainteresow anie 
op in ji publicznej, a zw łaszcza działaczy na 
polu opjeki nad sierotam i. Dziś, k iedy w  P ra ­
dze obradu je Kongres sjon istyczny, na które­
go foru m  w in n y  znaleźć naiezyte echo w szel­
kie prob lem y i p lan y  zw iązane z odbudow ą 
Erec, nie ud rzeczy będzie przypom nieć in i­
cja tyw ę tow . Nussbaum a.

Chodzi tu o sukcesyw ne, stopniow e przeno­
szenie sierót, w ych ow yw a n ych  u nas z fundu 
szów publicznych  bądźto w  zakładach w y ch o ­
w aw czych , bądźteż poza zakładam i, —  do P a ­
lestyny. A rgum enty przem aw iające za lik w i­
dacją  opieki serocej w  golusie są nader liczne 
i pow ażne. Przedew szystkiem  długotrw ały kry 
zys gospodarczy, którego kresu nie m ożna się 
jakoś doczekać, sprawia, że naw et na jlep iej 
w yszkolone i do życia zaw odow o przygotow a­
ne jednostki po ukończeniu szkół nie zna jdu ją  
egzystencji. Sierota, na którą społeczeństw o 
łoży ło  pieniądze przez cały  czas trw ania w y ­
szkolenia, po osiągnięciu  celu znajdu je się czę­
stokroć w  próżni, n ie m ając co ze sobą począć 
i napow rót m oże stać się ciężarem  dla sp o łe ­
czeństwa, jako  „k w a lifik ow a n y  bezrobotn y '1, 
w zględnie jako kandydat na em igranta. O ileż 
racjonaln iejszą  jest em igracja  nie takiej o fia ­
ry  stosunków, lecz em igracja  tegosam ego oso ­
bnika na szereg lat w cześn iej, ja k o  m łodej 
sieroty, która w szybkiem  tem pie zdołałaby 
się zaaklim atyzow ać w  Erec i której w ych ow a  
nie zostałoby tam skierow ane na to iy , odpo­
w iadające z jedn ej strony zdolnościom  i skłon 
n ościom  dziecka, a z drugiej strony realnym

potrzebom  kra ju . A  przytem  czyż trzeba da- 
p iero  rozp isyw ać się o  w ysok im  poziom ie, na 
jak im  zn a jdu je  się w ych ow an ie  w  Erec? C zyż 
istnieje w golusie m ożność w ych ow an ia  d z ie ­
c i w  takiej atm osferze czystego idealizmu i 
pracy dla odbu dow y ojczyzn y , jak  w  Palesty­
nie? Sieroty nasze, przebyw ając w  E rec i do­
stosow ując się o d ' pierw szego dzieciństwa do 
w arun ków  kb naaiycznych i gospodarczych  
kraju , z pew nością w yrosłyby  na pożytecznych, 
karnych  członków  jiszuw u, nagradzając sto­
krotnie społeczeństw o za ofiary , ponoszone na 
rzecz ich w ychow ania

Skoro ideow a strona pow yższego projektu 
nie w ym aga dalszych uzasadnień, to cały w y ­
siłek w inien iść w  kierunku technicznego prze 
prow adzenia tego planu. O czyw iście niem a 
m ow y o natyrhm iastow em  i doryw czem  zw - 
nięciu istn iejących  w golusie zakładów  opieki 
nad sierotam i. In icjator projektu w  ostatnim  
sw ym  artykule konkretyzow ał sw ój plan w  
tym  kierunku, b y  ch w ilow a ogran iczyć akcję 
do sierót pozazakladow ych  W in n y  one być 
sk ierow yw ane do utw orzyć się m ającego w 
H ajfie  zakładu, którego w ybudow an ie i utrzy­
m anie w zięłoby na siebie stow arzyszenie, za­
łożyć się m ające u nas na w zór T ow arzystw a 
P rzy jació ł U niw ersytetu H ebrajskiego. Po p o ­
wstaniu takiej p'acó\vki w H aifie  przyjdzie  k o  
lej na stopniow e zw ijan ie  istniejących  u nas 
sierocińców  i sk ierow yw anie zgłaszających  się 
sierót do w ychow ania  w  Erec, gdzie w yrosną  
na zdrow ych  i pożytecznych  p ion ierów  odbu ­
dow u jącej się ojczyzny.

Może in icja tyw a  tow . Nussbaum a znajdzie 
należyty oddźw ięk w  odpow iedn iej k om isji 
Kongresu sjonistyrznego, która przez pow zię­
cie uchw ały  aprobu jącej, poczyni p ierw szy 
krok ku realizacji tego nader aktualnego pro­
jektu. ( — s)

Druga Międzynarodówka obraduje
Socjalizm w obec „wściekłych p só w " hitleryzmu

(K.) Głównym problemem, skupiający n na sobie 
zainteresowanie nietylko uczestników niezakoń- 
czunej jeszcze pary«kiej konferencji drugiej mię­
dzynarodówki, ale i świata całego, jest stosunek 
partyj socjalistyczna ch do demokracji. Można się 
było tego spodziewać wszak druzgocąca klęska, 
jaką poniosła socjalna demokracja, która prawie 
bez walki ustąpiła miejsca krwiożerczemu faszyz­
mowi hitlerowskiemu, musiała być wstrząsem dla 
całego socjalizmu światowego i doprowadzić go 
do komecznej konfrontacji dotychczasowej takty­
ki z daną obecnie rzeczywistością. Zupełnie trafnie 
porównał socjalista rosyjski Abramowicz trage- 

'dję niemieckiej socjalnej demokracji ze sytuacją 
człowieka, który się znalazł w płonącym domu i 
waha się, czy ma skoczyć z okna. czy też zginąć 
w płomieniach. Nie to, że socjalna demokracja zo­
stała pobita, stanowi istotę klęski, ale to, że na­
wet nie próbowała się bronić, co tylko świadczy, 
że centra jej woli zostały sparaliżowane... Można 
się więc było spodziewać, że niebezpieczń.two fa­
szyzmu. którego ostateczny trjumf w przeddzień 
otwarcia konferencji tak buńczucznie zapowiedział 
Muscolini w ..Agencji Dyplomatycznej i Finanso­
w ej1̂  będzie głównym przedmiotem dyskusji.

Zagaił dyskusję sekretarz drugiej międzynaro­
dówki Fryderyk Adler, który w długim i rzeczo­
wym referacie starał się precyzować stanowisko 

■socjalizmu wobec faszyzmu i demokracji. Zdaniem 
Adlera niemiecka socjalna demokracja tylko dla­
tego poniosła tak straszliwą klęskę, ponieważ zna­
lazła się między dwoma kamieniami młyńskiemi: 
z jednej strony zbyt ufała doktrynie parlamentar­
nej demokracji, a z drugiej — szerzył tylko chaos 
i spustoszenie w umysłach proletarjatu niemiec­
kiego uitralewicowy dogmatyzm niemieckiego 
Komunizmu, pozbawionego własnej inicjatywy i 
kierowanego wyłącznie tylko dyrektywami z Mo­
skwy. Obecnie podjęła niemiecka demokracja so­
cjalna walkę z faszyzmem, która nie może się już 
skończyć powrotem do Weimaru, ale mus: zm.Eźć 
•we rozstrzygnięcie na płaszczyźnie walki o nowy

ustrój społeczny. Z tego bynajmniej jeszcze nie 
wynika, by socjalizm zerwał z demokracją, której 
bronić musi wszelkiemi siłami, jako swej bazy o- 
peracyjnej w drodze do urzeczywistnienia socjali­
zmu. W  krajach, w których demokracja jest za­
grożona, musi socjalna demokracja zmobilizować 
wszystkie siły obronne, by nie dopuścić do jej za­
głady.

Stanowisko Adlera poparł przewodniczący dru­
giej międzynarodówki Vandervelde, przyczem nie­
zmiernie charakterystyczną jest- rzeczą, że ten da­
wny reformibta, zasiadający w niejednymi koali­
cyjnym gabinecie z burżuazją, miał w swej mowie 
akcenty bardzo rewolucyjne. Z niezwykłą siłą. wy­
stąpił Vandervelde przeciwko hitleryzmowi mó­
wiąc m. in. o wściekłych psach, które reakcja nie­
miecka wypuściła na arenę życia politycznego. 
Vandervelde zalecał bojkot anlyniennecki jako 
jeden z najskuteczniejszych środków walki z hit- 
łerowszczyzną. W ostatecznej swej konsekwencji 
ni© przedłożyli ani Adler, ani Vandervelde swego 
nowego planu strategji socjalistycznej, zadawala­
jąc się tylko ogólnikowym postuiatem, by ta stra- 
tegja stała się elastyczną i dostosowaną do no­
wych warunków życia.

O wiele ciekawszą była cała dyskusja, kóra na 
marginesie tych przemówień się rozwinęła. Przy­
wódca socjalistów włoskich, żyjących na emigra­
cji, Nenni stanowczo oświadczył się za współpra­
cą z międzynarodówką komunistyczną i pod adre 
,sem tej ostatniej wystąpił ze znamiennem pyta­
niem. Czy wolno Rosji sowieckiej zawierać umo­
wy z Włochami faszystowskiemi i z Turcją Kemn-

ła Paszy, a partjom komunistycznym nie wolno 
szukać porozumienia z robotnikami socjalistycz­
nymi zorganizowanymi w drugiej umiędzynarodów, 
ce? Za porozumieniem na arenie międzynarodowej 
z komunizmem wystąpił też przywódca francu*. 
kich socjalistów Leon Blum, który wyraził obawę, 
że szczątkom niemiet kiego proletarjatu po jego 
straszliwej klęsce grozi jeszcze straszliwsza kląt­
wa walki bratobójczej. Pytanie tylko zachodzi, 
czy ta oferta pod adresem Komintemu zostanie 
przyjęta. Kto zna dotychczasową taktykę Komin- 
ternu, kto był świadkiem bratania się niemieckie­
go  komunizmu raTzej ż faszyzmem aniżeli ze so­
cjalną demokiacją, żadnych chyba pod tym wzglę 
dem żywić nie będzie iluzyj. Wszak i teraz' gdy, 
„wściekłe psy“  hitleryzmu w pierwszym Tzędzie 
pastwiły się nad komunistami' niemieckimi, nie­
tylko sowiety utrzymują, kuntakt ze zadżuimioną 
Rzeszą niemiecką, ale międzynarodowy komunizm 
usiłuje za wszelką cenę dyskredytować żywiołowy 
ruch bojkotow y proletarjatu światowego, skiero­
wany przeciwko Niemcom hitlerowsk:m.

Najsmutniejsza rolę na konferencji odegrał OJto 
Weis, który jeszcze niedawno omal nie w jstąpŚ  z 
drugiej międzynarodówki, łudząo się, że uda mu 
się uratować resztkę pozycyj socjalistycznych w; 
Niemczech hitlerowskich. Weis w  swem przemó­
wieniu zwalił dużą część winy na stanowisko Eu­
ropy powojennej wobec republiki weimarskiej. Sta­
nowisku temu nie można odmówić pewnej racji, o 
czem zresztą pisała u nas w Polsce „Epoka" war­
szawska. ale czy w ten sposób usprawiedliwić 
można dochodzącą do parlamentarnego kretyniz­
mu oportunityczną taktykę niemieckiej socjalnej 
demokracji?

Konferencja wybrała komisję, która ma opra­
cować odpowiednią rezolucję.

U szczytów bestialstwa
Teror w BrunszwSku

(:) Nakładem socjalistycznej m iędzynarodów­
ki wyszła w  tych dniach broszura pf. T eror 
w firunszw iku" zawierająca same fakty skon-

trolowane i autentyczne- Oto niektóre z  nich: 
Socjalistyczny poseł do sejmu Poth b y ł kie­

rownikiem partji w  Holzminden- P*t*»e
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Ż y d zi! ra mięta jcie o braciach katowanych w piekle hiflerowskiem]
KO P IC E ? ZYE nWFKECH ORGA^IZACY] GB3P0DARRZYCH

g o  dnia wtargnęli do jego mieszkania i w nie­
ludzki sposób nad nim się pastwi" żonę zmu­
szono, b y  się przypatryw ała .-grym asom " swe 
go męża. Potem  zażądano od Potha, b y  podpi­
sał deklarację, że  składa wszystkie godności, 
występuje z partji socjalistycznej i w ycofuje się 
ze ży c ia  politycznego. T o  mu jednak nie na wie 
le się przydało bo bandyci znowu nad nim się 
pastwili. Poth nie m ogąc w ięcej tych mąk w y­
trzym ać, u s łow ą ł przegryźć sobie puls lew ej 
ręki, a w ów czas dopiero bestje dały  mu spo­
kój. Przewieziono go do szpitala, z  k tórego w y 
szedł jako kaleka na całe życie .

W  Sd;dninigen naipadła szajka bandytów hitle 
rowJkich dyrektora szkoły Hermana Neddermeie- 
■ra w k la sie  i w obecności dzieci pobiła go do 
krwi, a następnie zrzuciła ze schodów - B yła  to 
w idocznie lekcja poglądow a okrucieństwa dla 
dzieci. Neddermeier ślady tego okrucieństwa za­
chow a aa całe życie .

W  SiPplingen w cięto w głow ę niektórych ro­
botników krzyże hakenkreuzlerowskie.

W  Langelsheim t,ak długo rzucano o ziemię 
urzędnika pocztow ego W ilhelm a Grctehenna, aż 
stracił przytomność i ducha wyzionął.

W  Seesen pobito do utraty przytom ności kup 
ca  żydow skiego Brennerą. następnie odstawiono 
g o  do więzienia, a na do wg i dzień w ydano rodz'- 
nie jego zrwłoki z wyjaśnieniem, że aresztowany 
sam  w celi więziennej się powiesił.

W  Rfcgenborn w  nieludzki sposób zmasakro­
wano Friłza Gropipe, Przewodniczącego partji 
socjalistycznej, a następnie, gd y  Groppe stracił 
już przytom ność; bestje załatwiły na nim swe 
funkcje fizjologiczne.

W  saimym Brunszwiku wtargnęli nocą bandy­
c i h itlerow scy do mieszkania socjalistycznego 
'radnego miejskiego Mateusza Theissena, wyw ie 
kii g o  z łóżka, pobili do krwi i za-br^i ze snbą 
<ło koszar zainstalowanych w jednym z budyń 
k ów  socjalistycznych. T «m  bito go stąlowemi 
prętam i p o  twarzy, głowie, oczach i ustach; po­
tem przyw iązano go do stołu i godzinami nad 
nim się pastwiono. G dy sami bandyci n ieco się 
zm ęczyli, zapytali go, c z y  dobrowolnie złoży 
s»wój mandat d o  rady miejskiej i wystąpi  ̂ Par­
tji- Theissen odpow iedział: ),nie!“  W ów czas
zdarto mu ubranie z cia ła  1 tak długo g o  bito. 
aż  m ięso od jada ło  kawałkam i. Od czasu do 
czasu urządzali Pauzy, b y  zapytać Theissena 
c z y  wreszcie „dobrowolnie*' występuje z partji. 
ffihełsstfu stale odpow iadał: nie. W lew ali mu do 
ran w odę, nasyconą solą i znowu g o  bili. Theis­
sen w śród , m ąk zawoła* ,-da’cie  mi, wściekłe 

i p sy , rew olw er, bym  się m ógł zastrzelić!11 Odpo 
wiedzią b y ł rjjk śmiechu- Potem  daU mu rewol­
w er, k tóry  jednak b y ł nienabity. Na drugi dzień 
Ciało jego b y ło  jedną krwawiącą masą. Odsławio 

g o  do katolTicik'ego szpitala w B i unszwiku- 
pfrzed swą śmiercią opowiediział o sw ych tortu 
fach- P rzyw ódca  hitlerowski, adwokat Alpers od 
praźał się Thefesenowi już w sapKalu, że jeżeli 
piśnie słóweczfco o  torturach, to hitlerowcy po­
w tórzą proceder na now o. Nie mogli jednak tej 
g roźb y  uzeezywistnić) bo  w międzyczasie Theis­
sen zmarł- Tensam  Alpers Jest obecnie w Wruszwi 
ku ministrem sprawiedliwości!

G dy się czyta  te fakty, nie można się oprzeć 
uczuciu straszliwej zgrozy- M bnow oli pytam y 
się : c z y  m ożliwe jest takie zezwierzęcenie cz ło ­
w iek a ?!

Warunki konkursu na plakat 
propagandowy

§ Centralny Komitet <®a Arrtyhiitorowskiej Akcji 
Gospodarczej rozpisuje konkurs na artystyczny 
plakat propagandowy.

Tematem kompozycji ma byc zilustrowanie okro 
pności i wsrecznictwa regjrnu hitlerowskiego i spo 
polaryzowanie bolkotu towarów hitltrowskicL Nie­
miec i haseł bojkotowych, Propagowanych przez 
Centralny Komitet.

Rozmiar plakatu 50X70 cm., technika wykonania 
dowolna, itość kolorów nie m oże przekraczać 3. —

P R Z E G L 4D  G O SPO D AR C ZY.

Do rzemicślnihćw żyilcwskich w Polsce!
Odezwa komitetu dla antyhitlerowskie! akcji gospodarczej

§ jesteśm y świadkami tragedjl źydostw a nie­
m ieckiego. W  dalszym ciągu nadchodzą z Hitler- 
landu grozą przejmujące wiadom ości o bestjal- 
skiem prześladowaniu Żydów .

W zględem  naszych w spółbraci bezbronnych 
stosują tam wyrafinowany tęror, skazując ich na 
m ęczeństwo. Brutalną przemocą ruguje się -Ży- ] 
d ów  z wszelkich gałęzi handlu i przem ysłu, z za­
w odów  wyzw olonych, odbierając im możność 
zarobkowania. W\ pędzają ich z miast, w kórych  
przebywają już od wieków. Z dziką zawziętością j 
i pasją Uuszczą hitlerowska stara się wytępić 
w szystko, c o  przypomina imię żydowskie- A 
czyni się to jawnie, z cyniczną bezczelnością, mi 
mo protestów świata cyw ilizow anego.

W ob ec  dalszego znęcania się nad naszymi bra 
ćmi, Centralny Komitet dla Antyhitlerowskiej Ak 
cji Gospodarczej w Polsce uważa z a konieczne 
zaostrzyć bojkot gospodarczy hitlerowskich Nie­
miec. zastosowanie ostrego bojkotu w ob ec  wszel 
kich towarów, pochodzących  z Niemiec, da w 
końcu pom yślne wyniki. —  Dotknięci psychozą 
w spółcześni barbarzyńcy muszą się spotkać z 
należytym oporem ze strony żydowskiej.

Rzemieślnicy żydow scy  winni wszelkiemi si­
łami przyczynić się do pom yślnego wyniku akcji 
bojkotow ej. Naród żydowski na sw ej drodze dzfe 
jow ęj nieraz odczuw ał krwaw e prześladowania, 
borykał się niejednokrotnie z  wyraftnowaneml 
zarządzeniami, zm ierzającem i do jegu zagłady. 
Żydostwo przetrwało jednak zw ycięsko  wszę-

o-O

o  ulg; przy zwiększaniu stanu 
zatrudnienia

(;) Wobec realizowania przez ministerstwo 
skarbu ulg, przewidzianych przy zwiększaniu li­
czby zatrudnionych lobotników, poszczególne fir­
my przemysłowe złożyły w początkach br. poda­
nia władzom skarbowym. W podaniach tych za- 
ir teresowane przedsiębiorstwa domagały się U- 
dziclenia zezwolenia na powiększenie liczby za­
trudnionych robotników ponad przewidziane ka- 
tegorje świadectwa przemysło ,v-eg ), wykupionego 
na r. 1933. Dotychczas jednak tylko niewielka 
część podań została definitywnie załatwioną.

W  związku z tem organizacje gospodarcze wy­
stąpić mają do ministerstwa skarbu z postulatem 
wydania podległym urzędom polecenia jaknajszyb 
szego załatwiania tych podań, gdyż od ich reali­
zacji zależy zwiększenie liczby zatrudnionych ro­
botników, co oczywiście w j wiera wpływ na sy­
tuację rynku pracy.

Nowa ustawa celna
i(;) Jak słychać, w komisji specjalnej Departa­

mentu Ceł Min. Skarbu dobyya się intesywna 
praca nad ostateczną redakcją nowej ustawy cel­
nej. Projekt nowej ustawy został już uzgodniony 
z innemi zainteresowanemi minsterstwami Usta­
wa celna ma zostać ogłoszona w końcu września

lub początku października, przed wejściem w 
życie taryfy celnej, która — jak wiadomo —  ma 
zacząć obowiązywać od dnia 10 października br. 
Jak wiadomo, projekt ustawy celnej wywołał w 
swoim czasie pewne zastrzeżenia ze strony sfer 
gospodarczych. Domagały się one m. in. usunię­
cia ramowości ustawy, udzielała ona bowiem w 
dawnym projekcie pełnomocnictw ministrowi skar 
bu w kwestjach, które powinny być dokładnie u- 
stalone w tekście ustawy. Wszystkie istotne prze­
pisy, które ustalają postępowanie władz celnych

pozat-em projekt musi się nadawać do reprodukcji
litograficznej.

Za najlepsze prace Komitet przeznacza dwie na­
grody:

I-sz.a — zł- 300.
II-gą — zł. 200
O bliższe informacje w sprawie konkursu należy 

się zwracać do Ctntralneso Komitetu dila Antyhit­
lerowskiej AkcJI Gospodarcze) w Warszawie- nfl- 
Senatorska Z2, biuro Centrali Związku Kupców.

dzlę tę prześladowania. W ierzym y niezachwia­
nie. że  przetrwamy I ok ies  krw iożerczych rzą­
d ów  hitlerowskich. ,■

Bezwzględny bojkot w yrobów  niemieckich 
jest potężną bronią w  walce z hitleryzmem* R *e- 
mielnikowi żydowskiem u nie wolno w ziąć do ręk i 
surow ców , produktów, w yrobów , narzędzi, pre­
paratów, farb 1 t. d., pochodzących  z Hhlerlandu.

T ego  w ym aga solidarność żydow ska. Podkre 
ślam y z naciskiem w ob ec  całej opinji, że kto się 
nie stosuje do naszego apelu i nadal utrzymuje 
stosunki handlowe z firmami niemieckiemi. sta­
wia się poza naw ias uczciw ej społeczności żydo­
w skiej 1 godny jest publicznego napiętnowania

Rzemieślnicy! Pamiętajcie, że w Niemczech 
hitlerowskich poniża się nadal Żyda. torturuje się
1 morduje moralnie naszych braci- W aszym  o d o -  
wiązkiem przeto jest z niestrudzoną energją przy 
czynić się do wzm ożenia akcji bojkotow ej Niech 
się świat przekona, że nie jesteśmy uległymi nie 
wolnikami, jeno potomkami starego narodu, któ­
ry potrafi w a lczy ć  w obronie sw ej godności 1 ho­
noru.

Rzemieślnik żydowski musi z całą bezwzględ­
nością bojkotować v .yroby  niemieckie!

Centralny Komitet dla Antyhitlerowskiej ak­
cji gospodarczej.

Centrala Związku Kupców.
Centralny Związek Drobnych Kupców.
Centralny Związek Rzemieślników Żydów 

Zrzeszenie Inżynierów w  W arszawie.
-o------------
oraz tryb postępowania przy wnoszeniu i roz­
strzyganiu zażaleń, winny być — według opinji 
sfer gospodarczych — ustalone w samej ustawie. 
W przeciwnym razie ustawa — jak podkreślano 
— zamiast ujednostajnić przepisy dotychczasowe, 
stel aby się punkiem wyjścia do tworzenia całego 
szeregu nowych, co zawiklałoby i tak skompli­
kowane ustawodawstwo celne. Drugim ważnym 
postulatem sfer gospodarczych była sprawa spre­
cyzowania organizacji władz celnych w ustawie. 
M in. sfery gospodarcze wysuwały wielokrotnie 
postulat zniesienia Dyrekcji Ceł, jako instytucji, 
r-ie przyczyniającej się bynajmniej do uproszcze­
nia procedury celnej. W reszcie wysuawno postu­
la : skrócenia terminu rocznego, dzielącego ogło­
szenie nowej ustawy od jej wejścia w życie, do
2 miesięcy. Należy się spodziewać, że w  redakcji 
ostatecznej ustawy czynniki miarodajne Min. 
skarbu uwzględnią wzmiankowaae -zeczowe postu 
laty sfer gospodarczych

Czy nowy syndykat obuwia 
gum owego?
(;) Dla omówienia spraw, związanych z ekspor­
tem obuwia gumowego, odbyła się w Min. Prze­
mysłu i Handlu konferencja z przedstawicielami 
przemysłu Na tej konferencji postanowiono utwo 
rzyć wspólne biuro sprzedaży artykułów, prze- 
zm czonycli na eksport i ewentualnie zorganizo­
wać zakup niezbędnych surowców. Niezależnie 
od tego, przemysł w dalszym ciągu rozważa spra­
wę utworzenia kartelu, dla unormowania stosun­
ków w branży na rynku wewnętrznym. W  związ­
ku z tem odbyć się ma zebranie przedstawicieli 
wszystkich fabryk w Lodzi w  sobotę dnia 26 bm., 
pc którem oczekiwać należy poważniejszych p o ­
sunięć w kierunku utworzenia kartelu. Nadmie­
nić przytem wypada, że od czasu wygaśnięcia u- 
mowy poprzedniego syndykatu, tj. od 1 marca br., 
stale odbywają się zebrania przemysłowców, któ­
re z  powodu oporu tych czy innych fabryk nie 
doprowadzają do ponownego utworzenia kartelu.

W sprawie reorganizacji 
sprzedaży wyrobów tytoniowych

(;) W związku z reorganizacją detalicznej sprze 
daźy wyrobów tytoniowych i wydawaniem ze­
zwoleń na tę sprzedaż bez ograniczeń, specjalna 
delegacja zarządu Głównego Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. przedłożyła jednobrzmiące me-
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morjaiy w Radzie Ministrów, oraz minsterstwach 
opieki społecznej, spraw wojskowych i skarbu.

Związek stoi na stanowisku, że nadawanie bez 
ograniczeń koncesyj na detaliczna sprzedaż w yro­
bów tytoniowych pozostaje w sprzeczności z usta 
wą inwalidzką, która gwarantuje pierwszeństwo 
przy uzyskiwaniu tego rodzaju koncesyj inwali­
dom wojennym.

Państwowa rada komunikacyjna
'(;) Istnieje zamiar niezwoływania państwowej 

rady kolejowej, wzamian której ma być powoła­
na do życia państwowa rada komunikacyjna, któ 
ra ma objąć wszystkie zagadnienia Komunlkcyj- 
ne, a nietylko wyłącznie kolejowe.

W  związku z tern nastąpiłoby rozszerzenie skła 
idu osobow ego rady.

Wagony motorowe dla kolei
'(,) W  ministerstwie komunikacji oubyła się pod 

przewodnictwem min. Butkiewicza konferencja w 
sprawie budowy wagonów motorowych, przy u- 
dzialc przedstawicieli przemysłu. Na konferencji 
omawiano sprawę dostarczeń,a ministerstwu wa­
gonów motorowych krajowej produkcji.

Minister komunikacji powołał komisję, która 
ustali wytyczne dla opracowania typów wago­
nów motorowych, potrzebnych dla polskich kolei 
państwowych.

Weksel na zlecenie własne
Doniosłe orzeczenie Sądu N ij wyższego

(;) Weksel z wystawienia lirmy X. „na zlecenie 
własne" i akceptowany przez firmę Y, ustąpiony 
został przez firmę X firmie Z, itóra ,vystąpila 
przeciwko firmie Y o zapłatę Firma Y zasłania­
ła się nieważnością weksla, jako wiewającego 
r-a zlecenie trasata. Sady m orytory:zle oddaliły 
skargę, wywodząc, że słowa na zlecenie vł.asne ' 
odnoszą się do trasata, wobec czego weksel jest 
nieważny.

Sd Najwyższy (sprawa III. 2 C. 231-32) uznał 
takie tłumaczenie stów „na zlecenie własne" za 
niuzasadnione Weksel jest papierem wartościo­
wym, przeznaczonym do obiegu światowego, za­
tem mus być tłumaczony według zasad, obowią­
zujących w obrocie światowym, a w obrocie tym 
decyduje raczej treść, aniżeli libe-ałne znaczenie 
użytych słów.

Oceniając treść rzeczonego wekslu według za 
sad prawdopodobieństwa, orzyjąć jależy, że w y­
stawca chciał stworzyć formalne zobowiązanie we 
kslowc. że wierzyciela wek sio v|go miał ozna­
czać wystawca (..na zlecenie w łasne' — t. j. w y­
stawaj a nic trasata) i że gdyby przyjąć odmien­
ne1 łtumaezenie, to pierwszy podąis na od.yrolje 
wekslu musiałby pochodzić od trasata a nie od 
wystawcy.

Z Instytutu N auk  
Judaistycznych

§ Rektorat Instytutu Na.uk Judaistycznych w 
W arszawie ogłasza niniejszem co następuje: 
i Podania o  przyjęcie do Instytutu należy skła­
dać (osobiście lub przez ipocztę) od  dnia 20-go 
j\yrześnia do 14 października b. r.

Do podania należy za łą czy ć :
1) M etrykę urodzenia (w oryginale lub odpi­

sie).
2) Świadectwo dojrzałości gimnazjalne (w- ory­

ginale lub odpisie).
3) Curriculum vitae.
4) 2 fotografie podpisane.
Egzaminy wstępne rozpoczynają się dnia 17 

października w ykłady dnia 18 października h b .
Czesne w  Instytucie w yn osi:
Na pierwszym roku studiów zł. 150 rocznie, na 

U-giim roku sfpdjlów —  zł 130 rocznie, na 111'Cirn 
'roku studjów — zł. 100 rocznie, na IV-tym roku 
studiów —  zł- 50 rocznie-

Opłata za egzamin w stępny wynosi zł- 15 
-wpisowe zł. 20-

Opłatę za egzamin wstępny należy uiścić 
Przed przystąpieniem do egzaminu, wpisowe przy 
otrzymaniu indeksu.

C zesne należy w płacić w trzech rów nych  ra­
tach. Płatnych z początkiem każdego trymestru.

Spis w ykładów  i ćw iczeń  na rok 1933^34 mo­
żna otrzym ać w Sekretariacie Instytutu po na­
desłaniu znaczka pocztow ego na sumę gr 20

A d‘ es Instytutu: W arszawa. Nowolipie 3- 
R E K TO R : Rabin Prof- Dr- M ojżesz Schorr.

„A T LA N T IC
UL. STRĄDOM  15

I
F ilm  se rc a , 
d u r z y  
I m l& d oś^ l SKIPPY z cudownym cMopcen. ekranu

JAEKIE COOPEKEN
Rodzice, będziecie przeżuwali chwile ■ajpiękniejszych emocyj, oglądając i dając możność swym najmil­
szy ir„ zobaczyć te zachwycająca epopee szczęścia i młodości.________________
Dziś w sobotę o 3 pop. i jutro w niedzielę o 11.30 przedp. wielkie przedstaw, dla dzieci i młodz. po cenach popular

Cc maja robić —  nostryfikanci?1.
§ Otrzym ujem y następujące uwagi:
Naczelna lŁba Lekarska w zniosła przed kilko­

ma tygodniami P ro jekt uniemożliwienia nostry­
fikacji dla lekarzy, pow racających  ze studjów za 
gTanicą. I już dowiadujemy się, że gtono profe­
sorskie Uniwersytetu W ileńskiego uchwaliło 
zamknięcie nos^yfjkacji. którą to uchwałę miało 
już podobno Ministerstwo zafw>erdzić.

O tóż pragniemy, b y  opinia publiczna I czyn ­
nik5 miarodajne d ow ;edz:'ały się coś niecoś o na 
strojach, panujących wśród tych, przeciw któ­
rym rozporządzenie to jest skierowane.

P .7.edew szysfk ’'em dziwimy śię. jak projekto­
daw cy Pogodzili zez swojem sumieniem lekar- 
skiem uniemożliwienie obywatelowi Państwa rno 
żnoścl wykonywania zawodu i jedynej m ożliw o­
ści egzystencji- jedynie z ob a w y  przed ograni­
czeniem własnych dochodów. Faktem .iest, że 
stosunek liczbow y lekarzy do luanoścl w Polsce 
jest korzystniejszy, niż w innych krajach t że 
zaw ód lekarski nie ucierpiał w ostatnich latach 
kryzysu gospodarczego więcej, niż inne zawody- 
Ustawa- mająca uniemożliwić nostryfikację, nie 
ma żadnych realnych podstaw- i zatwierdzenia 
jej w czadach, kiedy we wszystk'ch dzicidnaoh  
społecznych ustawy socjalne dążą do niwelacji 
zbyt wielkich różnic w  dochodach i standarcie 
życiow ym - b y łob y  okrucieństwem, którego m y 
młodzi lekarze w żaoen sposób nie m ożem y u- 
zgodnić z terni wyobrażeniami k 'ó re łączyliśm y 
z zaw odem  lekarskim- Zdajemy sobie sprawę, 
że mając przeciw sobie Naczelny Izbę Lekarską 
z jej w pływ am i, a za sob^ tylko uczucie słusz­
ności i tw.ąrdą .konieczność życiow a, jesteśmy w  
tej nierzetelnej walce —  słabsi. Jesteśm y grupą 
ludzi, bez  w pływu, bo gdyby tak nie by ło . nie 
bylibyśm y skazani na studja zagranicą- Jesteś­
m y pewni, że wśród projektodawców niema jed­
nego lekarza, k tóryby  w podobnych warunkach 
studiował- w  jakich m y, któryby b y ł zm uszony 
oodobne trudność! przezw yciężać, jak my. i któ­
ryby z Tówoetn jak m y pragnieniem czekał chwj 
li. w  której będzie mu wolno zarabiać na ż y c ;e. 
Pozwolono nam w yjeżdżać zagranicę na studja, 
udziela.no nam paszportów ..ulgowych" za ppła­
tami- jakich żadne państwo od  sw oich studiują­

cy ch  nie pobiera, i nie ostrzegano nas, że  istnieje 
ta ewentyaLiC-ść, iż znajdziemy podw oje dc na* 
szego kraju zamknięte. Kto potrafi uzgodnić ze 
swojem Nunieniem, by teraz nas zaskoczyć ta­
ką niespodzianką, jak zamknięcie nostryfikacji? 
Dokąd m am y się skierować z naszemi dyploma 
m i? C zy  projektodawcy łudzą się, że istniej® 
ch oćby  najmniejsza m ożliw ość w ykony warna za 
wodu poza Polską, z której nie skorzystalibyś­
m y ch oćby  dlatego) b y  uniknąć dwuletniej no­
stryfikacji, podczas kltórej traktuje się nas. jak 
gdybyśm y w ogóle nie studiowali i jak gdyby 
wszystkie klasyfikacyjne orzeczenia zagranic** 
nchh uczelni były  je dnem pasmem Dłędów.

O tę właśnie nostryfikację, o  to prawo pow tó­
rzenia dwudziestu kilku egzaminów, z  których 
nic daruje się nam żadnego, o  prawo inckrybo- 
wania dodatkowych trymestrów o prawo płace 
n!a ogrom nych taks —  o  to wszystico w aiczym y- 
K tóżby z nas o  to w alczył- gdybyśm y  mieli 
choćby cień innych m ożliw ości? Stanowisko Na­
czelnej Izby Lekarskiej i uchwały Uniwersyte­
tu Wileńskiego nie dają się nhzem usprawiedli­
wić- Nie przez wykonyw anie zaw odu lekarskie­
go. ale przez uzyskanie kwalifikacji i dyplomu! 
w warunkach, wśród których żaden z  dawnier 
s>zy%fr'lekarzy nie pracował, mamy prawo żądać, 
b y  Naczelna Izba L eka 'ska  opiekow ała się no- 
stryfikanfami- a nie starała się zniw eczyć -Ttl 
wszelkie możliwości życiow e. Uniemożliwienie 
nostryfikacji nam, krófZy wróciTśm y ze studjów. 
b y ło b y  krzywdą nietylko z naszego purtktu w i-1 
dzenia, a lć t t ‘ w yższego , ponieważ trudnieji ze 
warunki studiowania zagranicą stały  się siłsj' 
rzeczy  czynnikiem selekcyjnym, pozwalającym 
tylko tym k oń czyć studja. k tóroh zamiłowanie I" 
silna wola kw alifikow ały do zawodu lekarsk iego/

Żądamy, by miarodajne czynniki pijcecł*ssa- 
wiły się niezgodnym z  etyką lekarską tenden­
cjom, godzącym w naszą egzystencję. I by trto 
stanęły po stronie tych, dla których walka ta Jfcsff 
walką o większe dochody, ale po stronie tych* 
dla których ta walka jest walką o byt.

Stanisławów, dnia 22 sierpnia 1933.
Gruca Nostrymrantów Małopoł-kl 

Wschodniej.

List z Żydow skiej ko lon ii 
Urzędniczej

(!) Wypowiedzenia- redukcje, ustawa scalenio­
wa, skrócenie urlopów, sprawy ZUPU i t. p. zaga­
dnienia, które dręczą przez cały rok biedDego u- 
rzędniczynę, idą w bok przed tak ciężkimi proble­
mami, czy pogoda się utrzyma, co dziś będzie na 
obiad i na jaką wycieczkę się wybrać.

Zjechało się do najpiękniejszego zakątka Pie­
nin do Krościenka n. D. ma kolonię Związku Za­
wodowego Żyd. Prac Umysł, w Krakowie około 
120 osób. w obydwu turnusach, by nasycić się 
pięknem PieuiD, balsam iczD em  powietrzem i orzeź­
wiającym Dunajcem.

Ludzie całorocznej ciężkiej pracy, nie wycho­
dzą z wprawy nawet w czasie urlopu, gdyż o to 
dba kierownictwo kolonji.

Ledwo zjadłeś Da sposób burżujski pudaDe do 
łóżka pierwsze śniadanie, a już gwizd instrukto­
ra cię zrywa na ranną gimnastykę, poezem pływa­
nie. spacery, pięć razy dzienne posiłki no i prze­
cudne wycieczki w Pieniny i Dunajcem rabują ca­
ły wolDy czas. wyrywając człowieka z przykrej 
rzeczywistości urzędniczej.

Sto dwadzieścia przedstawicieli obojga płci z 
różnych środowisk Małopolski i śląska, młodych, 
rzeźkkh i czasowo beztroskich, wywiera swe pięt­
no na życiu Krościenka i okolicy.

Niemasz imprezy o charakterze narodowym, spo­
łecznym lub czysto towarzyskim, na którejby ko­
loniści nie wodzili prymu.

Pierwsza w dziejach ruchu zawodowego żydów-

Lekarz

Dr. 0 . Her scW orf er
p o w r ó c i ł

i ordynuje w chor. wewn. (specj. chor. płuc) 
przy ul. Dietla 5 6 , 1. p. Tel. 1 4 3 -0 0

Neurolog

Dr Bronisław Rost
p o w r ó c i ł  

ilasztow a 1 5  (wejście od ul. Klepaiskiei) 
Dom „Feniksa" Teł. 1 2 6 -7 5

ordynuje od 3— 5 popoł. 
Elektryzacja Diaterm ia

Dr Ksirnan Friedman
K raków , Paulióska 16. Tel. 161-01  

p o w r ó c i ł

skich pracowników umysłowych kolonja wypo­
czynkowa, okazała się szczęśliwym eksperymen­
tem. który należy kontynuować i na szerszą skalę 
rozbudować. 6 *-
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W  „Bagateli* św ięci trium fy  doskonały Paul 
Burstein w  k om edji m uzycznej „Ś p iew ak  

u licy ".

UROCZYSTA AKADEMJA W TEa TRZE MIEJ­
SKIM IM. J. SŁOWACKIEGO

Ku uczczeniu 400 tnej rocznicy urodzin kióla  
Stefana Batorego, w związku z pobytem pana Pre 
zydcuta Rzplitej prof. Mościckiego oraz z gościną 
w  naszem mieście reprezentantów Rządu i Na­
rodu węgierskiego, odbedzie >ię dnia 31 bm. U- 
roczysta Akademja w  teatrze im. J. Słowackiego, 
zakończona operą St. Moniuszki „Straszny dwór".

Miejsca dla władz i nrzędów, związków i sto­
warzyszeń, na tę Uroczystą Akad.mję są rezerwo 
wane do poniedziałku 28 bm. w  południe. Pozo­
stałe bilety sprzedaje kasa teatru od dnia dzisiej-
•ZfcgO

—— o fo —
— Z OPERY KRAKOWSKIEJ. Dzisiaj w sobo­

tę daje opera krakowska operę romantyczno- ko­
miczną Fr. Flotowa „Marta", w opracowaniu mu- 
zycznem dyr. Boi. Wallek- W alewskiego, W re 
tysorji Stef Romanowskiego, w  której gościnnie 

.wystąpią nasza sławna śpiewaczka Ada Sari, o- 
,raz prim-uonna opery lipskiej a obecnie poznań­
skiej, Marja Janowska, w  otoczeniu pp. T  Szy- 
n.ooówicza, A. Mazanka, Mazurka, Kruszewskie­
g o  _

— TEATR „BAG ATELA1*. Występ znakomitego 
artysty, „Żydowskiego Ghevaliera“ . Paula Bur- 
i te; -u, £ współudziałem znakonitej artystki Na- 
Jji Kareni i innych, wyw ołał uebywały -nkces 
u publiczności. Bilety do nabycia w  kasie teatru 
„Bagarela“ od  godz. 10 rano w  cenie od 70 gr. 
do zł 4.

— JOSYB KOLODNY W  K R śK O W n  Znan$ 
pieśniarz Josyl Kołodny wystąpi po nadzwyczaj­
nych sukcesach w  kraju i zagranicą v  najnliż- 
szych diwaeŁ w  Krakowie. Należy nadmienić, że 
występy Kołodnego cieszą się wszędzie nadzwy- 
Cznjnem powodzeniem. dość wspomnieć że w osta 
tr-lm sezonie Josyf Kolodny odniósł niebywały 
sukces w  W arszawie występując w sali Litera­
tów  i Dziennikarzy 105 razy przy zawsze wypeł­
nionej widowni. Kolodny jest ównoeześnie auto- 

~rdka, kompozytorem i odtwórcą swych piosenek.
Pierwszy występ Kołodnego odbędzie się we wto­
rek dnia 20-go w  sali Bolońskiego, Rynek 34, 
gdzie też rozpoczęła się przedsprzedaż biletów po 
cenach bardzo przystępnych

— OSTATNIE w y s t ę p y  a . l e r y e r  i  d . 
BEIDERM ANA w  „K ol- Nidre" w teatrze Letnim 
(Stradom U ). Dziś w  sobotę o  godz. 8*45 wlecz, 
wielka premjęra historycznej sztuki muzyczne] 
„Kol Nidre". Udział bierze cały zespól wraz z p 
D. Seidermanem na czele Bilety do nabycia w  
kasie teatru letniego.

TEATR .BAGATELA"
Sobota 4 pop. i 8*30 wi&cz.: „Śpiewak ulicy**.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota 8 wreczW'jM#rłT\
ŻYDOWSKI TEATR LETNI fSTRADOM 11). 
Sobota 8*45 w ie cz : „Kol- Nidre** (premjera] 
Niedziela 4 pop. i 8‘45 winez : . Kol- Nidre**. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 
a d r i a . l licli  uw li li >ŚC1
APOLLO !•**•;; w o tio • grzechu *
ATLANTIC: „Slappy'* (Jacsie Coope-, Mitzi 

Green, Jaekie Searj, Robert Coogan).
DOM ŻOŁNIERZA: „Wiedeńskie noce" (Henny 

Porten).
dROMIEN. .Natchnienie" (Greta Garbo) i „Igra 

nie z miłością' (Henry Garat).
SŁONCE: „Arsen Łupin" i«i,jFhp i Flap". 
SZTUKA: „Quick" (Liljana Ha-wey).
W A N D Y .Buby'1 (Anny Ondra).
UCIECHA: „Tajemnicza wyspa**.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Konfiskata ulotek anty żydowskich

(;) Z Lodzi donosi jedno z pism endeckich: Ks. 
Andrzej Rogoziński wydał ulotki antyżydowskie. 
Cenzura obłożyła je konfiskatą. Policja przybyła 
do drukarni, aby zająć ulotki, nie znalazła ich 
jednak, gdyż ks. Rogoziński zabrał :ały nakład 
ulotek do domu Policja udała się do plebanii przy 
kościele N. M. Panny, do re wizji jednak iie do­
szło, gdyż ks Rogoziński w yd ił ulotk. dobrowol­
nie.

Fikcyjna rózmawa z Belwederem
Niezwykły tup łt spryciarza

(:) Z W arszawy donoszą: Pewnego dnia w biu- 
lach departamentu karnega ministerstwa spra­
wi- dliwości odezwał się telefon, który odebrała 
urzędniczka dyżurna. Jakiś nęż :zyzia przedsta­
wił się jako adjutanl z Belwederu i jolec-.ł imie­
niem Marszałka Piłsudskiego przyjąć do straży 
więziennej Romana Nietrzepskiego i powiadomić 
o tern pismem służbojyein Beleweder. Petent mial 
sie zgłosić nażajutri

Rzeczywiście następnge dnia zjawił się Roman 
Nictrzepski i zachowując się z dużyn tu netem, za 
pytał o losy swej prośby: Przyjął ijo podkomi­
sarz straży więziennej p. Dąbro vski. -ozmu- 
wie z nim Nietrzenski powiedział: „Przypuszczam 
że Pan Marszałek Piłsudski nie zmienił swego 
zdania co do poparcia mnie Zresztą eariZ to 
sprawdzę**.

Nietrzepski chwycił za telefon, połączył się 
z adjutantnrą Belwederu i powiedział: „Cześć pa­
nie pułkowniku Czy Pan Marszalek w dalszym 
ciągu mnie popiera? Acb tak, popiera, no to do­
skonale" Tu Nietrzepski powiesił słuchawkę, li­
cząc na to, że rozmowa ta zrobi odpowiednie wra 
żonie.

Komisarz Dąbrowski powziął jednak pewne po 
dojrzenia i zadzwonił Jo Belwederu. Wszystko 
okazało się nieprawdą, a Nietrzepskiego areszto­
wano.

Szulcu RturiAskl domaga sic dla siebie 
kary Śmierci

(;) W  warszawskim sądzie apelacyjnym za­
kończył się przerwany przed tygodniem proces 
szpiega- samooskarżyciela Rowiński ego, okaza­
nego wyrokiem sądu okręgowego na 13 lat wię­
zieni EL

Jak już donosiliśmy, eksperci- psychjutrzy i zna­
li ,że Rowiński mimo niezwykłej manji samooskar 
żnnia się O różne popełnione i niepopeł lione prze 
siępstwa, jest człowiekiem lor nalny n.

Przy drzwiach zamkniętych badał są i  ■ » per­
to w ze Sztabu Generalnego. Rozprawa trwała 
krótko, poczem sąd apelacyjny ogłosił wyrok, n- 
trzymujący w mocy wyrok poprzedni, skuznjący 
Rowińskiego na 13 lat więzienia.

Rowiński sam w „ostatniem słow ie" domagał 
się dla siebie kary śmierci...

Bibliofil oskarża bibliofilów
(;) Podający się za inżyniera, znany na terenie 

W arszawy biljofil Ziemkiewicz, oskarżony przez 
szereg osób o kradzież cennych książłK, v związ­
ku £ ezrm był sw ego czasu aresztowały, złożył 
obecnie skargę do prokuratora, w której os arża 
szereg znanych na gruncie stolicy jibljofilów  o  
kradzieże książek.

Rok więzienia za napaść na oficera 
policji

Szantaż, który trwał od 20 lat
(;) Sąd grodzki 15-go oddziału w  Warszawie! 

rozpatrywał sprawę niejakiej Olejnik, osi arżonej1 
a szantażowanie i prześladowanie jednego z wyż­
szych oficerów  głównej komendy policji Oficer 
ów, nadkomisarz Cb. poznał Olejnikową w 1910' 
roku. Znajomość trwała przez szereg lat, po pe-’ 
wuym jednak czasie uległa zerwaniu. Olejnik,; 
mszcząc się oblała nadkomisarza Cb. kwasem siar, 
czanym. Ponieważ obecny nadkom. Cb. dzlai ad w: 
tajnych organizacjach politycznych, obawiał Bię> 
przeto złożenia skargi, co mogłoby pociągnąć' 
zdradzenie charakteru jego pracy przez mściwą, 
kobietę i nie zareagował na czyi. Olejnikowcj. 
Mściwa kobieta nie przestała go jednak prześla­
dować i w 1922 r. próbo w ała nadko n Ch. szanta­
żować Groźby ze strony napastowanego nie po­
mogły i szantaże trwały dalej. W ówczas nadkom. 
Ch, zwrócił się do sądu, który skazał Olejniko- 
\vf. raz na 2 miesiące, drugi raz na 3 dleslące( 
aresztu.

Kary te jednak nie wiele pomogły i Olejnikowa 
zaczęła wystawać przed gmachem komedy poli­
cji, obrzucając nadkom. Ch. stekiem wyzwisk. Do­
szło do tego, że Olejnikowa łapadła na ladkom. 
Cli. na moście Poniatowskiego, bijąc go i okła­
dając parasolką. Ten ostatni fakt stał się por o- 
dem rozprawy przed sądem grodzttim. Olefniko- 
wa skazano na rok więzienia

„Hr. Olrś“ zndiu przed sądem
(:) Osławiony oszust i w ydrw igrosz Aleksander 

Przedborski, znany na grancie W arszawy pod 
pseudonimem ,hr. Olesia1' zasiadł znów na ławrę 
oskarżonych w sądzie okręgowym, obwiniony, 
jak zawsze, o wyłudzenie od pewnej firmy wek­
sli na sumę 8.000 zł, które miał zdyskontować, a 
zdyskontował do własnej kieszeni. N ova  -prawa 
„hr. Olesia" jest 23-cią z kolei.

Dpryszek zastrzelony pudczas pościgu
(;) Nasz korespondent wadowicki (Sch.) dono­

si: Dnia 23 bm. o godz. 4*15 rano w  czasie obła­
wy policyjnej w okolicach Kalwarji, za znanym 
na tutejszym terenie opryszkiem Fraczkiem z Pa- 

łeży, został tenże przez policjanta zastrzelony 
w chwili, gdy usiłował strzelać do policjantów.

Z TYCZYNA.
(!) Przy licznym udziale członków odbyło się o- 

negdaj doroczne walne zgromadzenie Stow. ..Betk 
Jehuda". Po ożywionej dyskusji nad sprawozda­
niem i po udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
wydziałowi wybrano nowy wydział w następują­
cym składzie: Prezes tow. Leon Raab; wiceprezes 
i skarbnik Fryda Tuchman; sekretarz Mendel 
Tuchmann; członkowie wydziału Steinmetz Dora, 
Tuchinan Dora, Gltieksman Mina, Scharf Sala, £n- 
gelstein Róża. Ewa Lampin, i Beck Tobiasz.

W  rocznicę śmierci Herzła. Staraniem Komitetu 
Lok. Org. Sion. zorganizowanego odbyła się we 
własnym lokalu Stow. „Beth Jehudy" ónegdaj u- 
roczysta Akademja w 29-ta rocznicę śmierci Herz- 
la, na której piękne przemówienie wygłosił tow. 
S. Friedman z Rzeszowa.

NADESŁANE CZASOPISMA.
(!) Wysze3ł z druku zeszyt za lipiec i sierpień 

Nr. 135— 136 „Przeglądu Współczesnego**, miesięez 
nika wydawanego przez dra Stanisława Badeniego
i zawiera następującą treść: Józef Borowik: Nasz 
stosunek do Gdańska. —  Mikołaj Arsienjew: Sens 
wewnętrzny twórczości Dostojew kiego. — A. G. 
U. Pozzy de Besta: Zagadnienia kulturalne i poli­
tyczne Pacyfiku. —  Stanisław Sawicki: BjOrnst- 
jerne Bjornson. —  Stan sław Cy wiński: „K leopa­
tra" Norwida jako dramat ponadszekspiroweki. —  
Piotr Sawickij: Eurazjanizm (II). — Leon Hertz: 
Psychologja schyłku. —  Janusz Iwaszk ewicz: Z 
ostatnich tygodni życia Aleksandra I (II). — Alina 
Świder.-ka: Ryszard Wagner a wiosna ludów (II). 
—  Włodzimierz Antoniewicz: I-szy Międzynarodo­
wy Kongres nauk pre- i protohistorycznych w 
Londynie. —  Stanisław Turowski: Styl ..Mateusza 
Bigdy". —  N. N.: Antysemityzm niemiecki w pers­
pektywie międzynarodowej. —  Michał A Hełlpe- 
rin: ..Projekty rekonstrukcji gospodarczej. — K. 
W. Zawcdziński: Rossica. —  Joachim Metalłmanu.

Zarząd
Bożnicy „Klipa**
zawiad: mia swoich Członków, że od dnia >i, 
sierpnia 1931 rozpoczyna urzędowanie w spra­
wie rozdziału miejsc na nadchodzące święta.

Uprasza się zatem PT. Członków o zgłosze­
nie się najdalej do dnia 10 września 1933, w 
przeciwnym razie będą mi ijsca bezwzględnie 
oddane nowozgłaszającym się reflektantom.

Godziny urzędowania: codzienie od 7—9 wie­
czór. w niedziele od 3—8. 3480x

„Pochód Myśli" Emila Meyersona. Roman Gródec­
ki: Z literatury o Górnej Orawie. — Helena W ięc­
kowska: Z propagandy towianistycznej w Towarzy 
stwie Demokratycznem Polskiem. —  Jan Hulewicz: 
Stefan Żeromski (I) —  St. W .: Wśród książek i 
czasopism.

Adres: Kraków, ul. św. Tomasza 32.



M orderca prem iera japońsk iego  —  przed sadem

( :) Przed japońskim sądem wojenny o  w  Tokio toczy się proces przeciwko 10-ciu of icerom mary­
narki, oskarżonym o tajny spisek, którego ofiarą padł w  swoim czasie prcmjer japoński Inukai 

(na dole w  owalu). Komplet sędziowski stanowią w ysocy oficerowie marynarki.

Informator palestyński
Odpowiedzi na zapytania naszych Czytelników

'(!) SKROMNY: 1) Fachowiec, posiadający 10.000 
zlotydi, może założyć sobie skład galanterji, bi- 
żuterji ..czeskiej11 i pamiątek —  w małym zakre­
sie. 2 ) Osoba dobrze obzmijomiona z wyrobem 
kiełbas może osiągnąć powodzenie w tego rodza­
ju interesie. 3 ) Dla założenia mleczarni najlepiej 
wejść w porozumienie z kooperatywami produ­
centów jak Tnuwa i Ejn Chalaw. Inaczej trudno 
urządzić się w tej g;dęzi. 4) W Palestynie istnie­
ją owoce przez cały rok. przyczem w każdej po­
rze roku istnieją specjalne owoce. Sprowadza się 
też owoce z zagranicy, szczególnie jabłka i grusz­
ki. Handel owocami ogranicza się głównie do tar­
gów i cierpi bardzo wskutek konkurencji Arabów. 
5) Niema żadnej możliwości uzyskania w Palesty­
nie pracy biurowej bez znajomości języków kra­
jowych. W ogóle minimalne są widoki pracy biu­
rowej wskutek konkurencji ze strony młodzieży 
palestyńskiej, wychowanków szkól i kursów han­
dlowych w Talestynie. znających doskonale ję­
zyki i warunki lokalne oraz mogących zadowolnić 
się bardzo skromnem wynagrodzeniem, będąc na 
utrzymaniu Todziców. 6 )  Mając do dyspozycji 
kwotę 1 0 .0 0 0  zł., niema żadnej możliwości założe-

W . DORASZEWICZ.

Mamka cesarska
(BAJKA CHIŃSKA).

§ Chwan-Li, dostojny władca- obudziwszy s,ę 
pewnego rana. poczuł się niedobrze-

Przyw ołany natychmiast lekarz nadworny 
[padł plackiem na ziemię i rzekł:

—  Dostojny w ład co ! Zaprawdę jesteś synem 
niebios, atoli w  bcy-ntiarze swej łaskaw ości ra­
czysz  niekiedy zniżyć się do ludzi i zapadasz na 
itaike choroby , na które cierpią zwykli śmiertel­
nicy. Dziś nanrzykład zepsułeś sobie żołądek-
■ Syn niebios zdumiał się.

—  W czora j na noc zgodnie z przepisami mo­
ich przewielebnych przedików spożyłem  jedynie 
mleko mojej mamki- T rzysta  sześćdziesiąt mie­
sięcy jestem cesarzem i odżywiam  się w yłącznie 
mlekiem mamki. Zmieniłem już trzysta sz>\śćdzie 
siąt mamek i n igdy nie przytrafiło mi się nic po­
dobnego. Kto przekarmił moją mamkę i czem ?

O kazało się jednak, ż? mamka otrzymała naj 
lepsze pokarm y i w bardzo umiarkowanej ilości. 
Dostojny władca rozkazał *edy przyprowadzić 
urzed swoje oblicze mamkę.

— M ów przeklęta, czemu twe mleko jest że­

nią jakiegokolwiek gospodarstwa, zwłaszcza te­
raz, gdy ceny ziemi tak bardzo wzrosły. 7) Mimo 
to jeśli Pan i małżonka Jego gotowi są napiawdę 
ciężko pracować i żyć bardzo skromnie, nie jest 
wykluczonem, że z biegiem czasu urządzą się Pań 
stwo w kraju. Znane nam są setki wypadków, 
gdzie ludzie posiadający mniejsze jeszcze środki 
pnieniężne urządzili się, a nawet osiągnęli powo­
dzenie 7. biegiem czasu. Przystosowanie się do ży­
cia w kraju, t.o znaczy pełne oddanie się pracy i 
ograniczanie się pod względem stopy życiowej, 
ważne są w niemniejszym stopniu, niżli zawód lub 
kapitał.

(!) L. F. R. K .: 1) W  Palestynie nilema żadnych 
widoków dla „mclameda“ . Przeważająca więk­
szość dzieci z domów ortodokcyjnych uczęszcza 
do szkół Mizraehi. Pozatem niema jakiejkolwiek 
możliwości nauczania w „chederze“  bez znajo­
mości nowej hebrajszczyzny. 2) W  Palestynie jest 
dość wierników (neemanim) i niema żadnych wi­
doków uzyskania pracy w tym zawodzie. 3) Haf- 
ciarstwo, plisowanie itp. może dać utrzymanie pra 
cownikom w tym zawodzie. Wprawdzie jest wiel­
ka konkurencja zarówno ze strony pracowników

psute? —  zapytał surow o-
—  Wielki Władco, synu niebios! —  odrzekła 

mamka- —  Mleko moje psuje się. ponieważ nę­
kają mnie zmartwienia.

—  Jakież są tw oje zmartwienia, o  marnko? —  
zapytał cesarz.

—  Jestem rodem z prow incji Po-C zi-L i. Rzą­
dy tam sprawuje mandaryn Ki-Ni, a Tządy jego 
są okrutne. Sprzedał nasz dom. zaś pieniądze ze 
sprzedaży zagarnął d]a siebie, gdyż nie mogliś­
m y zebrać odpowiedniej sum y na przekupienie 
go. Zmusił moją siostrę, żeb y  została jeg o  nało­
żnicą. a m ęża jej zabił, b y  nie m ógł go skarżyć. 
Zam ordow ał mego ojca , a matkę moją wtrącił 
do więzienia- C zyż  m ogę nie płakać, myśląc o 
tem wszystkiem ? Oto przyczyna , że m leko moje 
jest zepsute. ,

Dostojny w ładca rozgniewał się. P rzyw ołał 
sw ego doradcę, po czem oderw ał się doń w  tę 
słow a-

—  Mandaryn Ki-Ni któremu pow ierzyłem  za­
rząd prowincji Po-Czi-L i- psuje mi mleko mojej 
mamki. Udasz się niezw łocznie do tej prowincji- 
ale zważ: muszę bowiem w reszcie wiedzieć do­
kładnie- co  się dzieje w kraju, gdzie mleko mojej 
mamki się psuje-

Przez trzy miesiące badał doradca prowincje 
Po-C zi-L i. a gdy czwartego miesiąca powrócił

żydowskich jak i arabskich, oraz specjalnych za­
kładów utrzymywanych przez misje, kto jednak 

- zna doskonale zawód może z biegiem czasu czer­
pać 7. niego bardzo skromne utrzymanie, ('cny za 
poszczególne roboty trudno ustalić ponieważ. >ą 
bardzo różne —  zależnie od jakości roboty. 4) Ce­
na mieszkania dwnpokojowego z kuchnią i wszel- 

■kiemi wygodami w centrum wielkiego miasta wy­
niesie teraz przynajmniej 5 funtów. Na przedmie­
ściu około 3 funtów. 4) Na utrzymanie rodziny, 
złożonej z sześciu osób, wraz z nauką dzieci, cz jn - 
szem itd. trzeba przynajmniej 15 funtów. 6) Co się 
tyczy kwestji imigracji, proszę zwrócić się do E'u- 
ra Palestyńskiego w Krakowie.

(!) P. L.: 1) Keren Kajemeth płaci wierzycielom 
swoim 5 do 6 procent. 2) Przyjmuje też pieniądze 
na okres 3 do 5 lat. 3) Wielkie banki plącą 2 pro­
cent przy wkładach rocznych, przy rachunku jed. 
nak bieżącym nie plącą nic. Małe banki, lecz nie. 
mniej pewne, płacą rocznie 4 procent, przy rachun 
ku bieżącym 2 procent. 4) Rodzina, złożona z 
dwóch osób, mająca 4— 5.000 dolarów może utrzy­
mać się w Palestynie bardzo skąpo.

(!) FRIEDENSTEG 13: Wprawdzie ruch budo­
wlany jest teraz wielki w całym niemal kraju, 
zwłaszcza zaś w Ter Awiwie i w okolicy, jednak­
że niema dobrych widoków dla inżyniera-architek- 
ty, zwłaszcza jeśli jest młody i nie ma wielkiego 
doświadczenia. W  Palestynie jest bardzo wielu 
architektów, pozatem wedle obowiązujących tutaj 
ustaw nie potrzeba dyplomu architekty, aby przed­
łożyć plan budowy. Bardzo wiele planów podaje 
się do  zatwierdzenia w wydziałach technicznych; 
magistratu, gdzie je zatwierdzają, mimo iż nie « f  
wykonane przez architektów, lecz przez ludzi zna. 
jących zawód praktycznie i  trudniących się Stu 
downictwetn.

(!) BETLEJA W ŁAD YSŁAW : W  kwestji imŁ 
gracji należy zwrócić się do Urzędu Palestyńskie* 
go w Krakowie. Co do kosztów przejazdu motnal 
poinformować się albo w Biurze Paleslyfekieuij 
albo w jakiemś biurze podróży.

(!) UNEMPLOYED, Katowice: 1) Niema żadnej 
możliwości zapewnienia człowiekowi przebywa­
jącemu zagranicą pracy lu!b posady w Palestynie 
w jakimkolwiek zawodzie, choćby był największym 
fachowcem. Kto stawia to za warunek wyjazdu 
do kraju, lepiej uczyni, jeśli wogóle nie wyjedrie. 
2) W yrób maszyn w  Palestynie znajduje się jesz­
cze w powijakach. Jest tutaj tylko kilka fabryk* 
niezbyt wielkich. W idoki więc dla inżyniera bu­
dowy maszyn nie są wielkie. 3) Jeśli Pan zgodzi 
się w pierwszym okresie pracować jako zwykły1 
Tobotnik-mechanik, to niewątpliwie potrafi Pan u- 
rządzić się, a z biegiem czasu zaawansuje i  zdobę­
dzie stanowisko odpowiadające jego wykształcę-? 
niu i wiedzy.

(!) I. S. N. S.: 1) W  Palestynie jest kilka fa­
bryk i liczne warsztaty meblarskie produkując^ 
bardzo piękne nowoczesne meble. Wskntk tego 
import z zagranicy jest bardzo nieznaczny. 2) Istnie 
je w Palestynie wiele składów meblarskich i po

do pałacu, padł plackiem na ziemię przed dostoj 
nytm władcą I rzeikł: .

Jeśli istnieje na śwlecle zakątek godny łez. 
to jest pim prowincja Po-Czi-Li- W  całej prowin­
cji ludzie żebrzą o jałmużnę, a niema komu iei 
dawać? ponieważ żebrzą wszyscy- Domy są w  
gruzach, pola leżą ugorem, a to jedynie dlatego, 
iż wszystko, co zarobią, mandaryn Kj-Ni zagra­
bia dla siebie. W  sądach niemasz sprawiedliwo­
ści? wygrywa ten, kto więcej daje mandaryno­
wi. O dobrych obyczajach oddawna przestano 
marzyć- Wystarczy, by Ki-Ni ujrzał dziewczy­
nę, kftóra wpadnie mu w oko, a bierze ją do sie­
bie. odrywa od ojca i matski. od braci i sióstr-

Syn Niebios chwycił się za głowę na Łnak nał 
większej boleści.

Coś tu trzeba postanowić! —  powiedział za­
smucony.

Na rozmyślaniach wpłynął mu cały dzień- Pod 
wieczór ces-arz wszedł do wielkiej sali, zajął miej 
sce pod baldachimem, a gdy wszyscy urzędnicy 
padli przed nim na z.ięmię? rzekł:

—  Prowincja Po-Czi-Li znajduje się w opłaka­
nym stanie, przeto postanawiamy co następuje:

—  -Z  prowincji tej nie wolno już będzie odtąd 
nigdy erzyjmować mamek na w y ł ą c z n y  użytek 
cesarski"...



Str. 12  ̂ „N u W Y  DZIENNIK-' ni&tłzkia 77. VIII- 1933 , ftr.

ZE SPORTU.

Prenn —  wieczny tułacz
§ Słynny t-ennisista, Daniel Prenn., ma znowu-, a- 

ferę. Jest Zydetn polski-m z Łodzi. Przeniósł się do 
. Berlina i s-tal się Niemcem, clilmbą tennisa Rzeszy 
. i jego reprezentacyjna ostoją w  walkach o  puli ar 
lDavisa. W r. 1930 przyjął obywatelstwo riem.ieck'e 
a w r. 1933 został wyeliminowany z teamu davi- 
sowego Niemiec na skutek re2ime‘u Hitlera. Prenn 
tuła się po Europie, odnosi sukcesy na turniejach, 
bierze udział w e  Wrrubledonie i tam konsul polski 
Hulanicki powoduje, że Prenn zw raca się do Pol­
skiego Związku Lewn-Tennis O zezwolenie na gre 
W barwach Polski. Jak już donieśliśmy, PZLT od 
mówił.

Na temat powyższy pisze lwowska „Chwila" P- 
t. „Danielowi P.rertnowi uniemożliwiono reprezen 
towanie barw polskich'1 w sposób następujący:

„Odmowa PZLT jest wysoce charakterystyczna 
dla stosunków politycznych w  tonie Zarządu Zwią 
zilou. Bowiem po porzednich chwad'l>ach pod adre­
sem Prenna, umieszczanych w prasie polskiej, a w y  
chodzących prawdopodobnie jedynie ze strony P. 
Z. L. T-, obecna jego uchwala świadczyć może ;e_ 
dynit o „rasowych" wpływach pewnych czynników 
w  niagistratuirze tennłsa polskiego. Nie potrzeba 
dodawać, że szkoda wskutek utraty jednego z  nai- 

| lepszych tennisjstów świata jest dla polskiego ten 
njsu nie do powetowania. Z drugiej strony uchwała 
P. Z. L. T. dezawuuje dyplomatyczną placówkę 
polską w Londynie, która w tej sprawie wszczęła 
pierwsze kroki".

Nie będziewy skraini- Argumentacja PZLT nie 
jest beziPod»iawna. Ale faktem jest także, że za­
rząd PZl T nie barozo „kocha" Żydów. Niewątpli­
wie polski tennis nie wykorzystał teraz dobrej szan

MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ NIFDZ1EII.
§ Kranów: Wisa—Ruch (sędzia p. Kurzweil, bo­

isko Wisły, popołudniu). Podgórze— Warszawianka 
(sędzia p. Dr. Rutkowski, boisko Cracovii, przed- 
ji-oiliuidnlem). — Lw ów : Pogoń—Craclvla (sędzia p- 
Wardęszkiewicz). — Si-edlce: Garbarnia—22 p. p.

PRZED MECZEM PŁYWACKIM 
POLSKA- CZFCHOSLOWACJA W WYR3ZAWIL

§ Dziś w sobotę i jutro w  nicjzitlę czeka nasza 
reprezentację pływacką t.rndne zadanie- Oto na pły 
wal-ni przy ul. Łazienkowskiej odbędzie się między 
państwowe sipotikanio w  pływaniu Polska— Cze­
chosłowacja. Dotychczas rozegraliśmy z  nas-zymi 
pobratymcami pięć meczów, przyczem trzy w trój 
meczu razem z Jugosławią.. Obecne więc s-potkanię 
będzje szóstem z kolei. — Bilans dotychczasowy,:1 
spotkań z Czechosłowacją rre jest dla nas pomy­
ślny. Wszystkie trójmecze zakończyły się dila na 

.kompletną porażką, zajęliśmy w nich trzykrotnie 
ostatnie miejsce za Czechosłowacją i Jugosławią 
Pierwsze nasze siotkanie w dwójmeczu z  Czecho-

sy silnego wzmocnienia swej reprezentacji a z a -1 
fery moralnej mógłby przy dobrej wali wybrnąć 
z  honorem.

CO MÓWI PRENN?
(;) Sprawozdawca sportowy „Chwili" odbył ws 

P 'adze ciekawą rozmowę z Danielem PrennemJ 
Prenn jest zaskoczony motywami polskiego zwlą*: 
zku Lawn- tennisowego i st yierdza, ie  w latach 
poprzednich nie odmówił gry  w  barwach polskich' 
gtyż  nikt w  tej sprawie do niego się nie zwra­
cał. Podobnie nie jest prawdą jakoby miał zale-i 
głości w stosunku do służby wojskowej. W  czasie| 
swojego pobytu w Berlinie Prenn regularnie zgła' 
szał się do konsulatu polskiego, nigdy jednako­
woż nie otrzymał polecenia na wyjazd do Polski 
celem odbycia służby wojskowej. \V dalszym cią­
gu podkreśla Prenn, że Polski związek Lawn- 
tc-nnisowy jest w błędzie, że on nie m oie bronić 
barw Polski w puharze Dayisa, ponieważ grał juz 
dla Niemiec. W myśl par 22 postanowień między-, 
m uodowej federacji tennisowej wolno po 3-letnieJ 
pi zerwie startować dla kraju, do którego jest się 
przynależnym. W  dodatku okres ten na odpowie­
dni wniosek może też ulec skróceniu. Wobec tego 
zaś, że Prenn w  roku bieżącym nie grał o pu- 
har Da\isa mógłby już w  przyszłorocznych eli­
minacjach grac w barwach polskich.

Prenn oświadczył dalej dziennikarzowi, że już 
zamierzał zgłosić się do turnieju międzynarodowa 
go o mistrzostwo Polski, który odbędzie się dnia 
3 do 10 września w Warszawie, jednak wobec 
stanowiska zajętego przez polski związek Lawn- 
trnnisowy z zamiaru tego będzie zmuszony zre­
zygnować.

słowae.ią w  1930 r. przyniosło nam nieznaczne zwy 
cięstwó 51:50 pkt. Ale już następne s.potkanje w 1931 
r- dowiodło że w plyw actwie nas-zem nic się nie 
polepszyło. W  Pradze dostaliśmy od Czechosłowa­
cji porządną lekcję, przegrywają- 39:63 akt.

Obecne spotkanie nie zapowiada się dla nas w  
Tóżowych barwach. Gdyby jeszcze w skła.d Progra­
mu nie wchodziły kcnkuirenie kobiece, sytuacja n :e 
byłaby tak ciężka. Konkurencje kobiece, które trzy 
lała temu przyczyniły się do naszego pierwszego 
zwycięstwa nad Czechosłowacją. w  obeenem spe- 
•tkania odbierają nam punkty. Jeśli bowiem w  kon­
kurencjach męskich nie. pozostaiemy zbyt daleko 
od pływaków czechosłowackich, wałka z którymi 
nie iest beznadziejna, o  tyle konkurencie kobiece 
kładą nas na ob:e łopatki. Pływaczki czechosłowa­
ckie wykonały w  ostatnich latach duży krok na­
przód, czego nie można powiedzieć o naszych pa­
niach.

§ AUSTRJA— CZECHOSŁOWACJA MECZ PŁY­
WACKI zakończył się zwycięstwem Austrii 82:63 
pkt.. mecz waterpolowy 8:2 (5:1).

największej części zajmują się sprzedają mebli!
używanych alboteż istnieją, przy warsztatach i 
sprzedają własne wyroby. Niema sensu kupować 
w sklepie mebli fabrycznych, podczas gdy można 
niedaleko skiepu kupić tęsame meble w samej fa­
bryce bez pośrednictwa kupca. 3) Suma- 400 fun­
tów w\stsrczy na urządzenie małego interesu. 
Może Pan nawiązać stosunki z jakimś stolarzem i 
sprzedawać jego wyroby.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

(!) Ch. R. Z.: Informacji udzieli rabinat.
(!) M. D.: Z przekładu noweli Iwanowa nie sko­

rzystamy.
(!) F. K.: Z różnych powodów —  narazie nie­

możliwe.
(!) „ZROZPACZONA"; Kursa takie istnieją przy 

szpitalu żyd. w Krakowie (ul. Skawińska), pełna 
szkoła pielęgniarska przy szpitalu żyd. w Warsza­
wce (na Czystem). Tamże —  informacje.

SOBOTY, 26 SIERPNIA
Kiaków (312.8; U  Transm. z Wilna. 11‘50 Pro­

gram na jz . bież. 1157 Sygnał oz isu i hejnał z To 
runią. 12‘0ó Płyty. 12‘25 Transm z Warszawy. 
12*35 Płyty. 12*55 Trans, z Warszawy. 15 Płyty. 
\V przerwie O 15*25 Kom. gospod. z Warsz. 16 Au­
dycja dla cnoryeh ze Lwowa. 1630 Płyiy. 17 Trans 
Z W aisz. i8 ‘15 Odczyt pt. „Malownicza Jugosła- 
V’ja“ 18 35 Transm. z Warsz. 19 05 „Go słychać 
w  świecie*. 19*20 Roz-uait., k o rn i. 19‘40 Pro­
gram na dz nast. 19‘45 Transm. z Warsz. 2115 
Krak. wifldom. bież. 21*30—24 Transm. z Warsz.
• Lwów (380.7) 16 Audycja dla chorych \y opr. 
ks. kap. M. Rękasa i koncert. 2115 „K olorow e fo­
tomontaże‘1*22 40 „Melodje srebrne30 ekranu".

W arszawa (1411.8) 7 Sygnał czasu i pieśń. 7 05 
Gimnastyką. 7*20 Płyty. 7‘30 Dziennik poranny.
7 35 Płyty. 7-‘52 Chwilka gospodarstwa domowego 
7‘o5 Program na dz. nast. 1T57 Sygnał czasu, hej­
nał. 12‘05 P łjty . 12‘25 Przegl. prasy. 12 33 Kom. . 
meteor. 12;35 Płyty. 12,55 Dziennik południowy. |
14 55 Płyty. lo ‘U5 Wiadom. bież 15T0 Kom. lnst. 
Lksport. 15‘.15 Płyty. 15*35 Płyty. Au iycja dla cno 
rych. 16 31 Płyty. 17 ..Dwariziertolecie Związku 
iWalki Czynnej". 1715 Koncert kameralny. 18‘15 
Transrii. z Ki-akowa. 19 Arje i pieśni 19‘05 Płyty. 
19‘20 Rozńialtości. 19‘35 Program la Iz. nast. 
19‘40 Kwadrans literacki. 20 Koncert muzyki lek­
kiej. 21*05 Dziennik wieczorny. 21*25 „W iadomości 
ogrodnicze". 21*30 Koncert chopinowski. 22 Muzy­
ka taneczna. 22 25 Wiadom. sport. 22‘35 Wiadom 
Pieteor. i kom. policyjny. 22*40 Muzyka taneczna

Katowice (408.7) 1535 Skrzynka aocztowa Cio­
ci Heli dla dzieci. 16 Audycja dla chorych ze Lw o 
wa. 19 05 Odczyt.

Rzym (441.2) 1*2*30 Płyty. 13, 17*15 Koncert 20 15 
Piyty 20‘30 Opera „Andrzej Chenler".

Praga (488.6) 10T0 Płyty. 11 Trans, z Mor. O- 
slrawy. l2 ‘05 Płyty. 12*30 Trans, z Mor. Ostrawy. 
13 40 Płyty 14*50 Koncert. 17 45, 18*10 Płyty. 18 30 
'Aud. niemiecka, odczyt z płytami. 19*10 Kwartet 
brłałajkowy. 19*55 Trans, z Brna. 21,05 4 rans.
z Mor Ostrawy. 22*15 Muzyka.

Wiedeń (5181) 11*30 Płyty. 12, 13*10 Muzyka.
15 Orkicśtia 16*25 Pół godziny rozrywki 17 Mu- 
E yka. 18 Odczyt i płyty. 20 Odczyt. 20*30 Trans.
E opery z Rzymu.

„Czy to pan jest Lobby Lade?4*
(!) Londyński „News Chronicie" dla ożywienia 

numeru w czasie sezonu ogórkowego wymyślił Lob­
by Lade‘a,

Lobby Lade objeżdża plaże angielskie; „News 
Chronicie" zamieszcza codzieu fotografję swoje­
go tajemniczego emisariusza i opisuje dokładnie 
wszystko, ęu będzie Lobby robił na plaży: Czyta­
my np.:

„10 rano: przyjazd do Hamsgate, przechadzka 
po Chatamstreet: od 10 30 do 11.30 spacer po 
Haystreet i w porcie. Od 11.50 do 13 przejażdżka 
Da żaglówce; od 13 do 14 lunch w jednej z restau- 
tacyj nadbrzeżnych, etc. etc.“

Aby otrzymać obiecaną przez redakcję premję 
10 funtów, czytelnik „News Chronicie" winien 
podejść do Lobby Lade, poaazać mu numer „News 
Chronicie" i oświadczyć:

—  Pan jest Lobby Lade? Żądam premji wyzna­

czonej przez „News Chronicie".
Jeśli korespondentowi uda się danego dnia 

wymknąć śledzącym go amatorom premii, nagro­
da 10 funtów zostaje dodana do premji za dzień 
następny i t. d. aż do chwili, gdy ktoś z publicz­
ności zdemaskuje Lobby. W  ten sposób miss Jack­
son udało się otrzymać w Brighton premję 40-fun- 
tową. W ciągu 4 dni Lobby udawało się wymykać 
z rąk goniących za nim premjowiczów.

Codzień Lobby opowiada na łamach swego 
dziennika o wszystkich przygodach, jakie mu się 
wydarzyły w ciągu dnia. Feljetony jego, napisa­
ne żywo i dowcipnie, zajmują cale szpalty „News 
Chronicie". Konkurs ma olbrzymie powodzenie 
wśród plażo wiców, a gonitwa za Lobby Lade sta­
ła się ulubionym sportem na plażach angielskich.

PRZED SĄDEM,
(!) Sędzia: — Czy pani jest zamężna’  . 
Świadek: —  Tak, 2 Tazy.
Sędzia: —  Ile pani ma lat?
Świadek: —  23.
Sędzia: —  Czy także 2 razy?

—0-8-0—
SŁUSZNE PYTANIE.

Szef do niezbyt gorliwego pracownika: —  Czy

miał pan już jakiś wypadek podczas pracy?
Pracownik: —  Nie. Ale dlaczego pan o to pyta? 
Szef: —  Poniew-aż obawia się pan tak roboty.

 O------
NASZE DZIECI.

(!) Mala Bronia asystuje przy myciu niemowlę­
cia. Przyjrzawszy się swojej lalce pozbawionej nóg 
i rąk, pyta Bronia:

—  Jak długo ma pani bobusia?
—  Trzy miesiące.
—  O, jak się dobrze trzymał

DOBR \ RADA.
(!) W ydawca do autora:
—  Rozprawa, którą pan ml dał, jest niezła ale 

powinna być tak napisana, aby zrozumiał ją  każ­
dy głupiec.

Autor: — A co panu wydaje się niejasne?

I k u p o n  u l g o w y
do nabycia po cenie ulgowe' Zł. 8*— opr. Zł. Ką­
dziela p. t.: P a m i ę t n i k i  T e o d o r a  R e r z la  

iw jęły ku polskim)
Imię nazwisko.......

A dres ....... .........................................................................
*-' y c ią c  przesłać  do  A dm in .  . N o w e g o  Dziennika* 
t r a k ó w  O rzeszkow e :  7 — *ako druk za op ł.  5 gt
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—  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
U. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­
pada 5, ul. Dietla 76 i plac Zgody 18.

— z  z r z e s z e n i a  l i t e r a t ó w  i DZIENNI­
K A R ZY HEBRAJSKICH W POLSCE, ODDZIAŁ 
W KRAKOWIE. Dnia 24 bm. odbyło się Walne

jZebranie członków Zrzeszenia Literatów i Dzien­
nikarzy Hebrajskich w  Polsce, w  Krakowie, na 
Jctórem wybrano wydział w następującym skła­
dzie: Jr. Ozjasz Th on prezes, dr Beazion Katz 
wiceprezes, dr. Samuel Stendig sekretarz, dr. Za- 
charjasz Silberpfennig skarbnik, Nacbman Mife- 
lew i dr. Hirsz Pfeffer *złonkowie Zarządu. W 
dyskusji nad pracą Zrzeszeiia zabierali kolejno 
głos: N. Mifelew, L. Mandel ,dr. Silberpfennig, N. 
Rubinstein, dr. Pfeffer, dr. Katz, dr. SteaJ.g, B. 
Rappaport i dr L6\v. Sekretarjat Zrzeszenia u- 
ch\>alono umieścić w  lokalu Tarbuta: Kraków, Ha 
licka 4. I. p.

_  GIMNĄZJUM ORTODOKSYJNE „TACHKE- 
MONI“  (szczeg. uwzględnienie Tnach‘u i Talmu­
du) przyjmuje wpisy dudatkowe do kl. IV, V i 
VI gimn., codziennie w  kancelarji szkoły, ul. Mio­
dowa 26.

— DO RODZICÓW I MŁODZIEŻY! Otrzymaliś­
my następujący apel: W ydawcy podręczników
szkolnych i księgarze zgodzili się od każdej Książ­
ki szkolnej, wydanej zarówno w  latach uprzednich 
jak ł w  roku bieżącym, złożyć na rzecz budowy 
szkół powszecnnych 10 groszy. Ceny książki przez 
to nie podniosą się. Na każdyti podręczniku w i­
nien być nalezioay znaczek z napiec n: „Z łóż
grosz na Towarzystwo Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych*1. Kupujcie podręczniki szkolne tyl 

,ko ze znaczkami. Książek bez znaczków nie przyj-
mujciei

I —  BIBLJOTEKA JAGIELLOŃSKA urządziła 
z powodu 400-letnij rocznicy urodzin króla Słefa- 

jna Batorego wystawę rcyin, ękopisów i Iraków 
[z epoki panowania tego króla w Polsce Wysta- 
;w a znajduje się w  sali Obiedzińskiego w  Colle­
gium maius, (ul. św. Anny 1. 8, na I. piętrze, wej- 

|ście w dziedzińcu Kopernika) i będzie otwarta 
|COdzienie, prócz niedziel, od 28 sierpnia do 9 wrze 
■ śria, od godz. 9—13. Wstęp bezpłatny.
| — WYCIECZKA NA KOPIEC KR 4 KUSA z o- 
! mówieniem poglądów naukowych dotyczących pra 
| starej mogiły oraz zwiedzanie kościółka św. Be- 
| nedykta, Krezmionek i Podgórza, odbędzie się w  
: niedzielę 27 bm. jako 29 wycieczka nauk Tow. Mił. 
iKrak. pod kier. dra J, Dobrzyckiego. Wstęp 1 zł. 
Zbiórka o  godz. 3*30 przed kośc. parafialnym w 

(CPodgórzu r tram w. Nr. 3 i 6). 
i —  CENY płacone wczoraj na placach targo­
w y ch  były następujące: mleko niezbierane litr
• 18—20 gr, śmietana 1—1.20 zł, Śmietanka 50—60 
!gr, ser zwycz. 1 kg. 60—80 gr, masło deser. 3—
• 3.20 zł, zwycz. 2.40— 2.60 zł, jaja izt. 6—7 g i, zic- 
j mniaki 1 kg. 7— 8gr, buraki ćwikł. 7—S gr, mar­
chew 10—12 gr, cebula 12—18 gr, pietruszka 12

‘ —15 gr, seler 15— 18 gr, jabłka 30—70 gr, gruszki 
'1.40—1 zł, śliwki 501 zł, borówki 1 litr 20—25 gr, 
brusznice 20—25 gr, maliny 1—140 kury żywe 

iszt, 2.50— 4.50 zł, kurczęta para 2—4.5 Ozł, kaczki 
;szt. 2—3.50 zł, gęsi 4—6 zł, karp żyw y 1.60—190 
‘ zł. lin 2 zł, szczupak 3.50—4 zł, brzana i leszcz
3.50—4 ł, wiślane drobne i średnie 1— 1.50 zł.

1 — ZAMKNIĘTY MOST. Z powodu złego stanu 
) zamknięty został w  dniu 16 sierpnia br. dla wszel 
: kiego ruchu pieszego i kołow ego most na rzece 
i Czarny Dunajec, w ciągu drogi powiatowej Czar­
ny Dunajec, Chochołów, w  gminie Podczerwone, 
osiedlu Konlówka Ruch tymczasowo dla lekkich 
w ozów  konnych w-bród, dla pojazdów mechani- 
czrych i cięższych konnych przez Zakopane—No­
wy Targ.

500 wybitnych historyków zagranicznych 
przyjeżdża tio Krakowa

Program  zamknięcia uli. M iędzynarodow ego Zjazdu 
Historycznego

W dniach 28 i 29 sierpnia br. odbędzie się w  Kra­
kowie zamknięcie VII Międzynarodowego Zjazdu 
Historycznego, obradującego już >d dnia 20 sier­
pnia br. w  Warszawie.

Program przyjęcia uczestników Zjazdu w Kra­
kowie jest następujący:

Niedziela dnia 27 sierpnia br.: godz. 2317 przy­
jazd do Krakowa.

Poniedziałek dnia 28 sierpnia br.: godz. 10 uro­
czyste zamknięcie Zjazdu w auli Uniwersytetu Ja 
giellońskiego: 1) Powitanie przez J. M. Rektora 
prof. dra Stanisława Kutrzebę. 2) Odczyt prof. Ja-
u . Nabholza z Zurichu pt. Ueber das Verehaltnis 
zwischen politiscber und Wirtschaftsgeschichte. 
3) Odczyt procf. Micnala Rosiowcewa z Yale Uni- 
wersity (USA) pt. La Synagogue de Doura- Eu- 
ropos de lan  246 apres J. C et ses eointuies a 
sujels bibliąue z projekcjami) w sali nr 66.

Ot oby nienależace do Zjazdu, ze względu na 
brak miejsca wstępu do auli i Jo sali nr. 66 nie 
mają

Godz. 16: zwiedzanie Katedry, Zamku Królew­
skiego, wystawy Sobieskiego na Wa velu i wy­
stawy pamiątek Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Gcdz. 21*30: raut wydany przez Prezrdjuru a . 
Kiakowa w salach Starego Teatru.

Wtorek, dnia 29 sierpnia br. godz. 9: zwiedza­
nie Barbakanu, Bibljoteki Jagiellońsiiej, Muzeum 
Narodowego, Muzeum ks. Czartoryskicn i K ościo­
ła Marjackiego. Godz. 15T0: wyjazd do Wieliczki. 
Gi dz. 19‘15 Wyjazd z Wieliczki. Godz 21*30: raut 
wydany przez hr. Artura Potockiego w - alonach 
P' łacu Pod Baranami.

Liczba zagranicznych uczestników Zjazdu, któ­
rzy zgłosili swój przyjazd do Krakowa, dochodfc 
do 500 osób, w  tem wiciu znako n.iych i bardzo 
wybitnych uczonych zagranicznych różnych naro­
dowości.

Komitet przyjęcia VII Zjazdu Mię izynarodowe- 
go  Historycznego w  Krakowie ped przewodnic­
twem J M. Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
p’ of. dra Stanisława Kutrzeby, /.wraca się do 
mieszkańców Krakowa z uprzej ną i ^oi ącią proś­
bą by na każdym kroku i przy każdej sposobno­
ści zechcieli okazywać zagranicznym członkom 
Zjazdu szczerą i serdeczną życzliwość i uprzej­
mość oraz w  razie potrzeby udzielać im pomocy.

Kronika w ypadków
— (:) NUDA PRZERAŹLIWA PRZFZIERA z  le­

żącego przed nami biuletynu policyjnego. Podobno 
to dobrze świadczy o  mieście jakiemś, jeżeli jego 
biuletyny policyjne sa nudne i ni© wykazują żad­
nych .j&ru.bszyich** sensacyj. Kraików należy do 
miast solidnych i spokojnych, większe sensacje mu 
simy importować naprzykład ze Lwowa: tak było 
z  Gorgonową. Ale co  ma począć biedny reporter 
gazety, jeśli kronika musi być w numerze, jeże-li 
redaktor żąda koniecznie sensacyj?! Pros ze bar­
dzo. oto są typowe dla Krakowa ..szlagiery**: ęz»" 
obchodzi to kogoś, że do parterowego mieszkania 
pani Marji Jastrzębskiej, zamieszkałej. przy ul-

. Gnieźnieńskiej lż, wkradli sie w  nocy przez otwar 
te okno zifodzieje i skradli jakiś budzik, parę spod­
ni i inne drobiazgi? Conaiwyżej notatka taka wy­
stawia dobre świadectwo pani Jastrzębskiej, że sy 
pia przy otwai -em oknie, choć naraziło ja to na 
szkodę 50 złotych. Proszę brać sobie przykład. 
Zdrowie przedewszystkiem. Jak to tam powiada 
stary Fredro: „Szanuj zdrowi© należycie, bo jak 
umrzesz — stracisz życie! Wypadek pani J. nie 
powinien nikogo udstraszać. Radzimy sypiać mimo 
to przy otwairt©m oknie. Zwłaszcza, gdy sie nie 
mieszka na parterze..

— (:) ALBO TARA SENSACJA: Do mieszkania 
pp. Piotrow iczów przy ul. Juliusza Lea 101 za­
kradł się jakiś oprysgek w  iasny dzień i zabrał 
bezwstydnie aż sześć sukienek pani domu — war 
tości 150 z ło V d i. T o są ,.kamieniem powiedziaw­
szy4* (wyrażenie dla wtajemniczonych) sensacje 
krakowskie I bądź tu reporterem...

— CO INNEGO JFDNAK, gdy natrafia się na 
łaką „gratkę**, że Janowi Kołodziejowi skradzio­
n o  podczas pizejazdiu przez ulice Rabina Meiselsa 
worek kminku, wagi 50 kg. To już jest sensacja 
dłużej miary. Można dać ty>ouł tłustym drukiem: 
K ołodziej i' kminek —  sensacyjna kradzież przy 
ulicy...

— ŻART ŻARTEM, ale to już naprawdę jest sen 
sacja, gdy przypadkiem złodziej "tosi nazwisko 
zwierzęce, gdy dajmy na to nazywa się Andrzej 
Jeleń. Wtedy jest już murowany tytuł dużemi li­
terami: JELEŃ ZŁODZIEJEM! Tym razem jednak 
wyczyn złodziejski jest tak marny, że doprawdy 
szkoda fatygować pana zecera- Bo ileż to ukradł 
Andrzej Jeleń z marynarki Jana Cebularza, zamie­
szkałego przy ul. Syrokomli 26? Summa summa­
rum: jeden złoty i 75 groszy. Nie, doprawdy ni© 
waTto fatygować... Gdyby chociaż na placu kole­
jowym ukradł zegarek srebrny Omega panu An­
drzejowi Dankowi z Oświęcimia, no to jeszcze. 
Ale złoty 75?!... Co to za złodziei wogóla' Mus: 
chyba być początkujący.

— AIE POMÓWMY POWAŻNIE, albowiem 
dwa bardzo przykre wypadki zdarzyły się ubje- 
fełej doby. Pogotowie ratunkowe zawezwano na 
uł. Szczepańska, gdzie z powodu silnego krwoto 
ku płuc zasłabł p. Jan Bielecki. 60-letnI emeryt, 
zam. przy ul. Kazimierza Wielkiego. Po udziele­
niu pierwszej pomocy przew eziono go do szpita­
la. Tragiczny wypadek zdarty! jię tę ł w  czwar­

tek w ieczór na dworcu kolejowym w Krakowie- 
Oto podczas pełnienia służby zasłabł nagle pr^-y 
biamie wyjściow ej dworca portfel kop iow y WładK 
sław  Koczyński, liczący lat 50. Myślano, że zem­
dlał i że uda się go ocucić, tymczasem przybyły le 
karz stwierdził zgon wskutek udarci serca. W ypa 
dek wywarł wśród personalu kolejowego na dwori 
cu prtysncblaiace wrażenie. Śp. Koczyński był 
dobrym kolegą i  sumiennym pracownikiem.

— LATAJACA SZYBA. Niemiła przygoda spot­
kała p. Antoniego Piotrowskiego, Buy przcchcizil 
w czoraj ul. Salinarna w  Podgórzu- W  pewne! 
cihwiili z jednego z  mieszkań drugiego piętra w do­
mu nr. 8 wypadła szyba, czy też odłamek szyby, 
który ugodził p. Piotrowskiego w  nogc powyżej, 
kostki. W ezwany lekarz opalfr2y ł ranę. która n3- 
szczęście okazała się niezbyt groźna, tak iż p. Pi<4 
trowski mógł o  własnych silach pojsc do diotnu,

— A PROPOS I W KWESTJI FORMALNEJ: czy; 
pani Rita Gorgonową przebywa w Krakowie —  
„pod Telegrafem**? Bo tak wynikałoby z  notatki 
kronikarski ej we wczorajszym „Nowym Dzienni-  
ku“. Tyimczais< m tak ni© iest. Jest to nał©nuasfi 
ordynarny dtfalblifc drukarski w  rodżain owego 
słynnego .graimoi-ona" zamiast , grafomana". My J>i-  
śzemy wyraźnie „>POd Michałem** a nazajutrz cZYi 
ta się, jak byk w  gazeci©: „pod Telegrafem". Czyj 
to się wścieć nie można? Swojią drogą, najwyż­
szy cza® byłby, żeby tego d>bra dnuksrskjego, k ń  
ry nam tyle krwi psuje, nareszcie zaniknąć „poJ 
Telegrafem. Mielibyśmy nareszcie spokój święty.-

A propos: bywają Jednak gorsze izrczy . C zy 
wiecie P a ń s k o  za co to przed laty wyleciał znako 
mjty artysta Jaracz Z Posady korekrtorsikiej w  
,.Naprzodzie"? W  rękopisie była mowa o  .niebie 
uslanern gwiazdami" —  tymczasem przeklęty dia- 
MjlJc dirukarski zmienił jedną tyillko literkę — i w y  
szedł z tego niebyw ały skandal. Nie prz©im..>my 
się więc zbytnio...

 O---------
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. IMUSSBAUM, DIETLA 4 fi

— WYCIECZKA PIESZA ŻYD. TOW. GIMNA­
STYCZNEGO do Tyńca odbędzie się w  niedzielę 
dnia 27 bm. Zbiórka przed mostem Dębnickim o  
godz 8 rano. Prowadzi kol. Eisenstein. 3336*

— — oOo———
—  MAGAZYN MÓD FRANCISZKI HALPFR- 

NOWEJ (Grodzka 40, poszukuje samodzielnej si­
ły  modniarskiej z lepszych magazynó.v 3482*

— ŻYDOWSKA ŚREDNIA SZKOLĄ HANDLO­
W A W KRAKOWIE zawiadamia, iż dodatkowe 
wpisy odbywają się nadal w  lokalu własnym przy 
ul. Mikołajskiej 9 w  godz. 9— 1 i od 5—7 3333*

—  OSTRZEŻENIE: Zdarz a ja się obecnie b a -  
łzo  częste w ypadki oszustwa, że zamiast zna-
ych piw podają W am  bezw artościow e pfwo po 
ej sam©j cenie. Zwracając baczną uwaye nie 

dajcie się oszukiwać 3288
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ZARZĄD DONU H9DUTHY 
przy ul. SZPITALNEJ Ł. 24.
z. wiadamia, że począwszy od dnia 27 sierpnia roz 
poczyna urzędować w  sprawie przydziału miejsc 
na nadchodzące święta.

Uprasza zatem o  zgłaszanie się najpóźniej do 
idnia 10 września. O ile do tego dnia ktoś się nie 
zgłosi, miejsca będą bezwzględnie oddane nowo- 
zglaszająeym się rellektantom. Bilety do domu 
nie będą odsyłane. Godziny urzędowe codzien od 
gc dz 7‘30 do 9 wieczór, a w  każdą niedzielę od 
gcdz. 4 do 9 wieczór.

GIEŁDA K R A K O W SK A
Kraków, 25. 8. 1933. Akcje niejednolite. Dolar 

zniżkowo.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 18.
Papiery procentowe: 5-proc. Pożyczka Konwer- 

syjna 47.25, 4-proc. Prem. Poż dolarowa 49, 3- 
proc. Pod. budowlana 39.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o - 
gćł utrzymaną. Zw yżków o notowano jeiynie E- 
lektrownię. Z innych robiono 5-proc. Poż. Kon- 
wersyjną, 3-proc. Poż. budowlaną i 4-proc. Prem. 
Poż. dolarową po kursac hustalonych bez więk­
szych zmian. Ruch silniejszy. Zapotrzebowanie 
większe. Obroty stosunkowo niewielkie.

Na pogiełdziu brak zainteresowania.^
Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych tendencja dla dolara efektyw­
nego w  dalszym zniżkowa. Zainteresowanie na o- 
g ó ł minimalne przy większej podaży W  Krako­
wie dolar gotów kowy 6.32—6.37, czeki bankowo 
6 35—6.40. Bank Polski płacił rano 6.37, obniża­
jąc na 6.32. Z Innych walut Funt szte.-ling 29.20 
—29.40. Frank szwajcarski 173— 173.50. Marka nie 
młocka gotówka 211—212, wyplata 212 50—213.50.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W arszawa, 25. 8. PAT A kcje: Bank Polski 84, 

83 i  póz, Lilpop 11.50, Starachowice 10, 10.15, a ll- 
berbusch 40 przew. słabsza. Pożyczki: 5-proc.
konwersyjna 48 i pół, 5-proc. kolejowa 44, 43 i pół, 
6-proc. dolarowa 61.25 setki, 4-proc. dolarowa 48, 
48 1 jedna czw , 7-proc. stabilizacyjna 51, 10-proe 
kolejowa 104, przew. słabsza.

Dewizy: Belgja 124.85, 125 16, 124.54, Gdańsk 
173.76, 174.19, 173.33, Londyn 29.34 (29.32), z948, 
2918, Nowy Jork 6.37, 6.41, 6.33, 6.38, 6.42, 6.34, 
!P »iyt 35.02, 35.11, 34.93, Praga 26.51. 28.57, 20.45, 
Szwajcaria 173.08, 173.51, 172.35, W łochy 47.15, 
47.S8, 46.92. Berlin 213.18 niejednolita,

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 25. 8. 1933. 

Couy transakcyjne: żyto 15 ton 13 i  pół, 15 ton 
1335, owies 15 ton 11.75. Ceny orjeaiacyjne: żyto 
195 ton 13—13 i pół spok. owies 11 i jedna czw. 
do 11 i  trzy czw. spok. Ogólne usposobienie po- 
kojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 25. 8 PAT. Paryż 20.23, Londyn 1694, 

Nowy Jork 72.10, W łocly  27.25, Berlin 123.15, W łe- 
dęń 7278, noty 57.60, Praga 25.32, Warszawa 57 75' 
Bnkareszt 3.08.
DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH W  WAR 

8ZAWEE
Warszawa, 25. 8  W dniu dzisiejszyji dolar osią 

gnął kurs 6.35 przy tendencji słabej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM ,O R K C

Nowy Jork, 24. 8. Otwarcie: D illonow ka  71.
Stabilizacyjna 69.75 Dolarowa '8.50. Warszawska 
43.625. Śląska 47. Zamknięć5" : Dillonowska 71.
Stabilizacyjna 69.875. Dolarowa 59.875. W arszaw­
ska 44, Śląska 47. Tendencja utrzymana.

P O Z Y C Z K a  s t a b i l i z a c y j n a
w Londynie L. 84, w  Paryża fr fr  1360. Ten­

dencja utrzymana.
GIEŁDA METALI W  LONDYNIE

Londyn, 25. 8. Cynk dost. natychm. 16 7/8, ter­
min. 1615/16, cyna natychm. 2141/2—214 3/4, ter­
min. 2141/2— 214 3/4, Banka 2211/4, Straits 2211/4 
ołów  natychm. 121/8, termin. 125/16, miedź la -  
tychm. 35 9/16—3511/16, termin 35 13/16—35 15/16, 
Elektrolit 391/4—40

ZMARLI w  KRAKOWIE: Pisa Grał i. 53 (Pa­
sterska

:) Praga. 25. 8■ (G) D&iś rozegrany został p ó ł 
finałow y m ecz Piłki nożnej Polska— C zechosło­
w acja 3:0, (2 :0)- W  30-tej minucie Polska uzy­
skała prowadzenie. Rzut kam y zostaje w y eg ze  
kwowamy przez Pomerauzenłduma pięknym 
strzałem  w Tóg bTamki. Niedługil potem uzysku 
je Krum holz z  podania Osieka drugi punkt. Po 
pauzie Polska w  dalszym  ciągu atakuje 1 ma 
przew agę. Trzecią  bramkę strzelił w  piętnastej 
minucie Herman. Do końca g ry  drużyna polska 
ma silną przewagę- Czesi grają bardzo ostro. 

Litwa—Palestyna 4:2  piłka nożna.
Tenis: Angija I- —  Polska 2:0- P o  zw ycię­

stw ie nad drugą drużyną angielską P o lacy  gra 
li dziś z pierwszą drużyną angielską. Sensa­
cyjnie przedstawiał się m ecz Prenn— Wittman 
6:4, 7:5,  Wittman z  początku zdenerwowany 
rozgryw a się coraz bardziej i demonstruje wspa 
m ałą klasę. Prenn widząc poważnego p rzeciw ­
nika gra corąę !ppiej. Tłumna publiczność aplau 
dow ałą świetną grę  zawodników.

Drugi m ecz W itt— Dr. Liebling 3:6, 6:4, 7:5- 
Dr. Liebling b y ł bliski zw ycięstw a i prowadził 
w  drugim i trzecim secie, ale na skutek większej 
rutyny przeci’ i,’Ti ika przegrał 

W  lekkiej atletyce zawodniczki polskie odnio 
sły  dziś ca ły  szereg sukcesów. B ieg na 100 m 
w ygrała  Goftliebówna 13.2 przed Freiwaldówną 
13-4 I Glasnerówną 13.5. Skok wdał w ygrała

Freiwaldówną 4-94 skok  w z w y ż  Frejwaldówna 
1.34.

Rzut dyskiem  panów w y g ra ł SdeJ (Polska) 
38.50-

Bójka w hallu kongresowym
Traga, 25. 8. ŻAT W czoraj w  nocy w  hzllir 

przed sulą posieazen jacyś nisznani wobniey po-' 
trącili Żabczyńskiego w chwili, gdy euuluR się, 
w towarzystwie małżonki. Powstało amieszanie,

’ a wstępnie bójka. Grupa betarowców Moczyła- 
Żabotyńskiego i wyprowadziła go przez boczne 
drzwi. W  hallu zjaw iło się kilkudziesięciu po­
licjantów, którzy zamknęli wszystkie wejścia ii 
nikogo nie wpuszczali ani nie >vypuszcz di. Incy­
dent natychmiast zlikwidowano. Na sali posie­
dzeń spokój nie został zakłócony.

Aresztowanie sprawcy zajścia
( : )  Praga. 25- 8. ŻAT- Policja aresztow ała nie . 

jakiego Elhanana Barkowicza. m łodego poalejr 
sjonistę ze  Stanisławowa pod zarzutem w yw oła 
nia Incydentu z Żabotyńskim w czora j w ieczo­
rom. —

(:) Praga. 25. 8 ŻAT- W czora jszy  incydent z 
Żabotyńskim przebrzmiał bez żadnych następstw 
poza aresztowaniem B erkow icza . W szędzie  pa 
nuje zupełny spokój. Zosta ły  ty]ko wzmocnione 
ęosteruńki policji przed gm achem  Kongresu 
przed hotelami, zajm owanem i przez delegatów 
Kongresu.

W Londynie podpisano układ normujący 
międzynarodowy obrót pszenicą

{ : )  Londyn- 25- 8. P A T  Na zebraniu przedsta 
wicieji państw eksportujących, które od b y ło  się 
dziś rano, doszło ostatecznie do uzgodn5en!a  ^a 
sadniczych sprzeczności. P o  zebraniu Postano­
wiono przedstaw ić wyniki konferencji plenar­
nej, która obradowała w tym  sam ym  czasie.

Na plenamem zebraniu konferencji zbożowej 
doszło ostatecznie do zawarcia układu, normu­
jącego obrót pszenicą. Kraje eksportujące przy­
ję ły  jako cenę międzynarodową pszen icy  12 
franków v  złocie z  a korzec. Dostosowanie po­
szczególnych  przepisów celnych do pow yższych 
cen ma być przedmiotem dalszych rozw ażań. 
Kraje eksportujące zgodziły  się również, że  na 
rok 1933-34 maksimum eksporty pszenicy w yno 
sić będzie około 560.000.000 korcy, jak rów­
nież? że  w r. 1934-35 kraje eksportujące z wyjąt 
kiem sow ietów  oraz kra jów  naddunajsfcfch ogra

niczą produkcję pszenicy o 15 proc- 
(:) Londyn. 25- 8 - P A T . Przedstawiciele krajów 

im portujących, tj. Francja, Niemcy i Szw ajca­
ria zaakceptow ały cenę 12 franków w  złocie 
za kwintal pszenicy. jaką przewiduje układ 
państw eksportujących. Przedstawiciel W ło ch  
ośw iadczył, że przed podpisaniem układu zasię­
gnie opinji sw ego kraju- Przedstawiciele Turcji 
i Portugalji również ośw iadczyli; że  najprawdo 
podotbniej nie będą m ogli podpisać układu- Dele 
gat sowiecki w yjaśnił, że podpisując pakt sow ie 
ty nie zobow iązują się bynajmniej do ograniczę 
nla swej produkcji, lec2 do ograniczenia ekspor­
tu- Przedstawiciele krajów  naddtrnajskich stanę­
li również na temsamem stanowisku. Zebranie 
plenarne o d b y ło  się ponownie o god^. 17-30 ce­
lem podpisania układu, który ma b y ć  przesłany 
do Genew y.

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ DĄBR.

Ks. Pszczyński skazany 
na 3 tygodnie aresztu

Katowice, 25. 8. (K ) W  sadzie grodzk im  w  
M ikołow ie odbyła  się dziś rozpraw a przeciw ­
k o  księciu  Pszczyńskiem u i sydyk ow i jeg o  
przedsiębiorstwa Groilowi, oskarżonym o za­
trudnianie obcok ra jow ców  bez zgody  w o jew o ­
dy  v ą - » ’ogo. W  s vn ika  "izpraw y  ję .ł skazał 
księcia Pszczyńskiego na 3 tygodnie bezwzglę 
(tnego aresztu, a Grolla na 5,000 zł. grzywny.

Straszna eksplozja kotła 
parowego w ł ról. Hucie

Katowcie, 25. 8. (K ) YV dniu dzisie jszym  wy­
darzyła się w Król. Hucie straszna katastrofa. 
W  czasie dolew ania w ody do kotła parow ego 
w  piekarni A lo jzego  Sew eryna w  Król H ucie 
nastąpiła silna detonacja i cały kocioł w y łecia ł 
w powietrze. Siła w ybuchu  by ła  taft w ielka, 
że w  piekarni i w sąsiednich  dom ach  szyby  
w ylecia ły  z okien. Skutki wybuchu byty fa ta l­
ne. Dwaj robotnicy Emil Chmiel i Brunon Ste­
faniak zostali śmiertelnie poparzeni. Po psrze- 
wezieniu do szpitala, nie odzyskawszy przy 

tomności obaj zmarli- Przyczyną w ybuchu by 
ło dolewanie zbyt dużo wody do rozpahiego 
kotła Kto ponosi winę, narazić nie ustalono.

Gen. Składkowski— dyrektorem 
P. K. P .?

Nominacja ma nastąpić Już w najbliższych 
dniach

(:) Jak donosi prasa endecka, w sferach g o ­
spodarczych  utrzym uje się nieustannie pogłeska, 
że na stanowisku dyrektora przedsiębiorstwa ko­
lei państw ow ych ma być pow ołany  gen. Sławoj 
Skła^bowski. Nominacja ta ma nastąpić już w  
dniach najbliższych.

Podobno powołanie dyrekcji pozostaje w pew­
nym  związku z ostatnią pożyczką elektryfika­
cyjną, której umowę ma podpisać już nowa dy­
rekcja-

JAKA BĘDZIE POGODA

W arszaw a, 25. 8. P A T . Prognoza na sobotę 
26 bm .: Pom orze, W ielkopolka , Polska środko 
wa, W y ży n a  M ałopolska: Pogbda słoneczna o  
zachm urzeniu zm iennem , m alejącem . P o  ch ło  
dnej nocy  dniem  tem peratura około  18 stopni. 
Słabnące w iatry półn ocn o-zach odnie  i zacho­

dnie, Pozostałe d^elnice- Zachmurzenie zmien­
ne gdzieniegdzie z przelotnem s deszczam i. —  
Chłodno. U m iarkow ane, ch w ilam i poryw iste  
w iatry północno-zachodnie i zachodnie.
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Dalszy ciąg procesu o zamordowanie
Dra Arlosorowa

Nowe poszlaki przeciw Aclrmeirowi i Stawskiemu
'<:) Jalfa. 25- 8- ŻA T . Przed tutejszym sędzią 

jśledczym odbył się dalszy ciąg przesłuchania 
lAchimeira. Stawskiego i R osec bIatta. Przedsta 
^Ciel prokuratury przedstawił dowody w iny 

lAchimeira i zacytow ał kilka ustępów z dzienni 
ka Adhimeira, skonfiskowan<?gog przez policję w 
pzsusie rewizji w mieszkaniu ctekarż-pnego. Jeden 
jz tych ustępów  ma brzmienie następujące: , ?c 
da-h T ikw a. O dbyło się pos;edzcn:e rady rewizjo

Sistiycznej. Grupa j.A" wypowiedziała- się za mo* 
erstwem. Weinschal (dr. Jakób W einschalk  

W a n y  iprzywódca rewizjonistów palestyńskich) 
Zaproponował odroczenie aż przed Kongres. Po­
nieważ wniosek jego nie został zaakceptowany 
[Welnschal] poszedł "
[ W  charakterze świadka został przesłucham  
Iniejaki Cohen, k tóry  b y ł aresztowany za  kra 
fdzifż i osadzony w jednej celi razem z  Rosęn- 
^ łatteim. Cohen ośw iadczył przed sądem, że w 
celi więziennej przedstawił sie Rosenblattowi ja 
iko rewizjonista i pozyskał sobV jego zaufanie* 
Rosenblatt przyznał sie przed nim do zamordc 
wanla Arlosorowa z pobudek politycznych. Ro 
senblatt miał dodać, że Stawski jest zamiesza­

ny w tę sprawę, zaś Mtaz uie W  tym mo­
mencie zeznań świadka Rosenblatt i Stawski 
zrywają się z miejsc i oświadczają z oburze­
niem, że Cohen łże. D alsze przesłucnanie świad 
ków zostało odroczone do 15 września.

W  czasie w czorajszego przesłuchania świad­
ków przedstawiciel prokuratury ośw iadczył, że 
prokuratura postanowiła ,pociągnąć do odpowie­
dzialności Achimeira z oskarżenia, zarzucanego 
ów nież Stawskiemu i Rosenblattowi. W  związ­

ku z tem zgodnie z procedurą sędzia odczytał 
wszystkie zeznania świadków, dotychczas złożo 
ne w  tej sprawie Achimeir zadaje pykania nie­
którym  ze świadków, m -in. drowi Al ohmowi I 
pani A rlosorow  oraz Pułk* Richowi, szefow i wy 
działu ikryminaino-śiedczego przy  policji pale- 
styńskiej. Ten osta tni ośw iadczył- że przed zgo 
nem Arlosorow złożył zeznania pewnemu oflcero 
wi policji, który jesZc-ze będzie węzwany w cha 
rakterze świadka. W  toku jego przesłuchania 
stwierdzono, że żadnej p róby  rabumcu nie by­
ło. Arlosorow miał przy sobie 60 funtów, kltóre 
oddano następnie wdowie.

Trzej bandyci przed sądem doraźnym
w Wadowicach

( :) W adow ice. 25- 8. P A T . W  dniu 25 brn- 
Przed sądem doraźnym w  W adowicach stanęło 
3 oskarżonych: Kazimierz K łęczar (lat 20), Sta 
Wsław KIcezar (lat 27) i Jan Zając Oa* 20), 
w szy scy  z  P iotrow ic- Akt oskarżenia zarzuca 
braciom  KlcC^arom. że za namową Jana Zająca 
[w nocy 2 bm. zamaskowani napadli na dom  Ja 
jna Pali, inwalidy w ojenego i właściciela sklepu 
tytoniowego w  G i e ra’ t o w i czka ch . raniąc go  cięż 
,ko nożem  w okolicę  serca oraz jego żonę w  
1 czo ło . O skarżony Za jąc strzelił kilkakrotnie z 
'rewolweru do nadbiegającego z  pom ocą syna

Pali, Stanisława, k ładąc go  trupem na miejscu. 
W  czasie napadu udało się córce Pali, Rozalji, 
zedrzeć masikę jednemu z uczestników napadu, 
ikftórym okazał się K aźm ierz Kleczar- Bandyci 
po zrabowaniu 30 zł. gotów ką, zapasów tytoniu, 

papierosów  i bibułek zbiegli. Na rozprawie do 
winy przyznał się Kazimierz Klęczar, zaś Sta­
nisław Klęczar i Jan Zaiąc wypierają. się ud®a 
łu w  napadzie. P o  przesłuchaniu świadków dow o 
dow ych i obron y  rozpTawę odroczono do ponie 
działku tama.

Ameryka nie pójdzie na drogę inflaacji
Nowy Jork. 25. 8- (R) Po dłuższej konferen­

cji z Rooseyeltem , sekretarz skarbu W oodin o- 
Iświądczył, że  Stany Zjednoczone nie zamierza­
ją podjąć polityki Inilacyjnej. Woodin uważa, że 
[sytuacja finansowa Stanów Zjednoczonych i*st 
^upełmt zdrowa- R®ąd ni© odstąpi od swego pro 
grąmu, a Woodin nie zamierza ustępować-

L ondyn, 25. 8. (L )  Spadek dolara i funta 
angielskiego trw a w  dalszym  ciągu. W  L on ­
d yn ie  spadł kurs dolara do 4.60 w  stosunku do 
funta angielskiego. Funta szterlinga notow an o 
w  Z urych u  16.95, w  Paryżu  83.78 i w  'Amster­
dam ie 8,12 i pół.

Zgon bł. p. Samuela Ettingera
( :) W arszawa. 25. 8- (Sin) W  Paryżu zmarł one 

gdaj bł- p. Samuel Ettinger, warszawianin, ję- 
jden z najw ybitniejszych przedstawicieli życia  
bankow ego w  Polsce- Ostatnio b y ł on dyrekto­
rem  B m ku Zachodniego w  W arszawie. Zmar 
;ły  pozostawił wielki majatek, który ocenia się 
na 7 miljonów zł. Bl.p Ettinger przewieziony 
został niedawno do P a ryża  na operację do słyn 
neigo chirurga Mai iona, który 2 lata temu Na­
biegiem operacyjnym  uratował życie  prezydenta 
Francji- Ettinger będzie pochow any w  W arsza 
Wue. Gmina żydow ska zażądała od rodziny 
30-000 zł- za m iejsce na cmentarzu które to pie 
niądize zostały wpłacone. W  eminie żydowskiej 
w  W arszaw ie ośw iadczono rodzinie, że  normal- 
nie zażądanoby ćwierć miljona zjotych  za  miej­
sce na cmentarzu, ale m ając na w zględzie że 
zm arły .składał za życia  ofiary na rzecz żydo 
^sklch instytucyj filantropijnych, zażądano tyl­
ko 30.000 zł- W  przeddzień zgonu konsulat poi 
■'ki w  Pary/hi telegraficznie interweniował o  na­
tychm iastow e wydanie paszportów zagranicz­
nych dla rodziny umierającego na wyjazd do 
Paryża. Nim jednak rodzina zdążyła wyjechać 
Ettag*f ju* nie ży ł,

’

Postulaty s i unisto w 
amerykańskich

( :)  N ow y Jork- 25. 8. ŻA T . Na o lb «ym iem  
zebraniu nowojorskich sjonistów uohwaloina zo ­
stała rezolucja, w której Kongres wezw any jest 
do przyłączenia się do amfyniemieckiego ruchu 
bojkotowego. Rezolucja została telegraficznie 
przesłana do Pragi. W  innej rezolucji, również 
przesłanej telegraficznie do Pragi, sjoniści no­
w ojorscy  żądają powrotu Weizniamia na stano­
wisko prezydenta Organizacji Siońsklej.

 O---------

Samolot sowiecki na 128 
pasaierów

Moskwa, 25. 8. PAT. W  Charkowie zbudowano 
największy w św iecie samolot pasażerski „K. 7“ 
ooliczony na 128 miejsc siedzących iub 54 .niejsca 
syj iaine W samolocie oprócz 16 kabin dla pasa­
żerów znajduje si ęsaion oraz pomost spacerowy 
„K 7 odDywa obecnie loty próbne pod kierow­
nictw cm swego konstruktora ini. Kalinina.

S;un — m iasto cnoty

LŻJONjipiOk
(Kurw

)ft{i»sCirythe lfee oF I

TOMcco.PńOiANiryJ 
and VUL0ARi1 V is  jl

m m  PMmm i

(:) Mato kto z nas zapewne o  tem wie, że w  'Am©* 
ryce w  stanie Illinois istnieje miasteczko, któro 
nrzywa się „Zion“ . Jest to miasto niezwykle, j ik  
na dzisiejsze czasy, obyczajne: Na wszystkich szo 
sach, prowadzących do „Zionu", Widnieją tabli­
ce z następującym tekstem: Mi! tem mieście jest su­
row o zabroniona konsumeja opiatów, i orotu i  
tytoniu, nadto nieobyczajność i Ołdy jaxnc*ść. Na 
powyższej rycinie widzimy taką tablicę. Szczęśli­
we miasto!... —  o  ile, rozumie nricwztr^cy;

jego stosnją się do tych' .zakazów.-, 1

Posiedzenie Kady ministrów
( : )  W arszaw a. 25. 8. P A T  Dzisiaj w  godzfBacti 

porannyicb odbyło się pod przewodnictwem  &te- 
mjera Jędrzej, wiozą (posiedzenie j<aay mtał- 

stTów, na którym om ów iono I zm a p w ooe agaeamg 
sp ‘M-W bieżących .

Likwidacja dyktatury na Kanie
Havar.a, 25. 8. P A T . R ząd tym czasow y pre­

zydenta Cespedesa postanow i! rozwiązać kon­
gres i p rzyw rócić  konstytucję kubańska z  rolni 
1901. W szyscy  w yżsi urzędnicy, m ian^w am  W! 
m yśl zreform ow anej konstytucji z  roku 1928, 
zostają  usunięci. Rząd w yraźn ie  ulega oo fcn ie  
tendencjom  rew olu cy jn ym  m łodzieży, która o~ 
degrała tak w ielką rolę w  ch w ili upadku p re­
zydenta M acLado.

160 ohrĘfóui wojennych, 
180 wodnoplafawców 
japońskich

(Telegram w lasiij owego Dziennika"}
T ok io , 25. 8. (R ) W ie lk ie  m an ew ry  floty, 

japoń sk ie j zostały dziś zakończone defiladą 
160 okrętów  w ojen n ych  przed cesarzem . O krę­
tom  w ojen nym , które d e filow a ły  w  siedm iu 
szeregach, tow arzyszyło  przeszło 180 w odn op la  
tow ców  japońsk iej m arynarki w ojennej. W  
defiladzie, podobnie jak  w  m anew rach, uczest 
n iczy ły  jeayn ie  now e jednostki b o jow e , które 
przew ażnie w ybudow ane zostały ju ż  p o  w o j­
nie św iatow ej.

Fiasko lotu „zwycięstwa 
hitlerowskiego**

( : )  Berlin. 25- 8- Pierwszy eta® l»tu okrężne­
go dookoła Niemiec zakończył się fiaskiem- Ze 
128 samolotów, które wystartowały rano, osiąg­
nęło Gdańsk w drodze powrotnej z  Królewca tył 
ko 110- Z Ęizby tej do późnego w ieczora  za' 

{ledwie 4t) maszyn wróciło do Berlina- Reszt* 
utknęła po drodze i niewiadomo, ile z nich ule* 
gło nieszczęśliwemu wypadkowi. Tak więc szuffl 
nie reklamowany ,.loł zwycięstwa hitlerowskie­
go" s'a? się niebywałą porażką lotnicza nie* 
mieckieso.
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KTO zdrowie

„O LLA (
kupuje

A Ó L l f t ’
PREZERWATYWĄ

izijmować tylko 
oiyginainem opakowaniu z banderolą.

O G Ł O S Z E N I E .
Najnowsze pŁSSręcznSkl do nauk] religii mojżeszowe] 
v r/' ch powszechnych. zatwierdzone przez 

.Ministerstwo W. R . 1 O. P .
W T AU BER 1 J. WAJNOARTEN

MAŁA IS1STORJA BIBLIJNA
cl':: drugiego, trzeciego i czwartego oddziału- 

Cena każdego podręcznika Zł. t gr. 60.
1 mi ręcznik dla drugiego oddziału ukazuje się w Pia­
tem, zupelnit p.rzerobieniem wydaniu. Książka ies' 
boga o ilustrowaną; druk wyraźny, pisme wielkie, 
wydanie estetyczne- — Podręczniki dla trzeciego i 
czwartego oddziału ukazują się w czw-artem nie- 
zmienionem wydaniu. Do każdego podręcznika iest 
dodany arkusz ilustracyjny- ułatwiający san.odzie!- 

ną pracę dzieci.
Ukazał się dawno oczekiwany podręcznik dla 
1 piątego oddziału.

M. TAUBER 1 J. WAJNOARTEN
MAŁA EISTORJA ŻYCÓW, ze sz y t  I.

dla piątego oddziału, cena podręcznika Zł. 1 gr. 20. 
Podręcznik aaje dziecku całokształt treści ksiąg 
btaiinych i zaznajamia je ge źródłem naszej prasta­
re) kiułtury. Podręcznik iest bogato ilustrowany 
speojalnemt , yefnami, t.iaipami 1 wykresami- Pro­

spekty w ysyła Się na żądanie bezpłanie. 
Skład gł. K«i(jgarula M. Fruchlm ana  
Warszawa, ni. S tu Krżyska Nr. 35, konto P. K. O.

Nr. 10.331 3476*

W ie lk ie  p re n ie
po wakacjach 
mydłem

POSAD PO^Yj « l

ADMINISTRACJE kamic 
nic przyjmę. Piaee 40 
proc. czynszów  zgóry. 
Zgłoszenia pod .,Admi#. 
strator" do A<lm. Now. 
DzienniKa“ . 1768g

I

ETYKIETY FIRNOWE
jedwabno, yóijedwaDne craz bawełniane dia fabryk: 
konfekcji, bielizny, ocuwia, saloDów modniarsklcb, 

krawiec] ich i t. p. 
poleca: W. Ubruutein, Kkaków XXII., Kalwaryjaka 79

WULNE POSADY

Bluralista, korespon­
dent j ołako -  niemiecki, 
dobry fachowiec w działo 
handlowym, były inspek­
tor podroznjący fabryki 
poszukuje pea.dy za akro- 
mnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia z grzeczności 
F~d: skrytka pocztowa
407 Kraków. 1400

PRACOWNIA GORSE 
TÓW „FEMINA* Gro 
dzka 2, PODWÓRZEC
poleca najtaniej bjus&ni 
Bi, opaski- Pasy poope 
racyjne. ciążowe.

2698k,"

MODNłARKA saimodzteK 
nu potrzebna zaraz. _  
„E m a", Grouzka 32.

1769g

SZKOLĄ hebrajaik 1 w 
Dębicy poszukuje nau­
czyciela pierwszorzęd­
nej siły. 3475*

HFBRUSKI nauczyciel 
energiczny, poszukiwa­

ny dla udzielania iekcy: 
języka. Zgłoszenia do 
Adrr. ..Now. Dziennika" 

pod . Nieco zaawansc-
wnti; “

LOKALE

PRZECHOWANIE uit 
uli i towarów w i  li­
chych składacb oraz 
PRZEPROWA DziKl naj 

taniej iisbutecznla 
,HERMES". Biuro spe­
dycyjne, Kraków. Sto­
larska l a  3356k

7-niIo POKOJOWF mie
szikanie. pełnv komfort 
przy plantach, zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Gertrudy 29. 1768g

DLA ADWOKATA lub
lekarza óo wynajęcia 2 
pokoje frontowe- Wia­
domość: Kraików, Stra­
szewskiego 9 m. 3.

3470*

DO WYNAJĘCIA od za
rai mieszkanie 5-poko- 
iowe z komforttim, na 
piętrze przy ul. Karme­
lickiej. odipowiednie dla 
lekarza, dentysty i t. p 
Ogłoszenia Rakower. 
K r a k ó w .  Krowoderska 43 
to! 148-61. 3473g

SMACZNE obiady po ra­
żonej cenie wydaje sic 
■ni. Dietlowsk i 111 m " 

669g

NAUKA
i wychowań ;

TAKSa 18 Zł. mi-esKoz 
tt e. wpisowe 5 Zł. Żeń­
ska 1 męska Szkoła Ku­
pieckiego Przysposobie­
nia Prof. Nycza, z pra 
wami .pdBIjliznoścj. Ro­
czne Kuirsy Handlowe 
dia dorosłych. 13 przed­
miotów, 9 podręczni­
ków wyPOŻj cza się, 30 
maszyn do pisania-. K:a 
ków. Senacka 6. 3397x

M u n d u r k i
Szkolne przepisowe

płaszcze fartuszki, o- 
raz wszelką garderobę 
dziecięcą poleci, wyt- 
wórńa l;cnfnkcji dzie- 

cęcej.
„ I f l * K A L L “

K . a k , ,  Grodzka L. 9 
I . p iętro

Ceny bardzo Lieuie.

LEKCJE
na maturycznych i do­
kształcających kiUTsach 
Wiedza już się rozpo­
częły i odbywają się co 
dziennie w godzinach 
popoLudn io wy-c h od 3 -9  
względnie od 3—8. Do­
datkowe wpisy Przyj­
muje Sekretariat. Kra­

ków, Studencka 14. I. P- 
Tel. 148-08. 3444*

! KURS trykotarstwa :ę- 
! czneyo i maszynowego:
1 Dietlówska 75 drzw i 12

TROCHĘ 3 lJMOBtU

i BERNSTEINuWNA, ul.
I Paulin sika 8. naiuicza he­

brajskiego także Poza 
domem. 10 Zł. miesięcz­

nie. 1770g

PIANISTKA pierwszo­
rzędna udziela lekcy:- 
Zgłoszenia do Adm. .,N 
Dziennika* po<l ,,Piani- 
sttka PawiMon". 1777g

WPISY dodatkowe na 
koncesjonowane KURSY 
HANDLOWE FEINBER- 
GA, Starowiślna 28 c o ­
dziennie. Talksa 15 zł- 
miesięcznie. Tamże kur 
sy języków*; ANGIEL 
SKIE; niemieckie, po-owu 
dzone przez cypiomowa 
ne siły fachowe- Opłata 
rn.Lnim.aima. 347iX

W KATOWICACH i oko
licy udziela naulkt języ­
ka hebrajskiego długo­
letni rutynowany peda­
gog. Łaskawe zgłoszę 
nia: Katowice. Andrze­
ja 7 m. 6. 1775g

DO YOU SPEAK ENG- 
LISH? Angielskiego w y 
próbowaną metodą u- 
czy: Karmel Kaletek 3.

1774g

S P F /E D A Ż
■

( !)  —  Obawiam się. żc pan usiadł na ntojetn 
m iejscu!

—  Nie ma pan potrzeby obawiać się, chyba 
że panby chciał z powrotem usiąść.

(London O pinion).

CUKIERNICY! Agar ca 
łemi belami i częścio­
wo, wszystkie staniole 
formy, sczaru i wszelkie 

; artykuły do fabrykacji 
czekolady dostarcza M 

j Kurjfełer, Kraków. Ry­
nek Gł. 12. 3354x

DYWANY. KILIMY
ber TJtSUttł jedy­

nie w firmie „Dywan" 
Kraków. Podgórze. Kin­
gi 9. — Szewska 4. Na­
prawa, czyszczenie. — 
strzyżenie. prostowanie 

3is8kr

GORSETY według n*i-
nowszych modeli, bur 
-Izo w ygodne, poleca: 
Not ta Horowitz-Zince- 
«towa, Kraków, Stra- 

Jom 27 w  podwórcu. —. 
Ceny niskie. 3409

MASZYN Y do risajjia 
Undorwood, ReimutgtoH 
siprzed^n, okazyjnie. — 
L owens tein, Kraików, 
Zwierzyniecka 8.

3203k.it

WIELKA OKAZJA! KE-
k, naście sypialń, jad/aiń, 
— gabinetów ntnlef mo­
dnych. wysprzedale po 
cenie bajecznie niskie. 
AnisfeM, Kraków, plac 
Dominikański 4. 2y80x

SERY IMewskie. eidam* 
sikie, trapistów, pełnofłu 
ste, koszerne (ebech 
szer), miód pszczelny 
gtzyby, wysyła Repre­
zentacja, Kraików, Skry 
tka 61. 1766g

ROŻNE

Z NADEJŚCIEM jesień 
nego sezonu o 50 proc. 
zostały ceny zniżone w 
chemicznej Pralni i Far- 
hiarni ,JC«idŁuwIanka“ . 
Kraków, Centrala: Sta 
rowiślna 18, tel. 162-67. 
Fiiljom prowincjonalnym 
udzielamy wysoki rabat.

1771 g

SZYLDY emaliowane wy 
conuie w dwóch dniach, 
tanio sondnie. ,£maliar 
nda“ Fabryka szyldów 
Kraków. Dietlówska 81- 
Obok Starowiślnej. Te.e- 
foTi 147-39 640kir

GORSETY i biustn ki 
według fasonów pary­
skich wykonuje na mia­
rę, po cenach najniż­
szych Pracownia Gorse 
rów, Ernestyny Lóffier, 
KTaków, ud. Augustyań- 
ska 30. 2923kr

SKŁAD konsygnacyjny, 
względnie — wyłączną 
siprzedarz dobrego arty 
kiułu na W ojewództwo 
Kraków* kie przyjmę — 
Połowa gotówki zgóry. 
Zgłoszenia pod ,:Ko«ier- 
cja‘‘ de Adm. „N. Dzień 
nika". 1767g

DO RĘCZNYCH sweter­
ków d'01'ab'aim patenty* 
Komplet 60 groszy. — 
Dietlówska 75, drzwi 12.

1763g

UPRAWNIONY Zakład 
dentystyczny przyjmu­

je wszelkie roboty tech 
n iczno-d en tyst y c z ne dla 
P. T. Leakrzy i Denty­
stów, po cenach bardzo 
niskich. Wykonanie szy 
bkie i dokładne. Zakład 
Dentystyczny. Kraików- 
Wielopole 3. 3468.

PRENh MERATA ■ K, skow « r i  pros* n w i t v u ^  Zł COC kwartał. Zł* 1K’
w Krakowie t odztoa^ec do doma w „ 6*30 .  19-
Na jnc wi Dcl * p m j "  i pocztowa - m 1 6*60 a »  19*60
Zagrsiżca * przesyłka pocztowa . w .  W 9 t .  30-ł

NOW> DZ7ENN[K" w^cEodrr craWenrie fafcfe w ty** f dń pnfri-n

OOł OŁ7.ŁNIA. Puóaitaw* obUcześ jesi I mSimetr wjednym łamie.— Strona 
tekście f sadestecem nu S lamy po 74 miko- - - Stron* ** tekstem o ta- 
tnów po 37 m/tom _  h ł]m r>ju e  ogłoszeni* arobtłe Leżymy n  10 

CENY w złotych: 1 «t*or» !*28 — lek»< I'— . Nadesłana r?8* — Za łfcfaier 
0*25. — Dtrobse oc slowi 0*30- DU poizDfaijaęrct pracy 0*10—  Cr* te la­
cie 1780. — Za r u t n r f e a f  n łtiK * ó śicm  s >  79%
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